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OD R E D A K C Y I
W pierwszych dniach grudnia rozpoczy­

namy w fejle tonie druk powieści
Zygmunta Kaczkowskiego 

pod tytułem A b r a h a m  K i t  a j ,  
z czasów Jana Sobieskiego.

Powieść ta obejmuje obraz Rzeczypospo- 
itej polskiej z lat 1683-— 1686. Jako mate- 

ryał do niej posłużyły niektóre tradycye, które 
z tej epoki przechowały się do ostatnich cza­
sów w ziemi Sanockiej, oraz familijne papiery, 
które po Krajewskich i Kitajgrodzkich dostały 
się do rąk Autora. Ż wypadków historycznych 
przedstawione sr, w niej: O d s i e c z  w i e d e ń ­
s k a ,  o b y d w i e  b i t w y  pod  P a r k a n a m i  
i n i e s z c z ę ś l i w a  w y p r a w a  S o b i e ­
s k i e g o  na  B u d z i a k i ;  głównemi zaś figu­
rami są: Kr ó l  ze s t a r s z y z n ą  w o j s k o ­
wą ,  r o d z i n y  F r e d r ó w ,  B o r o w s k i c h ,  
D z i e r ż k ó w ,  K i t a j g r o d z k i c h  i i nne.

Chcąc zapewnić czytelnikom naszym ry­
chłe i pewne wiadomości o stanie rzeczy na 
Półwyspie Bałkańskim, pozyskaliśmy obecnie 
s p e c y a l n e g o  k o r e s p o n d e n t a  w B e l ­
g r a d z i e ,  który zasila pismo nasze depeszami 
wprost z widowni wypadków wojennych.

CZĘŚĆ URZĘDOWA
Jego Ekscelencya pan Namiestnik za­

mianował koneypistów Namiestnictwa Mi­
chała B a r t o s z e w s k i e g o  i Michała 
M a j k u  t a  prowizorycznymi komisarzami 
powiatowymi, a praktykantów konceptowych 
Namiestnictwa Wiktora Z a c z k i e w i c z a  
1 Antoniego Z a w a d z k i e g o  prowizory­
cznymi koneypistami c. k. Nam iestnictwa.

Jego Ekscelencya pan Namiestnik 
przeniósł komisarzy powiatowych: Jana 
P i a s e c k i e g o  z Tarnobrzega do Białej, 
Tademza I ł o z b o r s k i e g o  z Białej do 
Wieliczki, M ichała B a r t o s z e w s k i e g o  
z Wieliczki do T arnobrzega; koneypistów 
c- k. N am iestnictw a: W iktora Z a c z k i e ­
w i c z a  z Chrzanowa do Gorlic, Antoniego 
Z a w a d z k i e g o  z Nam iestnictwa do T ar­

nopola; w końcu praktykantów koncepto­
wych c. k. Namiestnictwa : Jana Dyonize- 
go G u c k l e r a  z Podhajec do Rohatyna, 
Józefa S t a w s k i e g o  z Krosna do Jasła, 
Eugeniusza Df i l t z a  z Żydaczowa do Na­
miestnictwa, Jana V e l t z e g o  ze Skałata 
do Jarosław ia, W ładysława S k a ł k o w s k i e -  
go z Bobrki do Namiestnictwa, Juliusza 
B r o n a r s k i e g o  z Rohatyna do Nam iestni­
ctwa, Józefa L a n g e g o  z Horodenki do Bor- 
szczowa, Józefa Z i e m b ę  z Jasła  do Kro­
sna, W ładysława J a w o r s k i e g o  z Gorlic 
do Żydaczowa, Piotra L e w i c k i e g o  z 
Namiestnictwa do Horodenki, Tadeusza 
M i t s c h k ę  z Namiestnictwa do Chrzano­
wa, Pawła Sydona W i ę c k o w s k i e g o  z 
Namiestnictwa do Bóbrki i Teodora T o r o ­
s i  e w i c z  a z Nam iestnictwa do Podhajec.

Od dnia 3go do 12go listopada b. r., 
sprawdzono w kraju następujące choroby 
stadne :

Z a r a z ę  p y s k o w ą  i r a c i c o w ą  
u bydła w Bronowicach małych (pow. Kra­
kowskiego.)

Z a r a z ę  w ą g l i k o w ą  w Rollowie 
(pow. Drohobyckiego.)

W powyższym okresie czasu, wygasły 
następujące choroby s tad n e :

Z a r a z a  p y s k o w a  i r a c i c o w a  u 
bydła w Turylczu i w Skale (pow. Bor- 
szczowskiego;)

Z a r a z a  p ł u c n a  w Czudcu (pow. 
Rzeszowskiego.)

Z c. k. Namiestnictwa.
We Lwowie, d. f ż  listopada 1885.

Lwów, 30 listopada.

Ogólnym i głębokim jest żal, wy­
wołany przedwczesnym zgonem króla 
Aifonsa XII, a z tern powszechnem 
uczuciem żałoby mimowoli łączy się 
troska, w jaki sposób może być po­
wetowaną ciężka klęska, zadana sku­
tkiem śmierci młodego i pełnego na­
dziei władcy nietylko dźwigającej się

dopiero z długoletniego chaosu Hi­
szpanii, lecz w ogóle sprawie euro­
pejskiego porządku, który niestety nie 
jest tak skonsolidowany, aby wyklu­
czone były na przyszłość wszelkie 
niebezpieczeństwa. Zmarły król ja ­
śniał temi wszystkiemi przymiotami, 
które są chlubą prywatnego człowie­
ka i podnoszą potężnie blask korony, 
a krótki stosunkowo okres jego rzą­
dów stanowi bez wątpienia błogosła­
wioną chwilę w nowoczesnych dzie­
jach półwyspu Pirenejskiego. Jeżeli 
porównamy państwowe i społeczne 
stosunki, jakie panowały w Hiszpanii 
przed wstąpieniem na tron Alfonsa, z 
dziesięcioletnim okresem jego rządów, 
będziemy musieli przyznać, iż okres 
ten był dla ciężko nawiedzonego i 
szarpanego rozlicznemi rozterkami kra­
ju, czasem wypoczynku, wytchnienia 
i rozwoju we wszystkich kierunkach 
życia publicznego. Powstanie karli- 
stowskie, którego wybuch przypadł w 
czasie pseudo-republikańskiego rządu, 
proklamowanego po ustąpieniu królo­
wej Izabeli, a które przez lat kilka 
było straszną klęską dla kraju, zosta­
ło przez króla Alfonsa w krótkim 
czasie stanowczo stłumionem; ruch 
kantonalny, który szerząc się gwał­
townie w południowo zachodnich' pro- 
wineyach, zagrażał podminowanitm 
ogólnego porządku, doznał dzięki e- 
nergicznemu a zarazem umiarkowane­
mu wystąpieniu, tego samego losu co 
rokosz karlistowski, a chociaż echo 
jego odzywało się później tu i ów­
dzie, to przecież ani socyaliści w Bar­
celonie, ani mężowie „czarnej ręki“ 
nie zdołali już ani razu odegrać nie­
bezpiecznej dla państwa i społeczeń­
stwa roli; wojskowe pronunciam enta , 
które zapisały się złowrogo na kar­
tach historyi hiszpańskiej bieżącego 
stulecia i wytwarzały najniebezpie­
czniejsze dla państwa sytuacye, zo­

stały okiełznane i ubezwładnione, a po­
mimo, iż ostatniemi czasy nie brakło 
ambitnych generałów-polityków, goto­
wych działać na własną rękę i nie 
wzdrygających się przed żadnem a- 
wanturniczem przedsięwzięciem, cho­
ciażby ono było połączone z naj­
straszniej szemi niebezpieczeństwami 
dla ojczyzny, to przecież czuj­
ność władz i surowe kary, jakich 
nie szczędzono tak agitatorom, jak 
uwiedzionym, sprawiły, że rokosze 
koszarowe stały się w ostatnich cza­
sach wyjątkowemi tylko objawami. 
Więcej jednakże, niż surowe zastoso­
wanie ustaw, niżeli energia organów, 
czuwających nad porządkiem i bez­
pieczeństwem, imponowała masom 
i żołnierzom nieustraszona postawa i 
śmiała inieyatywa młodego monarchy, 
który nie uląkł się nigdy ar.i zagra­
żających rokoszów, ani nurtujących 
spisków, ani skierowanych przeciw 
niemu zamachów. Odwaga osobista 
była w ogóle głównem znamieniem 
charakteru zmarłego króla, a dowiódł 
on jej w licznych wypadkach, prze- 
dewszystkiem zaś w czasie grasują­
cej cholery, zwiedzając szpitale i po­
cieszając osobiście złożonych na łożu 
śmierci. Niezwykłą roztropność i takt 
polityczny okazał młody władzca 
wśród wypadków wywołanych zaję­
ciem przez okręty niemieckie wysp 
Karolińskich, kiedy to stosunki na­
prężyły się w sposób niesłychanie 
niebezpieczny i zagrażały wywoła­
niem za jść , mogących stać się zło- 
wrogiemi dla Hiszpanii Wówczas to 
król, w trafnem zrozumieniu położe­
nia , sprowadził wyłącznie swoim 
wpływem całą sprawę na drogę po­
kojowego porozumienia, które ratując 
z jednej strony honor Hiszpanii, 
z drugiej pojednało ją  zupełnie z po­
tężnym przeciwnikiem i zapewniło 
jego cenną przyjaźń.

Pobh pMa p
W chw ili, kiedy Mickiewicz , w dali 

od rodziny i p rzy jació ł, wśród gorączko­
wych zabiegów politycznych, wywołanych 
złudnemi nadzie jam i, konał w samotnej 
izbie na przedmieściu stambulskiem, jąkając 
na wpół nieprzytomnie o pułku kozaków oto- 
m ańskich, — .jego  niespokojny, całe życie 
ambicyą pożerany współzawodnik już od lat 
kilku spoczywał ujęty snem wiecznym pod 
kamienną „strażą" na cmentarzu Montmartre. 
Z wielkiej trójcy rom antycznej, co górowa­
ła. genialnością nad ogromnym orszakiem 
wieszczów' drugo- i trzeciorzędnych i wstrzą­
sała sercami dwóch pokoleń, pozostał już 
był tylko Zygmunt Krasiński ; — ale i ten 
Sehor°wany, nawpół żywy ledwie już wlókł 
®wój żywot do bliskiej mogiły. Przodowni­
cy wymierali , nie mając komu w ręce od­
dać wielkjpj buławy poetyckiej; pomimo to ; 
jednak poezya tętniła na całym niemal ob- j  
szarze dawnej Rzeczypospolitej i o polne j 
buławy poetyckie ubiegać się mogło wiele ’ 
znakomitych talentów. Wprawdzie najbliżsi j 
owej trójcy umilkli już byli w tym czasie : 1 

a_; Zaleskiego m inęła już była słowicza ■ 
7 ’ a * Goszczyński wycofał się .
1 i p-ii n v r n u g0  tu rn ieju i zamknął się w re- j

pisał wtedy 16& iei  ^  ^  t 0 S7r°k,omla 1 L nwPfj„ t, i>. g°n Acerna" i swoie ludowe
Lenarta- :

skiego , k tóry 'już ^  lcbwyceme“ n a Ujej- 
remiasza" i Melodvi - o ™  ”Skarg ,

p ie śn i, a młody Romanowski rozwijał skrzy­

dła do krótkiego, ale wiele rokującego lotu. 
A iluż tu innych jeszcze pom inąłem , s ta r­
szych i m łodszych, obdarzonych prawdzi 
wym ogniem poezyi. Nawet tacy, co mieli 
zasłynąć na innem polu , jak np. Siemień- 
ski, Małecki , próbowali wówczas z powo­
dzeniem sił swoich w oryginalnej poezyi.

Kiedy wieść o śmierci największego 
poety słowiańskiego doszła wśród zawiei 
grudniowych do zasypanego śniegiem w B a- 
deD Zygmunta Krasińskiego, z piersi auto­
ra „Nieboskiej" wyrwał się wówczas okrzyk, 
poetycznie i wiernie streszczający rolę Mi­
ckiewicza w naszej poezyi romantycznej : 
„On był dla ludzi swego pokolenia i mio­
dem i m lekiem, i żółcią i krwią duchową, 
my z niego wszyscy. On nas był porwał 
na wzdętej fali natchnienia i rzucił w świat". 
W istocie tchnienie Mickiewicza przejmuje 
mniej lub więcej całą poezyę romantyczną, 
nietylko współczesną, ale i późniejszą, aż 
do przełomu pojęć i stosunków po r. 1863. 
Przędzę jego ideałów snuły i przędły ty ­
siączne wrzeciona poetyckie, choć nie wszy­
stkie jednakowo i gładko, choć każde wy­
bierało z niej to, co mu się lepiej nawi­
jało.

_ Rozpatrzywszy się w tej przędzy ide­
alnej, jaką w spuściźnie po sobie zostawił 
M ickiewicz, dostrzegamy, że najszczegól­
niejszą, kierowniczą ideą jego poezyi jest 
wyniesienie uczucia nad rozum ; z tej ogól­
nej idei jak ze źródła swego wypływają 
wszystkie inne idee poezyi Mickiewiczów 
skiej. Ta idea jest zasadniczą ideą chrystya- 
nizmu i rom antyzm u: chrystyanizm był re- 
akcyą uczucia przeciw mądrości świata kla­
sycznego, obojętnej na losy milionów; ro­
mantyzm był taką reakcyą przeciw prze­
wadze rozumu w dziedzinie twórczości poe­

tyckiej. Ale ani chrystyanizm , ani roman­
tyzm nie zaszczepiłyby na pniu jego poe­
zyi tej idei , gdyby poeta sam nie posiadał 
nadzwyczajnej głębi i siły uczucia , gdyby 
sam w sobie nie znalazł potwierdzenia tej 
idei. Czuł on, że potęgę jego, która mu dała 
„rząd dusz" w ręce, stanowi przedewszy- 
stkiem uczucie ; c z u ł , że to, co stanowi 
bezwzględną wartość moralną człow ieka, 
nie zależy ani od bystrości umysłu, ani od 
obszaru wiedzy, ani od bogactwa wyobra­
źni , ale tylko od jego charakteru, od siły 
i jakości uczucia , kierującego wolą. Ze ta 
id e a , przy całej swej prawdziwości, mogła 
się stać fatalną, o ile prowadziła do pogar­
dy rozum u, nie potrzebuję się nad tern roz­
wodzić.

Z tego naczelnego źródła płynęła re­
ligijność poety. Poeta nie potrzebował py­
tać się mędrców o istnienie Boga, bo czuł 
Go w swojem sercu. „Bóg żyje, chociaż u- 
marł w mędrców duchu". Hegelianizm, do­
sięgający wówczas swego zenitu a ubóstwia­
jący rozum bezwzględny, był antytezą kie­
runku pojęć naszego poety. A jednak reli­
gijność jego nie była w całem znaczeniu 
tego słowa ortodoksalną ; była tylko do grun­
tu chrześciańską. Zgodnie z tym cbarakte- 

j rem religijności, rozwijała się w jego poe- 
| zyi idea braterstwa ludów i ofiarnej miło- 
' ści narodu. Ta ostatnia, wskutek szczegól­

nych warunków, w jakich się znajdowało 
społeczeństwo, do którego poeta należał, 
wygórowała nad innem i, rozszerzyła się i 
rozpaliła do potęgi słońca i stała się osią 
dla całego systemu planetarnego naszej poe­
zyi romantycznej. To słońce rzuciło taki 
blask na przeszłość n a ro d u , że ta, mówiąc 
językiem Słowackiego, stanęła jak  w ogniu 

1 złotym i oglądana tylko uczuciem , u taiła

wszystkie swoje grzechy i słabości Ztąd 
poszła bezwzględna cześć przeszłości, a poe­
zya Mickiewiczowska, która jak  pieśń Waj- 
deloty stara ła się „własne ognie przelać 
w piersi słuchaczów i wskrzesić postacie 
zmarłej przeszłości", spełniała tym sposo­
bem zadanie, które sama sobie zak reśliła : 
stać się „arką przymierza między dawnemi 
i młodszemi laty".

Ale kapłaństwo poezyi nie polegało 
tylko na biernej czci dla przeszłości. Sło­
wo nie miało być tylko marnym brzękiem, 
łudzącym wyobraźnię słuchaczy, ale zapo­
wiedzią czynu. Między słowem a czynem 
nie powinno być rozdziału. Bajrona Mickie­
wicz wielbił przedewszystkiem za zgodność 
jego życia z poezyą, a i w życiu naszego 
poety zgodność ta objawiła się w całej sile. 
Ale tu dopiero przy zejściu na pole prakty­
czne, okazała się najsłabsza strona naczel­
nej id e i , bezwzględnie stosowanej. Serce 
miało zastąpić głowę, uczucie miało być 
rachm istrzem . „Mierz siłę na zamiary, nie 
zam iar według sił," brzmiało praktyczne 
hasło romantycznej poezyi Byle zamiar był 
szlachetny, byle uczucie było szczere, a cel 
zostanie osiągnięty. A kiedy rzeczywistość 
gorzko wyszydzała tę praktyczną zasadę, 
potrzeba było zapytać: któż w inien? Po­
trzeba było zwątpić albo w świętość spra­
wy, albo w sprawiedliwość Boga, albo w kie­
rownictwo uczucia. Dla cierpiących a za­
skoczonych zwątpieniem jedyną ucieczką i 
schronieniem wydał się mistycyzm. On po­
zwolił nie zwątpić w kierownictwo uczucia, 
bo tłómaczył niepowodzenia tylko brakiem 
szczerego i silnego uczucia. Więc dalejże 
rozbudzać, rozpalać, rozłechtywać uczucie: 
złoty, ognisty filaretyzm rozpływał się w 
mętnym towianizmie.
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Niepodobna jeszcze przewidzieć 

następstw, jakie może pociągnąć za 
sobą śmierć młodego m onarchy, 
w którym tyle pokładano nadziei i 
który w Hiszpanii reprezentował ideę 
legalnego porządku i spokoju. Zmia­
na tronu nie pociągnęła za sobą na 
razie żadnych groźnych konsekwen- 
cyj, a ważny ten przełom w dziejach 
półwyspu Pirenejskiego dokonał się 
bez widocznych wstrząśnień. Królowa 
Marya Krystyna objęła regencyę 
w imieniu swojej pięcioletniej córki, 
Maryi de las Mercedes, którą obwo­
łano królową, a królowa matka-re- 
gentka powołała do utworzenia no­
wego gabinetu znanego przywódcę 
stronnictwa liberalnego , Sagastę , co 
poniekąd zdaje się świadczyć, iż na 
razie główne niebezpieczeństwo dla 
obecnego stanu rzeczy upatrują ze 
strony karlistowskiej, i w tym kie­
runku chcianoby się ile możności za­
bezpieczyć.

Sejm krajowy.
{ I I I  posiedzenie z dnia 28 listopada.)

{L) W rubryce „O statnia poczta" 
streściliśmy cały przebieg sobotniego posie­
dzenia; sprawozdanie to musimy tylko uzu­
pełnić spisem nowych petycyj które odesła­
no do właściwych komisyj, a mianowicie :

Do komisyi b u d ż e t o w e j  odesłano 
petycye: Przełożeństwa zakładu dla nieule­
czalnych we Lwowie, o subwencyę; Toma­
sza Śliwińskiego, dyaka z Buezacza, o za­
pomogę ; przełożonej pp. Klarysek w S ta­
rym Sączu, o snbwencyę na cele szkolne; 
Leokadyi Chodorowskiej, wdowy po kon 
duktorze dróg krajowych, o pensyę; prze 
łożone.) filii Zgromadzenia Sióstr św. Karo 
la Boromeusza w Wielkich oczach, o zapo­
mogę ; wydziałów powiatowych w Jaśle i 
Grybowie w sprawie przeniesienia szkoły 
ogrodniczej w Tarnowie na fundusz krajo 
wy, lub o wyższą subwencyę; Julii z Chmie­
lewskich Pachraanowej, o zapomogę; Leo- 
poldyny StańknwskLj, nauczycielki prywa­
tnej. o subwencyę na założenie pensyonatu; 
Henryka Grabińskiego, artysty malarza, o 
zapomogę; dyrekcyi Towarzystwa szkoły mu­
zycznej w Brodach, o subwencyę na rok 
1886; Eugenii Jaroszyńskiej, wdowy po o- 
fieiale w szpitalu, o podwyższenie p en sy i; 
Maryi Weiner, o subwencyę na kształcenie 
się w śpiewie ; sióstr ś. p. Apolinarego Ko- 
pestyńskiego, sekretarza Wydziału krajowe­
go, o s ta ‘e zaopatrzenie ; Jan a  Michniew­
skiego, nauczyciela kierującego szkołą w 
Choczni, o rem uneracyę; W ładysława Flo- 
ryańskiego Kohmana, artysty opery lwow­
skiej, o subwencyę na dalsze kształcenie się 
w śpiewie; Maryi Ferdynandy Kruszewskiej, 
wdowy po weteranie z roku 1831, o sub 
wencyę na kształcenie córki w muzyce; 
księdza Kalinki, o subwencyę roczną w kwo­
cie 4000 złr. na in terna t dla chłopców we 

Lwowie.

Szczęściem, towianizm krzewił się buj­
nie tylko na emigracyi, w kraju nie znaj­
dował odpowiedniego dla siebie gruntu, a 
w łaśnie poezya polska od połowy bieżącego 
stulecia przeniosła główne siedlisko swoje 
do kraju. Ze wszystkich słynniejszych 
poetów polskich, drugiej doby rom anty­
cznej, w chwili śmierci Mickiewicza je ­
den tylko Lenartowicz przebywał za g ra­
nicą i m iał tam stale pozostać ; inni żyli 
i pisali w kraju. Miejsce mistycyzmu u tych 
poetów zajmowała re lig ijność , odmienny, 
stosownie do osobistości poety, przybiera­
jąca charakter. Kiedy u Kornela Ujejskiego 
największą odznaczała się płomiennością i 
dlatego najbardziej zbliżała się do religij­
ności Mickiewicza, w poezyi W incentego 
Pola nie wznosiła się nad poziom mecha­
nicznego nabożeństwa i wierności powsze­
dnim praktykom religijnym. U Lenartowicza 
i Syrokomli, przybierała charakter ludowy, 
z tą różnicą, że kiedy pierwszy starał się 
wniknąć w legendowe wyobrażenia ludu i, 
powlekłszy je właściwym sobie kolorytem, 
wprowadzał je do poezyi, drugi przejął się 
do głębi prostotą i szczerością wiary ludo­
wej i wiernie je  w gawędach swoich od­
zwierciedlił. Ale u żadnego z tych czterech 
i wielu innych współczesnych nie dostrzedz 
wewnętrznych zatargów duszy, wywołanych 
wątpieniem religijnem , zatargów, jakie za­
znaczyły ślad swego istnienia w pierwszych 
dobach romantyzmu w poezyi Garczyńskie- 
go, Słowackiego a naw et Krasińskiego. Re­
ligijność nie była tu wieżą gotycką, usiłu­
jącą wedrzeć się w niebiosa, ale skromną 
strzechą, pokrywającą troski, zawody, n a ­
dzieje, pragnienia i pamiątki narodu.

Nietylko w sferze tej idei obniżył się

Komisyi s z k o l n e j  przekazano pe­
tycye : Gminy Hryniów, w powiecie bo- 
breckim, o zapomogę na budowę szkoły ; 
nauczycieli szkoły ludowej w Strzyżowie 
o przyznanie im płac wyższej kategoryi; 
wydziałów powiatowych w Jaśle, Kolbuszo­
wej i Grybowie, w sprawie zastępstwa 
chorych nauczycieli ludowych; konkurencyi 
szkolnej w Woli Justowskiej, o podniesienie 
płacy nauczycielowi do klasy II.

Komisyi p r a w n i c z e j  przekazano 
petycye: Gminy Jastkow ice, o wyłączenie 
z okręgu starostwa w Tarnobrzegu i sądu 
powiatowego w Rozwadowie, a przydziele­
nie do starostwa i sądu powiatowego w Ni- 
sk u ; gminy Bołszowce, o ustanowienie są­
du powiatowego w Bułszowcach.

Do komisyi a d m i n i s t r a c y j n e j  
odesłano petycye ; mieszkańców przysiółka 
Konstancya, powiatu borszczowskiego, o 
wyłączenie ze związku gminy Jez ie rzan y ; 
gminy Turzanowiee, powiatu bobreckiego,
0 wydzielenie z jej obrębu lasu „Grabów"
1 przydzielenie go do gminy W ołcniów; 
gminy miasteczka Bobowej, o pobór dodat­
ków gminnych od napojów do gminy wpro­
wadzanych (nad analogiczną petycyą tej 
samej gminy, przeszedł Sejm do porządku 
dziennego, na dzisiejszem posiedzeniu, na 
wniosek W ydziału krajowego, przedstawio­
ny przez J. E. dr. Smolkę; przyp. sprawozd.)

Komisyi b a n k o w e j  przekazano pe- 
tycyę wydziału powiatowego w Tarnopolu, 
w sprawie rewizyi przywileju Banku austro- 
węgierskiego.

Komisyi d r o g o w e j  przekazano pe­
tycye: Miasta Jaworowa o wybudowanie 
drogi krajowej Rawa-Jaworów-Sądowa-Wisz- 
nia ; wydziału powiatowego w Jaśle, w sp ra ­
wie sadzenia drzew przy drogach.

Do komisyi p e t y c y j n e j  odesłano 
petycyę gminy Kanorowej, w powiecie j a ­
sielskim, o o ipisanie kosztów leczenia.

Dalszy przebieg posiedzenia, streścili­
śmy wyczerpująco w sobotnim numerze.

Sprawy krajowe
(Komasacye gruntów, uwolnienie lasóio z en 
klaw i uporządkowanie używania i zawiady 

wanta wspólnemi gruntami).
Już w latach 1879 i 1880 przeprowa­

dzone w całym kraju rozpoznanie szczegó­
łowe, stosunków posiadłości gruntowych ce 
h .n  wyświecenia, o ile w Galicy i rozrzuce­
nie, wadliwy skład i kształt parcel g run to ­
wych. utrudnia wprowadzenie niezbędnych 
ulepszeń gospodarskich ; przyczem badano 
także czy i i jak dalece objawia się .już te­
raz u ludu, mianowicie u włościan rolni 
ków przeświadczenie o potrzebie i użytecz­
ności usunięcia tych przeszkód, za pomocą 
ustawy komasacyjnej, dozwalającej przepro­
wadzenie wzajemnych wymian gruntów w 
celu ich zaokrąglenia i stosownego złożo- 
nia także tam, gdzie mniejszość posiadaczy 
sprzeciwia się temu.

Badania w tym kierunku przeprowa­
dzone , których wynik przedstawiło M ini­
sterstwo w sprawozdaniu z r. 1882 na IX 
sesyi Rady państwa, w ykazały:

a) że w 27 powiatach Galicyi niemal 
w każdej gminie katastralnej wadliwy skład

polot poezyi, ale i w innych. Idea ofiarnej 
miłości dla kraju, jakkolwiek nie przesta­
wała być idealną osią naszej poezyi, nie 
wcielała się już w tak wspaniałe postacie, 
jak Grażyna, dwóch Konradów Mickiewicza, 
Kordyan, Irydyon, Wacław Garczyńskiego 
i inne. Wprawdzie „Samson" Ujejskiego 
był utworem pełnym siły, błyszczał gorą­
cym stylem, właściwym temu poecie, ale 
dawnej lotności myśli i głębi uczucia nie 
posiadał. Zresztą pozostał drobnym ułam ­
kiem. Kondratowicz próbował niejednokro­
tnie dobywać ze swej liry wioskowej boha­
terskich tonów, ale usiłowania nie sprosta­
ły  chęciom. Jego „M argier", jak to zgo­
dnie przyznano, był poronionym płodem 
naśladownictwa, jakkolwiek poeta uważał 
go „za najlepsze z dzieci swego ducha", a 
i „ w Karlińskim" w którym nie mógł się 
wydobyć z retorycznego tonu, nie lepiej mu 
się udało wcielić ideę ofiarnej miłości naro­
du. W poezyi W incentego Pola idea ta 
zdrobniała do rozmiarów mikroskopijnych, 
zamieniła się w bierną służbistość starego 
weterana i wcieliła się w postać zgrzybia­
łego Mohorta. Za to w liryce, szczególniej 
Ujejskiego i Romanowskiego, rozbrzm iew a­
ła  ona silniej, nastrajała serca do walki i 
poświęceń, budziła ślepą chęć burzy i za­
mętu, z którego miało wyjść odrodzenie: 
przygotowywała wypadki 1863 r. Każdy 
poeta uważany był za naturalnego kapłana 
tej idei, i W incenty Pol za pewną wzglę­
dem niej obojętność, surowo jako odstępca 
zgromiony został w poetycznych „Listach 
z pod Lwowa".

(Dokończenie nastąpi.)
De. J. T k e t ia k .

gruntów oddziaływa bardzo szkodliwie na 
produkcyę rolną. Rozrzucenie gruntów do 
jednej posiadłości należących w kilkunastu 
a naw et w kilkudziesięciu drobnych parce­
lach na całem terytoryum  gminy katastra l­
nej, zwiększa stosownie koszta produk- 
cyi, bo zużywa w stosunku do przychodu 
za wiele sił bydła roboczego i pracy rąk 
ludzkich, utrudnia uprawę i dozór, ułatw ia 
częstsze szkody polowe.

Zwykły tam  rzemykowaty kształt par­
cel ciągnących się wąskiemi paskami od wsi 
do graniey gminy, czyni niemożliwem n a ­
leżyte przysposobienie roli pod zasiew i jej 
oczyszczenie z chwastów, zmusza do m ar­
nowania gruntu na ścieżki polne i na 
miedze, wymaga stosowania się przy upra­
wie do zwyczaju lub chęci sąsiadów. Wpro­
wadzenie ulepszeń rolniczych wobec takie­
go stanu jest całkowicie niemożliwe. Pro- 
dukcya więc jes t z konieczności zanadto 
kosztowną, a przecież bardzo lichą.

b) że takie same stosunki także za­
chodzą w innych 47 powiatach Galicyi, nie 
u wszystkich gmin wprawdzie, lecz zawsze 
u wielu gmin w każdym z tych powiatów.

c) Jakkolwiek ogół drobnych posiada­
czy gruntów nie umiał jeszcze zdać sobie 
należycie sprawy z doniosłości ustawy, u- 
łatwiającej zaradzenie temu złemu, przez 
lepsze złożenie gruntów, drogą wzajemnych 
wymian za uchwałą większości in te resen ­
tów, to przecież w każdej gminie, rządniej- 
si, zamożniejsi gospodarze z klasy włościań­
skiej dopraszali się, by taka ustawa wyda­
ną została i wyrażali przekonanie, że znaj­
dzie się w gminie większość gospodarzy 
rozumnych, potrzebna do przeprowadzenia 
komasacyi.

Oba Towarzystwa gospodarskie w kra­
ju przemawiały za przeprowadzeniem tej 
reformy agraryjnej i popierały projekt 
ustaw kornasacyjnyeh, które też uchwaliły 
obie Izby Rady p«ństwa przy udziale człon­
ków i posłów z Galicyi za ustawą głosują­
cych

Trzeci rok bieży , jak ogłoszone zo­
stały trzy ustawy z 7 czerwca 1883, Nr. 92, 
93 i 94 dz. u. p., których wprowadzenie 
w życie zawisłem jes t od wydania ustawy 
krajowej, mającej zawierać szczegółowe 
postanowienia, tamże zastrzeżone ustawo­
dawstwu krajowemu.

Rozpowszechniło się przez ten czas i 
utwierdziło w Galicyi przekonanie o po­
trzebie przeprowadzenia tych urządzeń, 
których zasady wypowiedziały powyżej po­
wołane trzy ustawy państwowe, a. których 
urzeczywistnienie dokonyyyujące sv™od 30 
lat w innych krajach, tak dobroczynne dia 
rolnictwa wydało tam owoce.

Już dnia 5 marca 1884 na zebraniu 
ogólnem delegatów Towarzystwa Kółek rol­
niczych omawiano tę sprawę przy udziale 
przeszło 100 włościan-rolników, z wszyst­
kich stron kraju zgromadzonych Towarzy­
stwo powzięło wt-dy rezolucję j -■inogło- 
śnie, że rolnicy uznają za wielkie dobro­
dziejstwo dla rolnictwa ustawę , która na­
ginając nierozumne sprzeciwiania się mniej­
szości do woli przeważnej większości w ła­
ścicieli gruntów, u ła rwia odpowiadające 
względom gospodarskim złoż-nie gruntów 
za pomocą wzajemnych wymian i postano­
wiło, aby w Kółkach rolniczych sprawa ta 
wszechstronnie om ówiona, a na przyszłem 
ogólnem zebraniu Towarzystwa ponowioną 
została w formie projektu petycyi do Sejmu.

W czasie od 5 marca 1884 do końca 
lipca 1885 wpłynęły do Zarzadu głównego 
z 80 g min podania rolników-włościan , bę­
dących członkami Kółek rolniczych, w któ­
rych proszą o wyjednanie rychłego wpro­
wadzenia w życie ustawy komasacyjnej. 
Agronomowie, którzy w czasie od wrze­
śnia 1883 roku do końca sierpnia 1885 r. 
przeprowadzali w skutek zarządzeń Zarzą­
du głównego Towarzystwa naukę gospodar­
stwa wiejskiego w 83 gminach, prawie 
wszędzie dostrzegali, że wadliwy skład 
gruntów udarem nia usiłowania rolników 
wprowadzenia ulepszeń rolniczych ; wszę­
dzie też spotykali się z wielką skłonnością 
posiadaczy gruntów dla wprowadzenia re- 
gulacyi posiadłości gruntowych. Zaś na 
walnem zebraniu delegatów Kółek rolni­
czych dnia 2 lipca 1885 w Krakowie, po­
stanowiono jednogłośnie odnieść się do 
Sejmu z prośbą o przyspieszenie wydania 
ustawy o komasacyi.

Czyniąc zadość temu postanowieniu 
Towarzystwo Kółek rolniczych wniosło do 
Sejmu petycyę, która, wobec tego co przy­
toczono powyżej, jes t wyrazem życzeń bar­
dzo znacznej liczby rolników-włościan. Pe­
ty c ja  podnosi zresztą, że nietylko rolnic­
two na małych posiadłościach gruntowych 
cierpi z powodu wadliwego składu g run ­
tów lecz także ziemianie posiadacze wio­
sek i folwarków, zwłaszcza w zachodniej 
części kraju doznają z powodu pogm atwa­
nia parcel gruntowych wielkich utrudnień 
w prowadzeniu gospodarstwa i tylko przez 
uporządkowanie dróg polnych i przeprowa­
dzenie systemu rowów, wody odprowadza­
jących, przy spobności komasacyi, będą 
mogli osiągnąć warunki tańszej i wydat­

niejszej produkcyi. Że zaś krytyczne poło­
żenie rolników spowodowane utrudnieniem  
wywozu produktów rolniczych na północ i 
napływem zboża z krajów taniej produku­
jących upomina rolnika, by nie pomijał 
środków obniżających koszta produkcyi rol­
niczej, to też także ta klasa rolników pra­
gnie ustawy umożliwiającej uporządkowa­
nie posiadłości gruntowej.

Gospodarstwo pastwiskowe, na którego 
bezładne prowadzenie, o ile dotyczy past­
wisk, przed miesiącem zwrócił uwagę Wy­
dział krajowy, tylko za pomocą i przy spo­
sobności regulowania składu parcel grunto­
wych stanowczo do ładu przeprowadzonem 
być może.

Tak szkodliwe dla gospodarstwa le­
śnego enklawy w pośrodku lasów można 
usunąć dopiero przy ułatwieniach jakich 
dostarcza ustawa z 7 czerwca 1883 nr. 92 
dz. u. p. —  lecz ta może wejść w życie do­
piero po wydaniu ustawy krajowej uzupeł­
niającej ustawę państwową z 7 czerwca nr. 
93 dz. u. p.

Dziś nie czas zastanawiać się nad tern — 
czytamy dalej w petycyi — czy lepiej by 
się stało było, gdyby z indemnizacyą po­
winności urbaryalnych połączoną była ko- 
masacya gruntów. Nie stało się to, a może 
lepiej dla nas, że się nie stało Węgry goją 
jeszcze rany, które zadało tamtejszym sto­
sunkom agraryjnym , przyspieszone lecz bez­
względne przeprowadzenie regulacyi, przez 
ówczesne komisye urbaryalne. Czynności 
takie, jak  złożenie parcel gruntowych, wy­
m agają spokojnej, oględnej i umiejętnej 
pracy. Zrażać się tem nie wypada, bo bez 
wysiłku, bez cierpliwości i wytrwałej pracy, 
żadnego polepszenia stosunków rolniczych 
trwale i z pożytkiem dla ogółu osiągn&ć 
nie można. Nie ma też słusznego powodu 
wątpić o wykonalności u nas ustaw koma- 
sacyjnych, bo nasi rolnicy włościanie nie 
są ani więcej konserwatystami, ani mniej 
pojętnymi jak chłopi w Bawaryi, W irtem ­
bergii, w Meklemburgu lub Holsztynie, więc 
co tam z pożytkiem  pi zeprowadzono, u nas 
tem łatwiej da się przeprowadzić z równie 
dobrym skutkiem, a z daleko mniejszemi 
kosztami, bo już możemy korzystać z do­
świadczeń, jakie poczyniono w krajach gdzie 
najpierw torowano drogę dla tych ulepszeń.

Uwaga, że wolność dzielenia gruntów 
może zniweczyć skutki kom asacyi, byłaby 
może słuszną, gdyby nie było możliwem za- 
pobiedz szkodliwym dla rolnictwa rozpar- 
eelowaniom gruntów zamieszczeniem w u- 
stawie postanowienia, że „do dzielenia 
gruntów  s k o m a s o w a n y * !  potrzeba ze­
zwolenia władzy, która go odmówić m a , 
jeżeli parcelacja niweczy skutki aronda- 
cyi przez skomasowanie gruntów osiągnię­
te." Zresztą ustawa o prawie dziedziczenia 
gospodarstw włościańskich usunie najzwy­
klejszy powód rozdrabniania posiadłości 
gruntowych.

Na tej podstawie Towarzystwo Kółek 
rolniczych formułuje następującą prośbę :

Wysoki Sejm raczy :
I. Przyspieszyć uchwalenie projektu 

ustawy o zakładaniu parcel gruntów odno­
śnie do ustawy z 7 czerwca 1883 1. 92 Dz. 
u. p i projektu ustawy regulacyi używania i

i zawiadywania wspólnych gruntów, odnośnie 
do ustawy z 7 czerwca 1883 1. 94 Dz. u. 
państwa.

II. Dla możebnego przysposobienia od­
powiedniego personalu agronomów, geome­
trów uzdolnionych do przeprowadzenia ko­
masacyi w kraju, uchwalić stosowne środki 
dla nich i pomoc naukową.

Mniejszość zarzędu Kółek rolniczych 
stawia oprócz tego następujące w nioski:

A) Postanowić, że przy wyższej szko­
le rolniczej w Dublanach, ma być urządzo­
ny kurs dla geometrów-agronomów, sposo- 
biących się do funkcyi komisarzy regulacyi 
posiadłości gruntowych, na którym oprócz 
głównych zasad nauki rolnictwa, kandyda­
ci pobierać by mieli naukę detaksacyi i 
m iernictwa, połączone z ćwiczeniami, szcze­
gólniej w miernictwie na polu ze stolikiem 
i zalecić Wydziałowi krajowemu, wprowa­
dzenie tego kursu przy szkole dublańskiej, 
przyzwalając zarazem z funduszu krajowe­
go na urządzenie tych kursów.

B) Przyzwolić kwotę 1000 złr. na sty- 
pendya dla uczniów na kursa dla geomet- 
rów-agronomów, uczęszczających, z tem za­
strzeżeniem , że przy rozdawaniu stypen- 
dyów, należy się pierwszeństwo ukończonym 
prawnikom, którzy przynajmniej dwa teoret. 
egzam ina państwowe złożyli.

Tu zauważają wnioskodawcy że w Sak­
sonii umożliwiono szybkie, gruntowne i nie- 
kosztowne przeprowadzenie komasacyj, za­
chęceniem prawników do nabycia kwalifi- 
kacyi na geom etrów-agronom ów; tam jeden 
komisarz miejscowy prawnik posiadający 
przy tem kwalifikacye miernika i agronoma 
przeprowadza najtrudniejsze plany złożenia 
bez pomocy innych rzeczoznawców z zupeł- 
nem zadowoleniem stron, tak że nie ma p ra­
wie wypadku, aby strony żądały przybrania 
znawców osobnych.

O) "Wysoki Sejm raczy postanowić, że 
mają być wysłani dwaj ogronomowie biegli

I



przy tem w miernictwie, za granicę do kra­
jów, gdzie przeprowadzono już i jeszcze się 
prowadzą czynności składania gruntów i 
regukeyi posiadłości gruntowych, dla naby­
cia praktycznej wprawy w przeprowadzaniu 
planów komasf cyi i przyzwolić kwotę 1000 
złt. na koszta podróży, po 500 złr. każde­
mu, zlecając przeprowadzenie tego postano­
wienia Wydziałowi krajowemu.

Wojna serbsko-bułgarska.

Zawieszenie broni.
Z Sofii telegrafują co następuje do 

wiedeńskiego Biura Korespondencyjnego pod 
dniem 28 b. m., o godzinie 9 wieczorem : 
W nadesłanej depeszy księcia Aleksrndra 
powiedziano : Ze względu na notę zbiorową 
mocarstw i oświadczenie c. k. posła hr. 
Knewenhullera, który przybył ze strony 
swojego Monarchy i oznajmił, iż  g d y b y ś ­
m y  c h c i e l i  s i ę  d a l e j  p o s u w a ć ,  
w o j s k a  a u s t r y a c k i e  p r z y b ę d ą  do 
S e r b i i  n a  p o m o c  w o j s k o m s e i b s k i m;  
dalej ze względu na to, iż zwyeięzkie n a ­
sze wkroczenie do Pirotu zabezpiecza nasz 
honor wojskowy i naszą sławę wojenną, ze­
zwoliłem na udzielenie rozkazu do zaprze­
stania działań nieprzyjacielskich i rozpo­
częcie rokowań w sprawie zawieszenia broni. 
(Obacz dzisiejsze depesze.)

Nota Mocarstw i odpowiedź Serbii.
N o ta , wysłana przez przedstawicieli 

Mocarstw pod dniem 24 b m. do m inistra 
G araszanina, b rz m i:

„Podpisani mają zaszczyt zawiadomić 
Waszą Ekseellencyę iż gabinet petersbur­
ski uczynił propozycyę M ocarstw om , aby 
się porozumiały, celem położenia kresu, za po­
mocą zbiorowego kroku, działaniom nieprzy­
jacielskim i rozlewowi krwi pomiędzy Serbią 
i Bułgaryą.

Gabinety gotowe są spełnić taki obo­
wiązek, nakazany względami hum anitarnem i 
i skierować swoje zabiegi ku temu, aby za­
niechaną została ta bratobójcza walka. Za­
wiadamiając o tem W. Ekseellencyę, proszą 
rezydujący w Belgradzie przedstawiciele Ros- 
syi, Niemiec i Austro-W ęgier, abyś zechciał 
to przyjąć do wiadomości i zawiadomił ich
0 deeyzyi,powziętej przez rzad serbski. Przed­
stawiciele Anglii, Francy i i Włoch, oczeku­
jąc osobistych instrukcyj, przystępują do 
kroku, który zgodny jes t z zapatrywania­
mi, objawianemi już przez ich rządy Pod­
pisani : P e rs ia n i, hr. Bray, hr. Kheyenhfil­
ier, W yndham, Millet, De ia Tour.“

Tekst odpowiedzi na powyższą notę 
Jdst następujący:

„Podpisany serbski m inister spraw za­
granicznych ma zaszczyt zawiadomić Wa­
szą Ekseellencyę, w odpowiedzi na notę zbio­
rową przedstawicieli Mocarstw w Belgradzie, 
iż przyjął do wiadomości ich oświadczenie
1 przedłożył je  Jego Królewskiej Mości. Na 
rozkaz Króla i Pana mam zaszczyt zawia­
domić, iż Najj. Pan, uwzględniając uczucia 
Mocarstw, dał rozkaz do zaprzestania kro­
ków nieprzyjacielskich i że komendanci ró 
żnyeh oddziałów wojsk królewskich otrzy­
mali pozwolenie zawiadomienia o tej decy­
l i  tych komendantów bułgarskich, naprze 
<ńw których stoją w szyku bojowym 
szanin.“

Gara-

Ostatnie strzały .
Z Belgradu telegrafują pod d. 28go b. 

m. godzina 9 wieczorem :Urzędowy biuletyn 
wojenny potwierdza z a j ę c i e  P i r o t u  
p r z e z  w o j s k a  b u ł g a r s k i e .  Wczoraj 
toczyły się walki pod Bela Palanką (Akpa- 
lanką). Serbowie walcząc, cofają się ku Ni­
szowi. Chociaż na plac boju wysłano wszyst­
kie wojska, jakie miano do dyspozycyi, a 
nawet świeżo zaciągniętych rekrutów, sądzą 
przecież ogólnie, iż teraz po upadku Pirotu 
nie ma widoków odniesienia nad nieprzyja­
cielem walnego zwycięztwa.

J;;k donosi depesza z Sofii, miasta Pi­
rotu nieobsudziły główne siły bułgarskie, 
tylko kilka batalionów, obawiano się bowiem 
ensplozyi. Ta sama depesza donosi dalej:
Armia serbska została wypartą na drodze do 
Niszu o 12 przeszło kil metrów w kierunku 
Ak-Palanki. Dnia 27 b. ra. rozpoczęła s>ę 
bitwa o godz. 7mej a rana Po stronie serb- 
skipj byty cztery dywizje zaangażowano w 
boju, naprzecie/ nich stała większa część 

bułgarskich Serbowie, którzy zajm ow ali 
Wzgórza po prawej i lewej stronie Pirotu, 
opuścili najpierw po silnym ogniu działo­
wym stanowiska swe po lewej stronie m ia­
sta, po prawej stronie trw ała jeszcze walka 
aż do S po południu. O tym czasie zaczęła 
armia bułgarska zyskiwać coraz więcej te- 
w j u -,w .kierunku ku Niszowi. W Pirocie
miJot W' e eksplozye, a obawiano się, że całe 
miasto test podminowane.
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walerya serbska wycięła podobno do nogi 
jeden batalion bułgarski.

Pouioe dla rannych.
Pol. Corr. donosi: Jak się dowiaduje­

my d. 28 z rana udali się osobnym pocią­
giem do Belgradu, ewetualnie Niszu, wielki 
przeor zakonu maltańskiego Irs. Liebnowsky, 
W erdenberg, kawaler lego zakonu, baron 
W alterskirchen, jako komendant, kawaler hr. 
Harnoncourt, jako zastępca komendanta; ka­
waler ks. Liechtenstein, jako przydzielony 
do osoby wielkiego przeora i generalny le­
karz sztabowy tego zakonu, dr. baron Man- 
d y , z zupełnie wyposażonym kolejo­
wym taborem san itarnym , złożonym z 16 
wozów, zawierających 104 łóżek dia ciężko 
rannych. Równocześnie z taborem tym udało 
się kilku lekarzy i 16 dozorców. Tabor za­
wiera bieliznę, bandaże, instrum entu, aptekę 
i t. d. dla 1000 obłożnie chorych i rannych. 
Wszyscy członkowie kapituły zakonnej od­
prowadzili odjeżdżających n*. dworzec kole­
jowy i tym sposobem złożyli publicznie świa­
dectwo, iż zgadzają się najzupełniej z tym 
pomocnym j-ktem ludzkości, zainicjowanym 
prz 'z wielkiego przeora.

W Wi dniu i innych częściach Mo­
narchii płyną obficie pieniężne wkładki i 
różne dary na rzecz rannych.

'L Belgradu donoszą pod dniem 23 do 
KI. Z tg: Do tej chwili przybyło tutaj prze­
szło 2000 rannych, z których większa część 
w okropnem znajduje się położeniu. Obsługa 
lekarska i pomieszczenie zupełnie są nie­
wystarczające Wielu rannych leży na gołej 
słomie i całemi niekiedy godzinami muszą 
czekać na podanie im szklanki wody. U 
wielu od dwóch dni aie zmieniano wcale, 
bandaży. Lekarzy zaledwie jest czterech i ci 
absolutnie nie mogą podołać olbrzymiej pra­
cy. Na jutro jednakże zapowiedziano przy­
bycie pierwszego oddziału sanitarnego; po 
moc spieszna jest nieodzowną, albowiem 
mnóstwo rannych umiera z powodu braku 
zaopatrzenia. Rozpacz b ierze , patrząc na 
tych wynędzniałych i opuszczonych bie­
daków. Rany pochodzą po większej części od 
siecznej broni i bagnetów, rzadziej od kul 
karabinowych, a wyjątkowo tylko od kul 
armatnich.

W iddyń.
Dnia 27 b. m. zaszły pod Widdyniem 

nowe potyczki; wycieczka wojsk bułgar­
skich została odpartą, przyczem wojska te 
poniosły znaczne straty. W edług zdania 
strategików, o zajęciu fortecy tej tem mniej 
może być mowy, iż Serbowie nie oblegają 
jej w sposób prawidłowy, a samo obsacze- 
nie bez równoczesnego zamknięcia Dunaju 
nie może na nic się przydać.

O położeniu na linii widdyńskiej i w 
samym Widdyniu, pisze pod dniem 22 b. m. 
jeden z specialnych korespondentów:

Cała siła obronna okręgu widdyńskie 
go, począwszy od Timoku aż do Lomu z 
jednej strony, a od Dunaju przez Belagra 
dzik aż do Bałkanów z drugiej strony, znaj­
duje się pod naczelnem dowództwem ko­
m endanta W iddynia, kapitana Uzanowa i 
wynosi ogółem 16.000 ludzi. Z tego znaj­
duje się w W iddyniu 200 artylerzystów, 2 
regularne bataliony i jeden batalion woj­
ska nieregularnego. W Bregowo i Kuli po 
3 bataliony z odpowiednią liczbą artyleryi, 
na innych punktach cztery bataliony woj 
ska liniowego i 6000 nieregularnego. W 
W iddyniu wzięto się dopiero ostatniemi cza­
sy z niesłychanym  pospiechem do naprawy 
fortyfikacyj i sypania okopów, w którym to 
celu spędzono całe wsie, po większej czę­
ści kobiety i dzieci, albowiem prawie cała 
ludność męska posiadająca zdrowe ręce, 
stoi pod bronią. Komendant fortecy uczynił 
co tylko było możliwem dla obrony waro­
wni, a jak  utrzymują wtajemniczeni, wszy­
stkie przystępy do warowni zostały podmi­
nowane. Załoga przygotowaną je s t na roz­
paczliwą obroną. Kapitan Uzanow jest 
energicznym i zdeterminowanym oficerem 
i nie zna żartów, gdy chodzi o obronę po 
ruczonego mu stanowiska. W tych dniach 
kazał on zamknąć do turmy dwóch znako­
mitych Bułgarów, którzy przybyli do nie­
go w imieniu rady miejskiej z propozycyą, 
aby dla zaoszczędzenia krwi i uniknięcia 
innych ciężkich dla miasta następstw, od­
dał fortecę, skoro wojska serbskie zabiorą 
się na seryo do jej zdobywania, albowiem 
nie ma widoków skutecznego oporu.

Prasa rossyjska w obec Bułgaryi.
Wiadomości o zwycięstwach Bułgarów 

nad Serbami z zadowoleniem i pewną du­
mą przyjęte zostały przez dzienniki rossyj- 
skie. Zwycięstwa te przypisują zarówno 
dzielności wojennej szczepu bułgarskiego, 
jako też wyćwiczeniu drużyn bułgarskich 
przez oficerów rossyjskich. Oficiainy Journal 
de St.-Petersburg, objaśnia zwycięstwa buł­
garskie nie samem tylko poczuciem patryo- 
tycznem, ale także i przymiotami wojenne- 
roi, wykazanemi przez armię bułgarską. Jour­
nal de St.-Petersburg dodaje przytem, że ofi­
cerowie rossyjscy, którzy uczyli i organizo-

być

Peters. Wied., rozważając p rzeb ieg :
wojny serbsko-bułgarskiej, powiadają: Pa- j 
tryotvczny zapał, który obudził się wśród 
Bułgarów w godzinie ciężkiej próby, n i e ; 
pozwala odmówić im uznania i sympatyi : 
narodu rossyjskiego, który nawykł wysoko 
cenić wszelkie bohaterstwo. Tę sympatyę 
wzmacnia jeszcze przekonanie, iż Bułgaro- 
wie powodzenia swoje w znacznej części za­
wdzięczają wskazówkom swoich rosy jsk ich  
nauczycieli. Posłuży to zapewne do polesze- 
nia w przyszłości stosunków pomiędzy lu­
dami słowiańskiemi, że Bułgarowie narzu 
eony im ciężar wojny sami dźwigać musieli, 
gdyż tą drogą poznali lepiej dobrodziejstwo 
dobrej szkoły, jaką przebyli. Dziennik przy­
toczony, który dotąd z wielką rezerwą wy­
rażał się o Bułgarach, końezy swoje uwagi 
temi słowy. „Wojna serbsko-bułgarska przy­
niesie niewątpliwie ten pożytek, iż duszna 
atmosfera, którą małe państewka słowiań­
skie w Bałkanach ostatn;emi czasy oddycha­
ły, oczyści się. a rola, jaką Rossya istotnie 
w obec nich odgrywa, jasno się okaże“.

Nowosti donoszą, iż komitet tutejszego 
słowiańskiego Towarzystwa dobroczynności 
otrzymał wezwanie od wielu członków To 
warzystwa, aby przyjmował ofiary w ma- 
teryałach i pieniądzach, celem wysyłania 
takowych na serbsko bułgarski teatr wojny. 
Celem rozbioru tego wniosku odbyło się 
wczoraj nadzwyczajne walae zgromadzenie 
Towarzystwa. Postawiony przed tygodniem 
podobny wniosek przekazany został przez 
komitet Towarzystwu Czerwonego krzyża.
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Konferencya.
Politische Gorresp. otrzym ała z Kon­

stantynopola pod dniem 24 listopada szcze­
góły o konferencji, wyjaśniające dziwne 
stanowisko Anglii i niezadowolenie z tego 
powodu reprezentantów innych mocarstw . 
Korespondent stambulski pisze:

„Niezadowolenie, spowodowane oso­
bliwszą postawą Anglii, której reprezentant 
nieustannie jest bez instrukcji, skutkiem 
czego nie może być podjęty żaden krok po­
zytywny, ani przyjść do żadnej uchwały, 
doszło już do ostatecznych granic i zaczy­
na już także objawiać się w kołach ture­
ckich. W szerokich kołach obiega zdanie 
jednego z najwybitniejszych członków kon- 
ferencyi, który oświadczył, że mocarstwa 
za dużo okazują cierpliwości wobec nieustan­
nego dążenia Londynu do obniżenia powa­
gi Europy. Akeya przez rząd angielski roz­
poczęta dostatecznie już wykazała złą wolę 
Salisburego. Jeżeli ludy Wschodu okazują 
już teraz niebezpieczną skłonność wyłama­
nia się z pod wpływu Europy, to dzięki 
obecnej postawie Anglii, może Europa w 
przyszłości stracić wszelką powagę na Wscho­
dzie. Zdaje się, że niedaleka jes t chwila, 
w której mocarstwa, nie życząc sobie, aże­
by konferencya była polem popisów dyplo­
matycznych gabinetu Salisburego, zerwą zu­
pełnie czynności konferencyjne, a trzy rao 
carstwa wespół z Włochami i Francyą, po­
starają się o przywrócenie powagi Europie 
bez udziału Anglii. Odzywają się jednak 
w kołach członków konfes encyi także głosy, 
że główną pobudką postępowania Salisbure­
go są odbywające się w Anglii wybory, i 
że, skoro te się ukończą, to prezes gabine­
tu angielskiego zwróci się na drogę lojal­
ności W kołach dyplomatycznych była i o 
tem mowa, że konferencya zresztą, czy z 
dodatnim rezultatem , czy bez niego, musi 
skończyć w tym tygodniu swoje prace. Jak ­
kolwiek jednak panuje silne zniechęcenie 
przeciw Anglii, to sądzą przecie, że mo­
carstwo to nie dopuści do przewidywanej 
ostateczności."

Korespondent Kóln. Ztg., czerpiący 
także z kół dyplomatycznych swoje infor- 
macye, podaje telegram  o zajściach na kon­
ferencji z daty późniejszej, gdyż dnia 26
b. m., w którym donosi: Reprezentanci
Porty, Niemiec, Austro-W ęgier, Rossyi, 
Włoch i Francyi, zgodzili się już byli i for­
malnie odpowiednie złożyli oświadczenie co 
do uchwały, która m iała zapaść jako osta­
teczna na konferencji. W tem sir William 
White, reprezentant Anglii, wystąpił z za­
rzutam i i w imieniu rządu angielskiego 
wniósł kontrprojekt, który zawierał tylko 
część uchw ał przez resztę reprezentantów 
aprobowanych. Głównym punktem pro­
jektu angielskiego było żądanie, ażeby 11- 
chwały uwzględniały o ile możnością jak 
najmniej trak ta t berliński. Sir W W hite 
motywował żądanie tem, że, według zapa­
trywań rządu angielskiego, krępowanie się 
traktem berlińskim, wywołać może tylko 
rozdwojenie i zawikłać sytuacyę. Rząd an­
gielski nie atakuje wprawdzie formalnie 
traktatatu berlińskiego ale uważa za mo­
żliwy wypadek, w którymby należało i w ra ­
zie przekroczenia trak tatu  uwzględnić ży­
czenia ludności rumelijskiej. Inn i reprezen­
tanci uznali propozycyę tę za niemożliwa 
do dyskusyi. Potem więc żądał p. White^ 
ażeby kanfereneya uchwaliła wezwanie for­
malne do Porty, żeby państwo to podjęło

pośrednictwo, w celu jak  najspieszniejszego 
doprowadzenia do zawieszenia broni. P rze­
wodniczący konferencyi, Said basza, odrzu­
cił jednak ten wniosek, jako przekracza­
jący zadanie uregulowania kwestyi rum elij­
skiej, a zresztą mocarstwa na innej dro­
dze zakomunikowały już Turcyi to życze­
nie i Porta działa odpowiednio do życze­
nia. O ile się dowiedziałem, mocarstwa 
wobec przeszkód, stwarzanych przez An­
glię, postanowiły wystąpić z nowym wnios­
kiem, a mianowicie, uchwalono wezwać 
Portę, ażeby, na zasadzie traktatu berliń ­
skiego, rozpoczęła akcyę samodzielnie, wy­
słała pełnomocników do Rumelii, a na g ra­
nicę odpowiednią siłę zbrojną.

Proces soeyalistów w Y/arszawie.
Salę sądową, w której od tygodnia 

rozgrywa się proces oskarżonych o agita- 
cye socyalistyezne, urządzono w cytadeli w 
gmachu koszar pułku austryackiego na par­
terze. Na ławach ustawionych am fiteatral­
nie i ogrodzonych kratam i zasiedli oskar­
żeni. Przed kratą są stoły z ławkami dla 
obrońców. Z lewej strony od wejścia, pod 
carskim portretem , zasiedli sędziowie, m ia­
nowicie dwóch prawników, prezes sądu wo­
jennego Fryderyks, i członek sądu stałego 
Strielnikow, oraz 5 pułkowników, 4 stałych 
członków gremium sądzącego, 1 zapasowy, 
wyznaczony z rozmaitych pułków przez sa­
mego Hurkę. Na wprost olbrzymi stół ze 
stosem akt, kufrów, waliz i innych doku­
mentów. Z boku stołu są fotele dla dygni­
tarzy rządowych, zaopatrzonych biletami 
wejścia.

Naprzeciwko foteli gościnnych, stół 
dla prokuratorów, a jest ich cz te rech : 
Morawskij naczelny, Rossowski, Dziurycz i 
Bormotow.

Po za tem znów krata, i za nią ławy 
dia publiczności, na 200 do 300 osób.

Posiedzenia odbywają się codziennie, 
oprócz świąt kościelnych i dworskich, od 
godziny 10 rano do 7 wieczorem.

Dotychczasowy przebieg rozpraw był 
następujący:

W poniedziałek pop prawosławny 
przyjął przysięgę od 4 sędziów, poczem 
odczytano akt oskarżenia i skonfrontowano 
listę świadków. Jest ich do 170. K ilkuna­
stu nie stawiło się wcale, z tych niektórzy 
już zmarli, innych nie odszukano. W licz­
bie świadków są i tacy, którym wcale nie 
doręczono pozwów, a to dlatego, że już są 
zesłani. Zeznania takich świadków (Pohló- 
wna, Jentys i t. d.) będą odczytane Sesya 
poniedziałkowa trw ała do 10 w nocy.

We wtorek badano oskarżonych, a na 
sesyi tej obecny był generał Hurko. Nie- 
którzj z podsądnych przyznali się do winy, 
większość jednak, nie wypierając się uczest­
nictwa w partyi, zaprzeczała, by ona miała 
cele terorystyezne. Zabójstwa zaś wprost 
tłómaczono koniecznością.

Część oskarżonych, głównie z klasy 
roboczej zupełnie nie przyznaje się do u- 
czestnictwa ruchu. Czytali oni, słuchali, lecz 
„nic nie robili'1 i mimowoli wciągnięci zo­
stali w zaczarowane koło spisku.

Tu jeszcze nadmienić należy, że kara 
śm ierci grozi 26 podsądnym, do trzech zaś: 
Igelstrom a Sokolskiego i Bugajskiego mają 
być zastosowane kary zsyłki. We środę du­
chowni właściwych wyznań przyjęli p rzy­
sięgę od świadków, poczem kilku z nich 
badano. We czwartek nie było posiedzenia 
z powodu święta dworskiego. W piątek ba­
dano dalej świadków.

Ceremonia pogrzebowa 
w Madrycie.

O początku obchodu pogrzebowego i 
przywiezieniu zwłok króla Alfonsa do Ma 
drytu, co nastąpiło w piątek, podają depe­
sze telegraficzue następujące szczegóły: 
W południe wywieziono zwłoki króla z zam­
ku Pardo, a o godzinie 2 po południu zło­
żono je w pałacu królewskim w Madrycie. 
Dla żałobnego pochodu ustanowiono nastę­
pujący porządek: Pochód otw ierał korpus 
artyleryi, dalej postępowała muzyka wojsko­
wa, deputacya piechoty i służby dworskiej, 
300stu dworzan ze szlachty z czarnemi kre­
pami na ram ieniu, grandowie hiszpańscy i 
duchowieństwo z kardynałem  Benayidesem 
na czele. N astępnie posuwał się karawan 
ciągniony przez 8 koni, w bogato ozdobio­
nej uprzęży. Po obu stronach karawanu po­
stępowali adjutanci zmarłego króla. Bezpo­
średnio za trum ną kroczył m inister sp ra­
wiedliwości, dalej ochmistrz dworu m argra­
bia Aleanices, arcybiskup Madrytu i kró­
lewska gwardya przyboczna w towarzystwie 
kawaleryi. Dale; jechała w powozie dwor­
skim królowa z dwiema swojemi córkami, 
a pochód cały zamykało przeszło 2000 po­
wozów, w trzech szeregach ustawionych. 
Na ulicach, przez które przeciągał pochód, 
zgromadziło się przeszło 200.000 ludzi. Bal­
kony wszystkich domów okryte są czarną
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draperyą. Gdy zagrzmiały wystrzały z dział, 
które zapowiedziały przywiezienie zwłok 
do Madrytu, zamknięto wszystkie sklepy. 
Tłymy ludu stały z odkrytą głową. Gdy się 
pochód żałobny przesuwał, witano króiowę 
z jej córkami z zapałem. Gdy zwłoki przy­
wieziono do pałacu królewskiego, wypuszczo­
no według starego zwyczaju krajowego 
pewną liczbę (zarnych gołębi na wolnośó. 
Wielka sala ceremonialna t. z „Salon de 
las columnas* zamieniona została w kaplicę 
żałobną i rzęsiście oświetlona. Tu będą wy­
stawione zwłoki królewskie, do których lud 
będzie miał przystęp. Z karawanu aż do 
wspomnionej sali nieśli trum nę grandowie 
hiszpańcy.

Rozmowa z Don Carlosem.
Korespondent Tem ps, m iał w sobotę 

w Wenecyi rozmowę z Don Carlosem, któ­
ry zamówił mszę za króla Alfonsa i wysłał 
pismo kondolencyjne do królowej Izabelli. 
Z rozmowy swej podaje korespondent na­
stępujące szczegóły :

K orespondent: Jaką postawę zajmie 
Wasza Wysokość wobec wypadków w Hi­
szpanii ?

Don Carlos : Nie wiem, co w tej chwili 
stać się może w Madrycie, nie sądzę je ­
dnak, zeby rejentka w obecnych stosunkach 
mogła długo utrzymać porządek. Republi­
kanie skorzystają ze sposobności, żeby zro­
bić powstanie. Ja  postanowiłem interwenio­
wać tylko dla zrobienia porządku i zakoń­
czenia anarchii. Obecnie ja  w Hiszpanii je ­
stem przedstawicielem żywotnej monarchi- 
cznej zasady, która sama przez się zaimpo­
nować może wichrzycielom. W odpowiedniej 
chwili przybędę do Hiszpanii i zgromadzę 
wszystkich około siebie, którzy rękojmię 
bezpieczeństwa upatrują w monarchii, a od­
rzucają wszelkie inne środki. Obowiązek 
ten powinienem spełnić. Z programem : po­
rządek i konserwatyzm , mogę uchronić mój 
kraj od niezmiernych nieszczęść.

K orespondent: Ale bądz co bądź, mu­
sisz Wasza Wysokość odwołać się do broni.

Don Carlos: Musiałbym to niestety 
zrobić, ale tylko o tyle, o ile to jes t nie­
zbędne dla zupełnej pacyfikacyi kraju. Nie­
nawidzę wojny domowej, ale wzniecam ją, gdy 
ona jes t potrzebna dla pomyślności Hisz­
panii.

Korespondent: A gdyby jednak re- 
gentka pomimo wszystko utrzym ała porzą­
dek?

Don Carlos: Wydaje mi się to n ie­
zwykłą hipotezą, znam bowiem frakcye i 
śmiałość republikanów, pomimo to jednak, 
powtarzam, że dla swoich osobistych celów 
nie przedsięwezmę żadnego nieprzyjaznego 
aktu. Prawo moje jest n iety iaine, podniosę 
je  wszakże tylko w interesie ogólnym.

Korespondent: Czy stronnictwo karli- 
stowskie wzorowo jes t zorganizowane?

Don Carlos : Nie mam żadnej specyal- 
nej organizacyi Starzy moi przyjaciele u- 
trzymują ciągle stosunki ze mną. Z królem 
Alfonsem nie wdawałem się nigdy w roko­
wania i poddałem się tylko sile, dla tego 
jestem  zupełnie swobodny i sądzę że mogę 
liczyć na wielkie rzesze ludu, które zawsze 
przenoszą monarchię konserwatywną nad 
anarchię Obecnie zaklinam moich przyja 
ciół, ażeby się spokojnie zachowali, ażeby 
czekali na chwilę, w której akcya będzie 
odpowiednią

Korespondent: Czy wydasz W asza Wy­
sokość proklamaćyę?

Don Carlos: Nic dotąd nie postanowi­
łem Znają mnie przyjaciele moi i pragnę, 
żeby i Europa się dowiedziała, iż jestem  
żywiołem porządku.

Korespondent: Czy Wasza Wys. m o­
żesz liczyć na poparcie niektórych mocarstw?

Don Carlos: Ja  żądam przecie tylko 
mego prawa i mego kraju. Sądzę, że mo­
carstwa uznałyby bez trudności czyn do­
konany.

Korespondent: Żeby jednak dopomódz 
do zwycięstwa zasadzie monarchicznej, mu­
siałaby nadejść pomoc m ateryalna W aszej 
Wysokości.

Don Carlos: Środków brakuje nam za­
wsze, ale dokazywaliśmy cudów, a entu- 
zyazm ludu dokaże jeszcze wiele podobnych.

w Wiedniu, wymieniają dawnego m inistra i ożywionej rozmowy, która przeciągnęła się do 
oświecenia w gabinecie Sagasty, p. Alba- godziny U . Z powodu żałoby dworskiej po 
reda. Z powodu wzięcia dyraisyi przez Ca- królu Alfonsie XII wiele pań przybyło w czar- 
noyasa de; C astilb  przyszło do rozdwoję- j nych toaletach.

konserwatywnem, ma j 
prezesowi gabinetu je

nia w stronnictwie 
to za złe byłemu
den z przewódców stronnictwa, Romero | Bank hipoteczny złożył 50 zł. na cele Dom 
Robledo. Natom iast lew ica, pod przewódz- P r a c y ,  zostającego pod opieką tegoż tswarzy

— Z kom itetu towarzystwa Miło 
sierdzia otrzymujemy następującą odezwę

twem generała Lopeza Dominguez, 
zjednoczoną, i zajęła silną postawę.

Na granicy od Franeyi schwytany 
został emisaryusz Zorilli z papierami kom- 
promitującemi i rozkazami do powstania

Ludność Madrytu przygotowała królo­
wej w sobotę wielką owację. W ulicy św. 
Wincentego przełamały rzesze ludu szpa­
ler wojskowy, ażeby otoczyć powóz królo­
wej, a wkrótce rozległy się gł- śne wołania 
dla uczczenia królowej i płacz ludu za 
królem. Królowa płakała także.

Do Paryża donoszą o nowym gabine- 
necie : Nowy m inister spraw zagranicznych 
Moret jest zwolennikiem wolnego handlu. 
Camacho, m inister skarbu, jes t bardzo po­
pularnym finansistą, a po nowym ministrze 

! oświecenia Montero Rios spodziewają się 
liberalnych reform. — Pierwszy dekret re- 
gentki wywołał ogólne zdumienie, był bo 
wiem podpisany: „W imieniu męskiego
potomka albo córki, która odziedziczy tron 
po królu“. Kortezy mają zatwierdzić regen­
cję. Polityka nowego gabinetu ma być li­
beralną i pełną tolerancyi, natom iast ma 
surowo występować przeciw wszelkim wi- 
chrzeniom. Kortezom mają być przedłożone 
liberalne reformy. Depesze władz prowin­
cjonalnych donoszą, że wszędzie panuje 
spokój, jakkolwiek w wielu prowincyach z 
przezorności ogłoszono stan oblężenia. Ca- 
stf-lar, jak  zapewniają, uie wierzy w możli­
wość powstania karlistowskiego. Przywódca 
republikański oświadczył od siebie, że w 
ciągu ciężkiego przesilenia, na które H i­
szpania jest narażona, on nie spowoduje 
zaburzenia porządku i mniema, że w tem 
najlepszy środek dla karnego wychowania 
i powodzeń demokracyi.

Wypadki w Hiszpanii.
Według najświeższych doniesień z Ma­

drytu , złożyła królowa jako rejentka przy­
sięgę w sobotę. Zwykłą formę przysięgi 
Si juro (tak , przysięgam) wymówiła wyra­
źnie i głośno, klęcząc. Panuje przekonanie, 
że jako rejentka rozwinie wielką energię i 
inicjatyw ę osobistą. Nowi ministrowie wy­
razili rodzinie królewskiej współubolewanie 
a następnie pomodlili się przy zwłokach 
króla. Tekę m inisterstwa spraw zagranicz­
nych przyjął nakoniee Moret. Wierny swo­
jej zasadzie, wo’nego handlu, dążyć on bę­
dzie ao zawarcia traktatów handlowych 
Z Anglią i  etanam i Zjednoczonemi.

Jako przyszłego posła hiszpańskiego

(s) Ze świata. W Anglii, z dniem otwar­
cia parlamentu, zaczyna się prawdziwa season. 
Mowa tronowa, którą królowa Wiktorya wita 
swych lordów i członków Izby gmin trójkróle- 
stwa, nietylko jest aktem polityeznym wielkiej 
doniosłości, ale i wesołem hasłem do podjęcia 
całego szeregu przyjemności i zabaw towarzy­
skich. Jest to niezawodnie wyborny i godny 
naśladowana zwyczaj łączenia utile dulci; leży 
on również w naszych tradycyach narodowych, 
podczas obrad bowiem dawnych sejmów Rze­
czypospolitej stolica stawała się ogniskiem życia 
towarzyskiego, a starsi wiekiem pamiętają je 
szeze owe błyszczące, pełne uroku zebrania, 
któremi Warszawa słynęła za czasów sejmów 
królestwa kongresowego Nigdy i nigdzie salon 
nie tworzył z izbą sejmową bardziej harmonijnej 
całości. Byłoby do życzenia, aby to samo dało 
się kiedyś powiedzieć o Lwowie. Spóźniona 
pora, wśród której został zwołany w tym roku 
Sejm galicyjski, wybornie zwłaszcza nadaje *ię 
do rozwinięcia w całej pełni życia towarzy 
skiego. Przedwczorajszy wieczór u pp. Namie 
stuikowstwa był tei świetną iDauguracyą owego 
sejmowego sezonu. W gościnnych salonach do 
stojnego Naczelnika kraju i Jego Małżonki spotkali 
się członkowie Sejmu z tutejazem towarzystwem 
Posłowie z Marszałkiem krajowym na czele, 
duchowieństwo, generalicya, urzędnicy polity­
czni i sądowi, profesorowie uniwersytetu i aka­
demii politechnicznej, reprezentanci świata nau 
kowego, artystycznego i dziennikarskiego, na­
czelnicy instytucyj bankowych, wreszcie wy 
kwintne grono pań, oto żywioły, które wzięły 
udział w tej pięknej resepcyi. Przeszło 300 
osób zapełniło rzęsiście oświetloną i przybraną 
świeżemi kwiatami i zielonością wielką salę 
pałacu namiestnikowskiego. Wśród licznego 
doborowego grona gości zauważyliśmy Arcybi­
skupów trzech obrządków, JKW. ks. Wirtember 
skiego z siostrą, JE. Smolkę, prezydenta Izby 
deputowanych, E. p. Schenka, prezydenta Loe 
bla, bar. Jorkasza, prezydenta miasta p. Dą­
browskiego, hr. Russockich, br. Lączyńskę 
z córką, br. Romanów Potockich, pp. D. Abra- 
hamowiczów, Chamców, Ziembiekich, Włodzi- 
mierzów hr. Dzieduszyckich, panią Krzeezuno- 
wiczową, hr. Comello, panią Jaworską, JE 
księcia Adama Sapiehę, radcę dworu K. Bade- 
niego i jego brata hr. Stanisława, członka Rady 
szkolnej, p. Ottona Hausnera, obu rektorów dr. 
Żmurkę i Łepkowskiego, hr. Tarnowskich, pro­
fesora Bobrzyńskiego, członków Wydziału kra­
jowego : Oktawa Pietruskiego i Władysława 

| hr. Badeniego, posłów Jędrzejowiczów, p. Jana 
Dobrzańskiego, R. hr Łubieńskiego, bar. Roma- 
szkana, ks. Jerzego Czartoryskiego, p. Zdzi­
sława Marchwickiego, Miecz. hr. Borkowskiego, 
prof. Zacharyewicza i Zolla, dr. Rappaporta, 
kuratora hr. Skarbka, posła Romańczuka, E. i 
0. hr. Potockich i t. d i t. d. Oprócz prac sej­
mowych, dramatyczne wypadki na półwyspie 
bałkańskim stanowiły główny przedmiot miłej

jest ! stwa. Bóg zapłać za szlachetną ofiarę I Towa 
‘ rzystwo Groszowe, składające swój grosz również 

na Dom Pracy na Stryjskiem, przyczyniło się 
w tym roku ofiarą 695 zł. 71 ct. Prosimy 
szanownych członków, którzy zalegają z wy 
miana puszek, ażeby raczyli to uczynić przed 
k ńcem roku. Pragniemy w sprawozdaniu ro 
cznem wykazać się kwotą znacznie wyższą od 
tej, którą dziś podajemy.

— Obchód trzydziestoletniej rocz 
niey zgmu Adama Mickiewicza, urządzony 
przez czytelnię akademicką, odbył się w sobotę 
wieczorem w sali ratuszowej, według ogłoszo 
nego programu, zagajony dłuższą przemową 
Michała Greka, wiceprezesa czytelni. W części 
muzykalnej huczne oklaski wywołały grą swo 
ją na fortepianie panny Wiszniewska i Chą 
dzyńska, oraz p. Czerny, który odśpiewał pięk 
nie aryę kurantową z „Strasznego Dworu" 
Na zakończenie przemówił p. Zygmunt Saw 
czyński, wskazując na czasy Czackiego w Krze 
mieńcu, kiedy to całe społeczeństwo tak żywo, 
daleko żywiej niż obecnie, zajmowało się mło 
dzieżą. Rzutem oka na czasy Mickiewicza 
Wilnie i wezwaniem młodzieży do pożytecznej 
pracy, zakończył p. Sawczyński swoje prze 
mówienie .które przez Ałuchaczy ze szczerym ap 
lauzem zostało przyjęte.

(m) Miejski urząd budowniczy we 
Lwowie pracuje obecnie nad szkicem przebu 
dowania realności miejskiej przy ulicy Krzywej 
i Akademickiej, należącej niegdyś do p. Stahla' 
a w której, w jednej części mieści się obecnie 
lwowska Rada powiatowa, druga zaś część, od 
ulicy Krzywej, jest delożowaną, a w najbliższej 
przyszłości zostanie zburzoną. W miejscu tem, 
stanie żeńska szkoła wydziałowa; zostanie ona 
połączoną z 2 piętrową kamienicą, która ule 
gnie stosownej adaptacyi. Realność, niedyś Kieł 
luńskiego, a obecnie miejska, w której mieszczą 
się koszary, zostanie zdemolowaną dopiero po 
zasklepieniu koryta Pełtwi, aż do ulicy Zimo 
rowicza, co ma nastąpić z początkiem przyszłe­
go roku.

— K om itet lwowski opieki nad wy
gnańcami z Prus otrzymał następujące datki 
prof. dr. Longin Feigel 3 zł., p. Bergtraun 
fotograf, dochód ze sprzedaży wizerunku ś. p 
dr. Tadeusza Żulińskiogo 10 zł., urzędnicy 
przedsiębiorstwa budowy kolei w Skolem, ze­
brane na zabawie, za pośrednictwem p. ftope^ 
lato 17 zł.

=  Samobójstwo. Z. B. obywatel, liczą­
cy lat 48 bezżenny, zamieszkały pod licz. 15 
przy ul Garncarskiej, człowiek zamożny, po­
padłszy od dłuższego czasu w melancholię, za­
strzelił się dnia 28go b. m. w południe na Wy 
so kim zamku, z rewolweru Kula ugodziwszy w 
prawą skroń spowodowała śmierć bezzwłoczną. 
Kilka osób bowiem, pospieszywszy na odgłos 
strzału na miejsce wypadku, zostało nieszczęśli 
wego bez znaków życia. Zwłoki odstawiono po 
skonstatowaniu samobójstwa, do mieszkania ś. 
p B., przy którym znaleziono w francuzkiej ksią 
żeczce do nabożeństwa karteczkę własnoręcznie 
skreśloną tej treści: „Odbieram sobis życie, bo 
mi ludzie żyć nie dali“.

— Krakowski kalendarz kartkowy
na rok 1886 z nową ozdobną okładką, wyszedł 
już i jest do nabycia w magazynie Seyfartha 
Dydyńskiego we Lwowie. Piękna edycya tego 
kalendarza zapewnia mu powodzenie, a że to 
jest jedyne w tym rodzaju polskie wydawnictwo, 
nie wątpimy przeto, że znajdzie licznych i chę 
tnych nabywców, tem bardziej, że i cena jego 
(60 c t ) jest niezmiernie niską

— Repertoar teatralny. Dzisiaj, w 
poniedziałek, 30 b. m., Monłjoye, komedya 
w 5 aktach Oktawiusza Eeuilette’a, w główDych 
rolach występują panie: Nowakowska, Stacho­
wicz, Urbanowicz, pp. Żelazowski, Kwieciński, 
Woleński, Zboiński, Stępowski, Ruszkowski 
inni. — Jutro, we wtorek, 1 grudnia, Truba
dur, opera w 4 aktach VeriiYgo, z panią Ar- 
klową w partyi Eleonory. — We środę, i gru­
dnia, Montjoye, — Odbywają się próby sceni­
czne z wybornej komedyi Barriera, p. t. Na  
lasce zięcia, w nowej obsadzie. — W sobotę, 
5 grudnia, odbędzie się w teatrze o 4 godzinie 
po południu wielki koncert i próba tańców kar­
nawałowych, przez orkiestrę wojskową pułku 
nr. 15 pod kierunkiem kapelmistrza p. Schei- 
belreitera.

t  Zm arli: dnia 22 b. m. w dobrach 
Zabrzów, w powiecie sandomirskim, Karolina 
z Hulewiczów br, L e d ó c h o w s k a ,  bratowa 
kardynała; dnia 17 b m. w Maxilly w Sa- 
baudyi, Teresa br. D ą b s k a z” domu hra­
bianka Wartensleben, małżonka Apolinarego, 
dziedzica dóbr Kaezkowa na Kujawach pru­
skich.

— Skradziono 23 b. m. w Komarnie 
podczas targu srebrny zegarek, kryty, remon- 
toir, znaczony liczbą 236.888, wartości 28 zł,

— W tutejszej c .k . dyrekcyi polieyi
złożono duży zapas sukien przenoszonych, która 
otrzymała do sprzedania od osób prywatnych 
pani Weronika Haner, trudniąca się tym za­
wodem pod 1. 30 przy ulicy Ormiańskiej. Wzywa

się przeto właścicieli tychże sukień, by się zgło­
sili w wspomnionym urzędzie, celem rozpozna­
wania swej własności,

— - Znaleziono na gościńcu koło Po- 
dlisek 13 b. m. srebrny zegarek, po obu stro­
nach kryty, cylinder z mosiężnym werkiem na 
4 kamienie, znaezany nr. 36.276, który może
sobie właściciel odebrać w o. k. komen­
dzie żandarmeryi w Jaryczowie.

—  Pożary- W dniu 18 sierpnia, w Rzępi, 
starostwie bocheńskim, zniszczył pożar dom 
Samuela Heibergera, przyczyna niewiadoma. — 
W dniu 13 b. ra,, w Łysienoe, starostwie ży­
wiecki em, pożar zniszczył stajnię i komorę wraz 
z nagromadzonemi tamże zapasami zboża i sprzę­
tami gospodarskiemi, własność Jana Gugi. Szko­
da zrządzona wynosi 1.200 zł. Podejrzani o 
podpalenie zostali aresztowani,— Dnia ^ l i s to ­
pada powstał ogień i zniszczył do szczętu sto­
dołę z zapasami, stajnię i dom gospodarza Kry­
styna Hauserera w Wydrze ad Grębów, staro­
stwie tarnobrzeskiem, w ogólnej wartości 700 zł. 
Podczas pożaru spaliła się 7-letnia córka go­
spodarza. Ogień powstał z komina. Tegoż dnia 
zgorzała w Stebniku, starostwie dobromilskiem, 
gr. kat. cerkiew filialna, należąca do kapelanii 
w Namowej. Szkoda nieubezpieczona wynosi 
1.500 zł. Ogień powstał prawdopodobnie z nie­
ostrożności, w skutek niezgaszenia świec pozo­
stałych po ukończonem nabożeństwie.

— Okradzenie poczty w K rólestwie. 
Sygnalizowani przez ces. rossyjskiego prokura­
tora w Lublinie sprawcy okradzenia poczto­
wego wozu pieniężnego w drodze do Dołhoby­
czowa w Rossyi a mianowicie: Wojciech Ku­
lesza, Jakób Gilecki i Tomasz Sztypura, zo­
stali dnia 18 b. m ujęci, pierwsi dwaj przez 
c. k. żandarmeryę w Leżajsku, trzeci zaś w Prze­
myślu.

— W ieczne miasto pozbawione zosta­
nie wkrótce jeszcze jednej z nejpiękniejszycb 
ozdób swoich. Wspaniałe ogrody willi Ludovisi, 
których olbrzymie żywopłoty wawrzynowe i po­
tężne dęby wryły się niewątpliwie w pamięć 
każdego, co wędrował po dzielnicach miasta sie­
dmiu wzgórz, zostaną wkrótce rozparcelowane i 
sprzedane przez licytacyę pod budowę. Kto wie, 
czy społeczeństwo wdzięczne będzie obecnej 
municypalności Rzymu za to coraz większe mo­
dernizowanie wiecznego miasta, za to pilne na­
dawanie starożytnemu, pełnemu pamiątek gro­
dowi banalnej fizyognomii naszych współcze­
snych stolic.

— Temat do sensacyjnej powieści.
W Portland (stan Maine), zmarł przed rokiem 
dwudziestoletni Józef Dyer i pochowany został 
na cmentarzu Ewergreen. Kilka dni temu, ro­
dzice Dyer’a, otrzymali wiadomość, że syn ich - 
4yje i niebaw em  powróci. Trumna nieboszczyka 
została tedy wykopaną" przyniesioną do domu,

w chwili gdy rodzice zamierzali otworzyć 
takową, wszedł do pokoju mniemany zmarły, 
mówiąc: „Oto jestem, nie otwierajcie trumny". 
Łatwo sobie wyobrazić scenę, jaką wywołało 
ukazanie się nieboszczyka. Przypuszczają ogól­
nie, że studenci medycyny wykopali trupa w ce­
lach naukowych, aż dobadawszy się w nim jesz­
cze życia, leczyli go, dopóki zupełnie nie po­
wrócił do zdrowia. Zmartwychwstały Dyer za­
tracił w zupełności pamięć tego, co się z nim 
działo podczas leczenia, i nie jest w stanie dać 
żadnych o sobie szczegółów.

—  N iem iło interm ezzo przeraziło 
w tych dniach publiczność podczas przedsta­
wienia w cyrku zimowym w Paryżu. Miss Paola, 
pogromicielka węzśw i krokodyli, ukąszoną zo­
stała w rękę przez jednego z mieszkańców fal 
Nilowych. Zbroczoną krwią pogromieielkę oban­
dażował na miejscu dyżurny lekarz, rana na 
szczęście okazała się nie zbyt groźną.

0STATUA POCZTA
Sejm krajowy.

IV p o s i e d z e n i e  zagaił dzisiaj M ar­
szałek o godzinie 11, min. 30 w południe. 
Na posiedzeniu obecny po raz pierwszy 

i s k u p  s t a n i s ł a w o w s k i  obrz. gr. 
k a t , ks. dr. P eł  e s z.

Poseł S ł o n e c k i ,  otrzym ał 8 dnio­
wy urlop, a Najprzew. biskup przemyski, 
obrz. gr. kat ks. S tu  p n i e  ki ,  zawiado­
mił Marszałka na piśmie, że z powodu nad­
wątlonego zdrowia na sesyę sejmowa przy­
być nie może.

Nowe petycye przekazano właściwym 
komisyom.

Poseł R a p o p o r t i tow. przedkła­
dają następujący w n i o s e k  n a g l ą c y :  

Zważywszy, że według doniesień stron 
interesowanych c. k. In tendantura wojsko­
wa wydała w ostatnich czasach rozporzą­
dzenie utrudniające, a właściwie wyklucza­
jące wszelką możność dostarczenia żyta 
galicyjskiego dla użytku c. k. a rm ii;

zważywszy, że te rozporządzenia, 
opierające się niby na mniemanej nad­
m iernej ilości szporyszu (MutterJcorn) w ży. 
ie galicyjskim znaehodzić się mając-go, 

sprzeciwiają się stanowczo wiekowej pra­
wie praktyce, według której żyto galicyj­
skie bez wszelkiego zarzutu przyjmowane 
było dla użytku c. k. w ojska;
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zważywszy dalej , że te rozporządze­
nia podkopują jak najniesłuszniej produk- 
eyę krajową, * przez kryzys rolniczą już i 
tak srodze dotkniętą, i niemniej przemysł 
młynarski, o byt swój prawie w naszym 
kraju walczący;

zważywszy więc, iż trzeba jak naj­
spieszniej d z ia łać , aby tak produkcyę rol­
niczą, jak i przemysł młynarski zasłonić 
od tego nowego, w nie wymierzonego cio­
su, wnoszą podpisani następujący wniosek 
naglący:

Wysoki Sejm raczy uchwalić następu­
jącą rezolucyę:

1. Wzywa się wysoki Rząd, aby jak 
najspieszniej w drodze właściwej zbadał 
powody przedstawionego powyżej postępo­
wania c. k. intendentury wojskowej utru­
dniającego a właściwie wykluczającego do­
stawy żyta galicyjskiego dla c. k. armii.

2 Wzywa się c. k. Rząd, aby w drodze 
właściwej postarał się tak na teraz, jak  i 
na przyszłość, o stanowcze uchylenie po­
wyżej wzmiankowanych zarządzeń, proda- 
kcyę naszą rolniczą i przemysł młynarski 
krzywdzących i podkopujących.

Lwów, dnia 80 listopada 1885. W nio­
skodawca dr. Arnold R a p p o p o r t ,  poseł 
Izby handlowo-przem ysłowej krakowskiej, 
Męciński, Teofil Żurowski, Ant. Golejewski, 
Mas, Romer, Bobczyński, Wojciech Dziedu- 
szycki, Gniewosz, J  Stadnicki, K. Scipio, 
Z Dembowski, Adam Skrzyński, A. Poto­
cki, Jan  Tarnowski. St. Tarnowski, A. Ję- 
drzejowicz, Wernicki, Rybicki, K Badeni, 
Borkowski, E. Sanguszko, St. Jędrzejo- 
wicz.

Izba uchwaliła n a g ł o ś ć  t e g o  
w n i o s k u ,  poczem poseł R a p p o p o r t  
motywował go wskazując na trudności, ja­
kie władze wojskowe obecnie staw iają ga­
licyjskim producentom przy dostawach zbo­
ża dla armii. Rozpisując licytacyę na do­
stawy, za r. 1885, 1886 umieściły te w ła­
dze warunek,, że na 100 kilogramów żyta 
ni# może się znaleść więcej jak j e d n o  
z i a r n o  s p o r y s z u .  Dostawcy przeoczyli 
ten warunek, i gdy dostawa m iała być u- 
skutecznioną, spotkali się z trudnościami 
wielkiemi. Wszelkie remonstracye były bez 
skuteczne ; spowodowały one tylko zarządze­
nie prob w Krakowie,' które przedsięwziął 
aptekarz p. Gralewski d. 26/11 ; próby w y­
kazały że na- 100 kilogr. żyta znalazło się 
tylko 21-4 gramów sporyszu, a opinia pana 
Gralewskiego opiewała, że takie ą u a n t u m  
sporyszu nawet choremu zaszkodzić nie 
może

Pod. względem formalnym wn-ósł pos. 
R a p p a p o r t ,  eżeby Izba, bez odsyłania 
wniosku do komisyi, wzięła go natychmiast 
pod rozwagę i uchwaliła go w II czytaniu. 
Sprawa bowiem jest pilną, albowiem już 
4 grudnia r. b. będzie traktowaną w M ini­
sterstwie wojny.

Poseł hr. M ę c i ń s k i  popiera w całej 
osnowie powyższy wniosek.

Pos St. hr. B a d e n i ,  powołując się 
na § 46 regulaminu, wnosi, ażeby powyż­
szy wniosek odesłała Izba do k o m i s y i  
k u l t u r y  k r a j o w e j ,  z polecaniem, ażeby 
bez drukowania go, zdała sprawę najotrzej- 
szetn posiedzanin.

JE  ks Adam S a p i e h a  popiera wnio ■ 
sek S t.h r. Badeniego, a I z b a  p r z y j ę ł a  go.

Sprawozdania Wydziału krajowego 
odesłała Izba w pierwszem czytaniu do wła­
ściwych komisyj, a mianowicie; Sprawo­
zdanie w przedmiocie projektów ustaw bu­
downiczych dla mniejszych miast i m iaste­
czek tudzież dla wsi, i sprawozdanie o pe- 
tycyi osady Wulka Turebska, w przedmio­
cie wyłączenia jej ze związku gminy Tur- 
bia w powiecie tarnobrzeskim i utworzenie 
z niej samoistnej gminy. (Sprawozdawca po­
seł Smolka) do komisyi adm inistracyjnej; 
Sprawozdanie w przedmiocie spraw górni­
czych (sprawozdawca poseł Rybicki) do 
komisyi górniczej; Sprawozdanie w przed­
miocie udzielania nauczycielom szkół ludo­
wych zaliczek na płace (sprawozdawca po­
seł P ietruski) do komisyi budżetow ej; Spra­
wozdanie o wniosku posła Juliana Romań­
czuka w przedmiocie zmiany ustawy kra­
jowej z d. 22 czerwca 1867 r. nr. 18 Dz. 
u. i rozp. kr. o języku wykładowym w szko­
dach ludowych i średnich (sprawozdawca 
Poseł Smolka) do komisyi szkolnej; przy- 
czem, na wniosek posła S t a n i s ł w a  hr.  
T a r n o w s k i e g o ,  poseł P i e t r u s k i  od­
czytał całe, bardzo obszerne sprawozdanie 
W ydziału 'krajowego, tyczące się wniosku 
posła Romańczuka.

Po odczytaniu całego sprawozdania za- 
ra Kłos pos. R o m a ń c z u k  i w dłuższem 

przemówieniu czynił rozmaite uwagi, które 
ju ro podamy ■*, streszczeniu, równie jak 
krótką odpowiedź st. hr. T a r n o w s k i e g o .

Z kolei zabrał głos pos. A n t o n i e ­
w i c z  w celu umotywowania swojego wnio­
sku, tyczącego Mę powzięcia rezoiucyi, wzy- 
wającej Rząd, aby obmyślił środki w celu

polepszenia bytu zastęp :ów w i  'zyci-di szkół 
średnich, a osobliwie, gim nazjów.

Godzina 1 z południa, posiedzenie trwa 
dalej. '

W i m i e n i u  Na  j j, P a n a u d a ł  s ię 
n a  p o g r z e b  k r ó l a  A l f o n s a  Najd. Ar- 
cyksiążę F r y d e r y k  w towarzystwie ochmi­
strza nadwornego hr. Herbo-Steina. W z a ­
s t ę p s t w i e  matki królowej Krystyny Na j d .  
A r c y k s ę ż n e j  E l ż b i e t y  udał siędo Ma­
drytu w tym samym celu Najd. Arcyksiążę 
E u  g e n i u s z .

N a j d .  O e s a r z  o wi  c zo w s t w o wraz 
z Najd. Arcyksiężniczką Elżbietą przenoszą 
się dzisiaj na mieszkanie zimowe z Laien- 
burgu do zaniku cesarskiego w Wiedniu.

Pol. Corr. pisze: W obee pojawiają­
cych się w różnych dziennikach donie­
sień o z a r z ą d z e n i a c h  m i l i t a r n y c h  
ze strony e. k. Rządu, przedews-.ystkiem 
zaś w obec doniesienia praskiej Politik, ja­
koby został wydany rozkaz zmobilizowania 
10 morawskiego korpusu w Bernie, jesteśmy 
w możności zapewnienia na podstawie naj­
zupełniej wiarygodnych informacji, iż nie 
przedsięwzięt t żadnych zarządzeń mobiliza­
cyjnych, skutkiem czego wszystkie obiega­
jące w- tej mierze w ersje okazują się same 
przez się nieuzasadnionemu Iony komunikat 
tego samego dziennika zaprzecza pogłosce, 
jakoby k r ó l  M i l a n  przybył w u jśeiślej 
szem incognito do W iednia i dodaje, że król 
nie opuścił ani na chwilę Serbii.

Fremderiblatt nazywa najzupełniej bez- 
zasadnem twierdzenie jednego z dzienni­
ków wiedeńskich, jakoby na poufnem po­
siedzeniu komisyi delegacyjnej p. M inister 
spraw zagranicznych hr. K a l n o k y  wyra­
ził się w ten sposób, iż to mogło upowa­
żnić do przypuszczenia, że k r ó l  M i l a n  
n o s i  s i ę  z m y ś l ą  c o f n i ę c i a  s i ę  d o  
z a c i s z a  p r y w a t n e g o .

Presse pisze: Narady komisyjne w Mi­
nisterstwie rolnictwa, ewentualnie w Mini­
sterstwie spraw wewnętrznych, nad pro­
jektem ustaw o r e o r g a n i z a c j i  k a s  
g w a r e c k i c h ,  dalej o z a b e z p i e c z e ­
n i u  r o b o t n i k ó w  przeciw chorobom i 
różnym wypadkom, zostały już ukończone 
przed kilkoma dniami, a odnośne projekta 
oddano już do uchwały rady ministeryal- 
nej. Przedłożenia, których wniesienie na 
bieżącej sesyi zapowiedziała już Najw. Mo­
wa tronowa, będą zakomunikowane Radzie 
państwa bezzwłocznie po jej zebraniu się.

TELEUBAIY GAZETY LflfOWSWE
Paryż, 30 listopada. ( Id .  pry w) 

Do tutejszych dzienników donoszą, iż 
Zo r i l l a .  znajduje się w Sewilli. 
W o b o z i e  r e p u b l i k a n ó w  h i s z ­
p a ń s k i c h  panuje rozdwojenie.

Konstantynopol, 30 listopada. 
Przedwczorajsza k on f e r e n cy a była 
zwykłą pogadanką i trwała krótko, 
przyezem nabrauo przekonania, iż ist­
nieje ciągle jeszcze sprzeczność za­
patrywań, głównie pomiędzy Rossyą i 
Anglią.

Londyn, 30 listopada. Do wczo­
raj rana w y b r a n o :  168 liberalnych, 
155 konserwatywnych i 24 Parne- 
listów.

Londyn, 30 listopoda. Pierwszy 
sekretarz ambasady angielskiej w Pa­
ryżu, W a l s h a m  z o s t a ł  m i a n o ­
w a n y  p o s ł e m  W. B r y t a n i i  w 
P e k i n i e .

Londyn, 30 listopada. Na ban­
kiecie pożegnalnym, danym na c z e ś ć  
a m b a s a d o r a ,  n i e m i e c k i e g o  hr. 
Mi  u s t  e r  a,  lord S a l i s b u r y  wzno­
sząc toast na cześć cesarza niemie­
ckiego, podniósł przyjaźne stosunki i 
wskazał rta fakt, iż Anglia i Niemcy 
stanowią najlepszą rękojmię pokoju i 
że w sercach obu narodów tkwi żywe 
anglo-niemieckie przymierze, które zo­
stało wzmocnionem przez hr. Munste- 
ra. Książę Bardford wzniósł toast na 
pomyślność hr. Monstera.

Wojna Serbsko Bułgarska.
Bela Palanka, 30 listopada, (De­

pesza wysłana d. 29 b. m.) Według 
ofieyalnego źródła serbskiego, gdy

; Serbowie uczynili natychmiast zadość 
wnioskowi Mocarstw co do zawiesze­
nia broni i cofnęli swoje główne siły 
zbrojne, B u ł g a r z y  nie uwzględnili 
wniosku, lecz u d e r z y l i  dnia 26 
b. m. po południu n a  p r z e d n i e  
s t r a ż e  s e r b s k i e  p o d  P i r o t e m .  
O tę miejscowość wywiązała się te­
goż dnia walka. Wieczorem c o f n ę l i  
s i ę  S e r b ó w i e  z Pirotu, poczem za­
jęli go Bułgarzy, złupiwszy większą 
część sklepów. Dnia 27 z rana p o ­
n o w i l i  B u ł g a r z y  a t a k ,  t y m  
r a z e m  p r z e c i w  c e n t r u m  wo j s k  
s e r b s k i c h ,  z o s t a l i  j e d n a k  po 
k r ó t k i e j  i z a c i ę t e j  w a l c e  od­
p a r c i  i ponieśli znaczne straty, 
przyczem d y w i z y a  d u n a j s k a  z a ­
j ę ł a  n a p o w r ó t  P i r o t ,  gdzie za­
wrzała nader gwałtowna walka na 
ulicach. Przewaga sił nieprzyjaciel­
skich , oraz znużenie, nie pozwoliły 
Serbom wyzyskać powodzenia i znie­
woliły ich do cofnięcia się do pobli­
skich pozycyj. Bułgarzy, którzy wy­
stąpili w sile około 50,000 ponieśli 
dotkliwe straty.

Bela Palanka, 30go listopada. 
Przedwczoraj zrana austro - węgierski 
poseł h r. K h e v e n h u l l e r  p r z e j e ­
c h a ł  przez serbskie i bułgarskie li­
nie przednich straży, a w g o d z i n ę  
p o t e m  z j a w i ł  s i ę  w g ł ó w n e j  
k w a t e r z e  s e r b s k i e j  p a r l a m e n ­
t a r z  b u ł g a r s k i ,  a b y  z a i n i e y o -  
w a c  r o k o w a n i a  w s p r a w i e  za­
p r z e s t a n i a  d z i a ł a ń  w o j e n ­
n y c h .  Ob o p ó l n i  nacze l n i  d o w ó d ­
cy  w o j s k  z g o d z i l i  s i ę  n a  za­
w i e s z e n i e  b r o n i  w z d ł u ż  c a ł e j  
l i n i i  b o j o w e j  z p o z o s t a w i e ­
n i e m  w o j s k  na  z a j m o w a n y c h  
p r z e z  n i e  s t a n o w i s k a c h .

Belgrad, 30 listopada. (Tele­
gram naszego specyalnego korespondenta 
(B). Tabor sanitarny zakonu maltań­
skiego, po krótkieru tutaj zatrzyma­
niu się, udał się do Niszu.

W nadzwyczajnem wydania or 
ganu Risticza, Ustaionost, znajduje się 
następujące doniesienie: Czarnogóra 
zawiadomiła ofleyalnie księcia Ale­
ksandra Bułgarskiego, iż gdyby ze­
chciał posuwać się dalej w głąb Ser­
bii , Czarnogóra pospieszy na pomoc 
królowi Milanowi. Wiadomość tę 
przyjęto jednakże tutaj z niedowie­
rzaniem.

Belgrad, 30 listopada. (Telegram 
naszego specyalnego korespondenta (B.) 
Ludność Belgradu z d a j e  s i ę  b y ć  
n i e z a d o w o l o n ą  z z a w i e s z e n i a  
b r o n i .  Jeden ze znakomitszych po­
lityków i filarów stronnictwa postę­
powego oświadczył waszemu kore­
spondentowi, iż pomimo, że energi­
czne wystąpienie c. k. posła hr. Khe- 
venhullera w obozie bułgarskim i za­
powiedziane w ultimatum przyrzecze­
nie pomocy ze strony Austryi jest 
cennym dowodem przyjaźni Monar­
chii austro - węgierskiej i jako taki 
zasługuje na głęboką wdzięczność 
wszystkich Serbów, pomimo to je 
dnak interesa Serbii zdają się w y ­
magać dalszego prowadzenia " woj­
ny, albowiem kontyngens wojsk buł­
garskich nie może być już zasilony 
żadnem zriaczniejszem powołaniem, 
a materyał w ludziach jest już prawie 
wyczerpany, gdy natomiast Serbia po­
siada w ludziach drugiego powołania 
doświadczonych w boju żołnierzy i 
niezawodnie odniosłaby w dłuższej 
wojnie zupełne nad Bułgarami zwy- 
cięztwo. Zwycięztwo zaś Serbii było­
by cennem dla* Europy, gdyż w ta­
kim razie mogłoby być prz/wróconem 
status quo ante.

Przywrócenie zaś pierwotnego 
stanu jest nietylko kwestyą żywotna 
dia Serbii, lecz także kwestyą pokoju 
dla Europy, gdyż w przeciwnym ra- 

| zie można obawiać się zrewoltowania 
| Macedonii przez wielkobułgarska pro­
pagandę.

Wszystkie t u t e j s z e  d z i e n n i ­
ki  d o m a g a j ą  się d a l s z e g o  p r o ­
w a d z e n i a  w o j n y  i prozą oraz 
wierszem żądają pomszczenia, krwi 
serbskiej, przelanej przez Bułgarów.

Każdej chwili spodziewają się 
p r z y b y c i a  t u t a j  gen.  H o r v a t o -  
v i c a ,  który otrzyma prawdopodobnie 
naczelną komendę.

s z t a b i e  g e n e r a l n y m  ma- 
ją zajść wielkie zmiany.

W k i e r u n k u  g r a n i c y  m a ­
s z e r u j ą  b e z u s t a n n i e  ś w i e ż e  
w o j s k a .

W okręgach pogranicznych za­
rządzono już t r z e c i e  p o w o ł a n i e .

Z tutejszych dzienników dowia­
duję się, że m i a s t o  b u ł g a r s k i e  
I r n znajduje się jeszcze w rękach 
wojsk serbskich. Podobno okupuje go 
podpułkownik Hadic na czele trzech 
batalionów.

Konstantynopol, 30 listopada, 
Mianowani pomocnikami wschodnio- 
rumelskiego komisarza Lebih .efendi 
i Gadban efendi wyjechali wczoraj 
w nocy osobnym pociągiem do Fili- 
popola.

Pirot, 30 listopada. K o m e n ­
d a n t  W i d d y n i a  telegrafuje, iż 
w o j s k a  s e r b s k i e  w nocy z 28 na 
29 u d e r z y ł y  n a  r e d u t y  W i d d y ­
n i a ,  z o s t a ł y  j e d n a k  o d p a r t e  
przyczem poniosły dotkliwe straty. 
Zagwożdżono im trzy działa.

Ponieważ napad ten został doko­
nany już po zawiadomieniu, iż ksią­
żę Aleksander zezwolił na zawiesze­
nie broni, przeto o fakcie tym doniósł 
minister Canow reprezentantom mo­
carstw w Sofii i prosił o sprawdze­
nie faktu przez konsulów zagranicz­
nych w Widdyniu.

Petersburg, 30 listopada. No- 
woje Wremia i Petersb. Wiedomosti za- 
PyTfuja się, czyli jest rzeczą praktyczna 
i na czasie, aby Rossya domagała sie 
koniecznie zatrzymania satus quo ante 
w ścisłem znaczeniu tego wyrazu, a 
to tern bardziej, iż konfereneya w Kon­
stantynopolu nie była w stanie dojść 
w kwestyi tego przywrócenia do ja­
kiej bądź decyzyi? Ponieważ Anglia 
nie uważa już więcej nienaruszalności 
traktatu berlińskiego za jedyną i wy­
łączną rękojmią pokoju, przeto, zda­
niem Nowoje Wremia Rossya nie ma 
już powodu opierać się przy przywró­
ceniu status ąuo ante w Rumelii lecz 
musi poczynić kroki dla zabezpiecze­
nia i ochrony własnych interesów 
które byłyby zagrożone, gdyby po­
łączona Bułgarya została wciągniętą 
w sferę wpływu angielskiego. Ł

Orazdanin p isze, iż zwycięzki 
książę Bułgarski musi obecnie po­
wziąć decyzyę co do drogi, jaka ma 
obrać; czy drogę prostą, jaką utoro­
wał sobie swoją walecznościąŁdo serc 
rossyjskich, przyznając się szczerze i 
otwarcie do win popełnionych wobec 
Rossyi, lub też ciemną i złowrogą 
drogę powrotu pod jarzmo Karawełó- 
wa i towarzyszy, oraz zerwania z 
Rossyą. Drogi pośredniej nie ma tu­
taj! Na pomoc Anglii może liczyć 
książę tylko chwilowo, natomiast na 
pomoc Rossyi na długie czasy. Po­
moc taka jest jedyną i wyłączna re­
skiego tr e£° rozwoju ludu bułgar-

Petersburg, 30 listopada (Tel. 
pryw.) Prasa rossyjska wypowiada 
przekonanie, że ze względu na to, iż 
Anglia niedomaga się przywrócenia 
status quo ante, nie ma też i Rossya 
powodu opierać się przy tern, lecz mu­
si poczynić odpowiednie kroki dla o- 
brony własnych interesów. Pomoc 
zagranicy byłaby bezwątpienia, rękoj­
mią powodzenia i rozwoju Bułgaryi.

Odpowiedzialny redaktor Adam Krechowfocki
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W Teatrze hr. Skarbka

W  ponied 30 ..listopada 1885.

Montyoye
komedya w 5. aktach Oktawiusza Feuillefa 

Reżyser p. Apollo Lubicz.

Początek o godzinie 7-me.i wieczorem.
P rz y jęc iu  U d o  I w o w * ,

daia 30 listopada 1885.
H o te l  6 e o r g e ’»

Pp. książę E. Sanguszko z Gumnisk. ,F 
hr. Hompesch z Rudnik. 0. br. Wattman z 
Rudy. E. Jastrzębski z Dembna. W. Gnoiński 
z Krasnego. H. Kieszkowski z Krakowa. O. 
Sala z Wysocka. A. Priwoznik z Wiednia. 

H o te l  F r a n c u s k i  
Pp. E. Malinowski z Kołomyi. D. Bile- 

wiez z Wołoczysk. E. Gall z Wiednia.
H o te l  JEuropejski.

Pp. K. Abrahamowiez z Bukowiny. J. 
Nirschy z Wiednia. W. Liwioki z Koniuszek. 
G. Jonak Edler von Freyenwald z Wiednia. 

H o te l  F a n g a .
Pp. F. Frankowski z Tarnowa. A. Cha- 

rzewski z Przemyśla. Zampławski ze Skotnik. 
M. Mautner z Wiednia. J. Meisels z Wiednia.

O d c h o d z ą  i c  M iW ow a:
Do Podwołoczysk z dworca Podzamcze :

o godz. 6 min. 7 rano pociąg pospieszny,
o godz. 1 min. 9 po południu pociąg
mięszany, o godz. 10 min. 56 wieczór 
pociąg mięszany.

Do K rakow a : o godz. 10 min. 46 wieczór
pociąg pospieszny, o godz. 4 min. 5 
rano pociąg osobowy, o godz. 4 min. 50 
po południu pociąg mięszany i o godz
8 rano pociąs mięszany lokalny.

Do Podw ołoczysk z głównego dworca
o godz. 5 min. 56 rano pociąg pospiesz­
ny, o godz. 12 min. 35 po południu po-

ciąg’mięszany, o godz. 10 min. 27 wieczór 
pociąg mięszany.

Do CzernSowiee: o godz. 6 min. 20 rano 
pociąg pospieszny, o godz. 12 min. 20 
w południe i o godzinie 11 min.’ 6 w no­
cy pociąg mięszany.

Pociąg osobowy: o godz. 11 min. 45 przed 
południem do Stryja, Stanisławowa, Dro- 
hobycza> Borysławia, Chyrowa i Husiatyna

Pociąg osobowy: o godzinie 7mej m. 30
z rana do Stryja.

Pociąg osobowy: o godz, 7 min. 30 wie­
czór do Stryja, Drohobycza, Chyrowa, Za­
górza, Zwardonia.

Spostrzeżenia Jteteoroloilczne.
Z obserwatorium e. k. Uniwersytetu we Lwowie 

% dnis 30 listopada 1885 o 7 rano 
iLrometr 731.88 »m. przy tensp. 0*0. Psyehre-

metr suchy -J-l.l 'C. Psychrometr w iią o f l + 0 .6 ,o
Prężność par; 4.9 mm. WilfW 90./, Ża«hmnrseu::o
2 Wir.tr W s, Oion 10

Temperatura powietrza 0.9oH 
Barometr idzie w górę 

i8t»d baromatra n»J .poiiom merz* 757.78asm.
Najwyższa temperatura dnis wczorajszego 7.4 11 O 

Najniższa temperatura w nocy 1.5 c  
Ilość epsde mierzonego o 7 g, 7?.:m 5-1

Z obsferwatorffcai c. k. Szkoły potl- 
ticiinicznej ~m Lwawis.

340” ,5.

Spostraeżeaia m eteorologiczne.
29 listopada 1665. i h PŁ i ,h

Stea 5>zj.tii a 724 ^27, „ 726 95
Stan tenaom stni wtaissgo 

w st. Cel*. t 6 ,ii +  3,6 +  c,,
Stan termoicstrn wllgotoeg# 

w st. Cel*. +  5 , +3 ,o +  0 0
Prężność pary vf B .w .jtraa 
w miliiastr. 6 Ńs 4,s

77ilgetno<ć powietrsa wsglę-
•iiia w 0/,j. 94 90 87

Stan nieba. 10 10 2
K.S«Wi«k wiatru. SW. W. SW.
ś£ea w iatra. 3 2 2
Rość opada mierzonego o Sh 8 o ® deszcz
Majwyżs*a tempem tara  w ei 
o 9k-J-7,. o

r.

N ajsiżizn teumeratnm w 
?!>. 1,0

j.je  i ; i •* « i O ytiL-

Elektryeiuość powietrza, 
woltów 0 GO 180

listopada 1885.
Przy wietrz* wschodnio - południowym i śre­

dniej temperaturze dnia około 2°C., stan nieba 
zmienny, powietrze ciągle wilgotne, dziś pogodnie 
jutro pogoda nie pewna.

<= 49°50’ X — 41°41’ w .—
Dla 1 listopada 1885 

E . - — 10141 0 o — m  41 m 45 s e,
Oin» wschódZachód słońca 30go listopada o 4h. 

o 19h. 39m, 4 
W listopadzie nastąpi nów księżyi-a 6 i  lOh 

38m;, pierwsza kwadra 14d l l h  35 m .,; pełnia 
Id 23h 15m, ostatnia kwadra 28d 15h 33m, , 

Księżyc znajdować się bęi. « » ieie przy
jemnym (Perigeam) 24d lOh 5, w punkcie od- 
jsmnym (Apogeum) 131 15h, 5.

Równanie czasu będzie przez cały listopad u- 
jeu n e , wskutek czego zegary słoneczne wyprzedzać 
będą zegary zwykłe o ilość E. w prawdziwe południe

Średni stan barometru zredukowany do pozio­
mu morza jest ns listopad 761 ■ram,8 trudni 
stan tam neratn nr l . t O.

Telsgrafawany kurs wiedeński.
W iedeń , 28 listopada 1885, godzina 1 

min. 45. Alp. Tow. góra. 33-50, Węg. akcyi 
kredyt. 289'—, Akcye anglo-austr. 98 50, Akcye 
banku Union 75"80. Akcye kolei Karola Lu­
dwika 229-50, Akcye kolei północnej 229’50, 
Akcye kolei południowej 135*60 Akcye kolei 
Alfold 181 25, Akcye kolei Elżbiety 272-30, 
Akcye kolei Lwowsko-Czerniowieckiej 225’—, 
Akcye kolei węg. północno-wschodniej 172-50, 
Wiedeńskie losy 124*75, Akcye kolei Rudolfa 
—•— , Akcye kolei Albrechta —•— , Węgierskie 
obligacye państw, w złocie 94-75, Galicyjskie 
obligacye indemnizacyjae 103-25, Losy regulacji 
Oisy 122-— , Losy tureckie — *— , Węgierska 
ręta 98-22, Akcye banku związkowego 102-75,

Akcye banku obrotowego—*—, Akcye kolei pań­
stwowej — •—, Rubel papierowy 1'23’ j, Wę­
gierskie losy 1.19*—, Marka niemiecka —-* . 
Usposobienie pomyślne.

\
W ftideń,28 listopada 1885 r. godzina 5. 

minut 35. Akcye kredytowe 287.10, Aiirlo- 
Austr. — Union bank —•*—, Kolej Karola 
Ludwika 279'50, Południowa —*— , Renta pa­
pierowa 82 37, Galie, listy zastawne 101 50, 
Galicyjskie obligacye indemnizacyjae — *— 
Galicyjski bank rustykalny —■— , Losy z roku 
188B— •—, Napoleondor 9 981/a, Rubel papiero­
wy —■ —. Usposobienie —.

W iedeń , 30 listopada 1885 r., godz. 10 
min. 35, Akcye kredytowe 288*—, Anglo- 
Austi. — *--, Unionbank 7 6 '—, Kolej Karola 
Ludwika 229-75, Południowa — — , Renta pa­
pierowa —"—, Galie. listy zastawne — *— 
Galicyjskie ' obligacye indemnizacyjne —*—, 
6#/o listy zastawne banku krajowego 91*75, 
47s */„ pożyczka krajowa z 1883 roku 90*50, 
Napoleondor 9.98— , Rubel papierowy ].237 j, 
Usposobienie ciche.

T e le g ram y  zbożow e z dnia 28 listopada. 
Wi e d e ń :  Pszenica za 100 kilogram. —*— do 
— *— zł. żyto — do —*— zł., jęczmień 
— •— do —*— zł., kukurudza —*— do —*— 
zł., owies —*— do —*— zł., okowita per 
10.000 litr procent 26’25 do 26"50 zł. B u d a ­
p e s z t :  P»zenica 100 kilogr. (na wiosnę) 8-05 
do 8*07 zł., rzepak (sierpień— wrzesień -  *— 
—*— zł. B e r l i n :  Pszenica żółta (na listopad) 
149'— do — żyto —*— m., spirytus 38*75, olej 
rzepakowy —*— m., Szczecin: Pszenica
— *— , rzepik —*— . P a r y ż :  mąki 159 kilogr. 
47*— , fr olej rzepakowy —-*— fr., spirytus 
—*— , fr. Wr o c ł a w:  Pszenica — •— , żyto

owies — , spirytus —*— , kukurudza 
— *— . K o l o n i a :  Pszenica — *—

GennA; iwowaklej izby handlewe] I prze»y$łsw*j. 
Lwów dnia 23 listopada 1835.

1 . A teey ®  za sztukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k. 
Kol. lwow.-czer.-j as. po 200 zł. wa. 
Banku hip. gaiie. po 200 zł. w. a. 
Banku kred. gal. po 20o zł. w. a.

2 . F le t . za st . za 100 zł. 
Tow. kredyt, galie. 5 pr. w. a.

„ * * 4 pr. w. a.
,  „ n 5 pr. okresowa

Tow. kred. gal. 4 pr. wa. los 41 l/« 1. 
Banka hip. galie. 6 pr. w. a.

,  „ 5  pr. w. a.
» n „ 5 pr. w. a. wy­
losowane z 10 pr. prem ią . . 

L isty dłużne g. Z. kr. wł. (dawniej 
6 pr.) 3 pr. w. a. w likw idacji 

L isty dłużne g. Z. kr. wł. (dawniej 
5 pr.) 21/, pr. w a. w likwidacyi 

4‘Ij. p r;. kraj. listy zastawne 
3 . mjiliłty  d ł a ż s s e  za 100 zł. 

Ogóln. roi. kr9d. Z akład dla Gal. 
i Buków. 6 pr. los. w 15 lat.

4 .  © tbdlg t za 100 zł. 
Indumniz. galie. 5 pre. m. k. 
Oblig, Komunalne gul. Zakł. kred. 
w łcśeiańsk. (daw n.6pr.) 3 pr. wa. 
Obligi komunalne Banku krajo­

wego 5 pr. w. a. I  emisyi . . 
Pożyczki kr. z r. 1873 po 6 pr. wa. 
Pożyczki kr. z r. 1883 po 41/, pr. wa. 
5 . Fony m iasta Krasowa . .

„ 9 Stanisławowa
6 .  K o n e t y .

D ukat h o l e n d e r s k i .....................
Dukat c e s a r s k i ...........................
Napoleondor.....................................
P ó łim p ery a ł.....................................
Rubel rossyjski srebrny . . .

* „ papierowy . .
100 marek niemieckich . . 
Srebro ................................................
: ”ut)OUV w nrehrrs

227 25
224 
273 —
225 —

płacą żądają
waluta auetr.

złr. et. -dr. et.
230 50 
227 50 
277 — 
230 —

99 - 100 -
90 40 91 40
99 — 100 —
87 25 88 25

101 50 102 50
96 50 97 50

98 65 99 65

57 — 59 -

53 - 56 -

102 75 103^75

97 — 98 —
102 75 104 -
90 50 91 50
18 - 20 -
33 50 25 50

5 88 5 98
5 91 6 02
9 94 10 04

10 29 10 39
1 54 1 64
1 22* * 1 24 V

61 45 62 20

K u r a  sę fe M y  w i e d e ń s k i e j
% in ia  28 listo pada 1885. 

n  O ł n g  p a ń s t w a .  płacą żądają
Jednolity dług państwa w banknot.

iuaj-iistopad ..................................... 82.40 32.55
U ity-sierpioó..........................................  82.40 82.55

Jednolity dług państwa » srebrze.
styczeń-lipiee .  .....................  82.80 83.95
kw iecień-pażdziarnik.................................82.8; 83. —

Losy z roku 1854 po 250złr. m. k . ip r .  127.80 121.75 
,  „ 1860 po 500 złr. w. a. 5 pr. 139.80 140.10
t „ 1860 oo 100 złr. 5 pr. 140.2 5 140 75

„ 1804 po 100 złr. . . 172.75 173.—
j 1864 po 50 z łr............. 171.25 171 75

Renty Gont. po 42 lir. austr. . . . 45.— 47.—
Lis ty zastaw, domen, państw, po 120

złr. 5 pro.........................................  156.-- 157.—
Renta papierowa 5pr. z r. 1881 . . 99.90 100.05
Anutr. renta zł. wolna od podatk. 4pr. 108.90 109.10

5 pr. (za iOO zł. m. k.)3 .  O rtlli4 '4»ey®  indemn,
Gzecli ................................
B u k o w in y ..........................
G a l i c y ; ..........................
Niższej Austryi . . . .  
Siedmiogrodu . . . .
W ęgier ...........................

%. 4 l e  p e
Bank Anglo-aust. 200 zł. emir., zł. L20 
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . 
Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 <X. 
Gal. banku hip. po 200 zi.~ . . , . 
Gal. bank. d.han. i prz. a 200zł. wpł. 40pr. 
Gal. zakł. kred. zioaisk. a 200 zł. 
Bank dla krajów koronnych a 300 zł.

wpł. 50 pr. .  .....................
Banku austfo-węgiersk. a <SVI) zł. . . 
Koi. Albrechta a 200 zł. w srebrze . 
Aust. Tow. żeglugi par. dun. po 500 zł. m. 
Kol. Cesarzowej Elżbiety po 200 zł. m. 
Kol. Preszow-Tarn. £». o )  a 300 z ł . . 
Północna kolej po 1000 zł. m. k. . . 
Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. in. k. 
Lwow.-Czeru. no 7̂ L'. - ; r .

107.50 
103.— 
103.— 
107.60
102.50 
103.—

104.—

108.25
103.25 
103.75

98.— 98.50 
286 70 387.— 
560.— 565.—

877.— 879.—

477.'— 479!— 
240.— 240.60

2292 2297 
229.50 230 — 
224 75 335 50

p!ac.*; iąda ją
Tow. koi. żel. państw, po S00 zł. w. 1. 272 50 273.—
.Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. 135.80 186.20
I. kol. węg. gai. a 200 zł. w srebrze 171.50 173.—

F  F i s t y  5s»st.aw isffl losowane.
Ogólny rolniczo-kredytowy Zakład dla 

I ja lie ji  i Bukowiny w 15 i. 6 pr. . 53.— 5 7 .-
Powsz. austr. zak. kr. ziem. 4 1/, pr. w.

złocie w 50 1............................................... 99.75 100.25
„ r, „ preutiajŁ  po 3 r. 98."JL 93.75

llal. y.nk. kr. /ioutt. Krak. Jus w  18 1. 6 p,. —  IOO.—
„ ,  B w 20 1. 7 pr. 101.—

» , ,  ,  38 I. pr . 99.75 100.—
Gal. Tow. kred. w. z. po i  prc. . . 91.— OL.50

,, s ,  po 5 prc. . . 99 .-- 99.50
t n n u   ̂ *':
87 latach z w ro tn e .....................  . 98.— 99.50

Gai. banku hip. po 6 pre.......................  101.50 102.—
Gai. Zakł. Kred. włość, po 6 pro.
Banku austro-węgiersk. po 5 pre. .
Węg. Tow. ziem ake. po 51/* prc.

Zakł. kr. ziems. po 5%  prc.

101.50

103.50 

100 zł.)

. 101.25

102.75

5 .  z prawem pierwszeństwa (zs
Kol. A lbrechta a 300 zł. 5 pr. w. a. 100.— 100 40 
Tow. kol. żel. Preszćw-Taniów (w. ss.)

a 300 zł. 5 proc. w srebrze , .
Kol. pół. po 100 zł. m. k. . . . .

„ „ po 100 zł. w. a......................
Koi. gal. K ar Lud. ernisya z r. 1881

po i 1/, prc. .....................................
dtto. dtto. (Jarosław-Sokal) . .

Koi. Lwow.-Ozer.-.jass. III. emis. a 300

106.50 
101. ■ -
100. -  
99.—

62.20
89.—

Węg. g*!- kol. a. 89.80 100 2')

z r 1884 
z r. 18:34 
t  t. 1868 
* r. 1872 

300 zł. 5 pr, w.

Inst. kr. dla han. i pr
(.-Jarego po 40 zł. m. k........................... 41.—
T ow .ieg i.par. na Dunaju po 100 zł. m. k. 114 —
Eoglevicha po 10 zł. m. k ..................... 19.75
Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. a. 18.50
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. . 21.25
pożyczka miasta Budy po 40 d . w. s. 43.—
T\' !r CS'0 V0 40 sł. Si!.' V gfj___

99.50 
106.50 
1 0 2 -

100.40
99.50

82.50
89.50

F o s y .
po 100 zł. w. a. 178.50 179.—

41.75
114.75

20.25
1 9 -
22.—
44.—
58,50

płacą
14.—
8.80

Czerwcu, krzyża austr. Tow. po 10 zł.
» „ węgierek. „ po 5 zł.

Fund&eya szpitala Arcyks. Rudolfa
po 10 zł. w. a ........................................

Salina po 40 zł. m. k...............................
St. Gsuois po 40 zł. tu. k ......................
Pożycz, sn. Stanisławowa (pcżOzł.w .a.)
Poi. Trydreu po 100 zł. m. k. . . .

„ „ po 50 zł. w. r. . . .
W aldsteina po 30 zł. m. e.....................
W indischgratzs po 20 zł. m. k. , .

7 .  W©Scwl€J (mt 3 Baittfti^oe) 
Augsburg na 100 zł. w, p a, . . , J
Berlin za 100 mark w. p. n. . . .  —
Frankfurt za 100 mark. w, p. a. . .
Hamburg za 100 mark. w. p. n.
Londyn za 10 ft. zzt......................
Paryż ih 100 fr. .

jMASi-aa
Dukat cesarski m o n . .....................

,  pełnej wagi
K o ro n a ...............................  —.—.—
30-frankówka . . . .  , . ;,9.98.5d
Rossyjski i m p e r y a ł ..................... 10.30.—
Talar z w ią z k o w y .......................... —,—.—
Srebro . .  ................................—.—.—

Bank kraj* #>.
6 pre. obligacye pożyczki, kraj o w aj

żądają 
14 30 
9.10

18.25 
56 50 
53.— 
34.75 

132.50 133.35 
69.—
39.— m.% 
41.5!) 4 3 -

17.75
55.50 
52 25 
24.—

125.50 
i 9.80

135.85
49.85

5.97.— 
5.96 —

5 .9 9 .-  
5.98. -

9.99.50 
10.32. -

/, pre. obligaeye pożyczki krajowej —.— —
pre. obiig. komunalne banku kraj. —.— —
ft pro. krajowe listy zastawne 91.50 83.

1 lwowskiej izby bandSowei ! przesaystewej.
Telegrafowany kurz wiedeński
dnia 28 listopada 1885. złr. et

Jednolity dług państwa w banknotach 82 40
„ „ ;, w erebrze 83 80

Santa w złoeie . . . . . . . . 108 *0
5 ore. austr. ront marcowa . . . . 99 90
Akcye banku wiedeńskiego . . . . 877 —

„ „ kredytowego . . . . 386 70
Londyn . . .  .....................................
Srebro ..........................................................

125 50

N apoleondor...............................................
'Dukat cesarski men. ..........................

9 98 ‘/
b 97

ł * >■' Ms. * > ‘i S z V*1 ' 61 70

mm m i s  im jm m: k .  w t  i i  m 5̂=

Kuratele. L.

L. 6167 (7996 1— 8)
Czyni się wiadomo, że Maciej Świrad 

gospodarz z Wojkówki, został uznany za 
marnotrawcę a kuratorem dlań ustanowionym 
Błażej Wywiorski gospodarz Wojkówki.

C. k. sąd powiatowy.
Krosno, dn 9 W rześnia 1885.

L. 8869 ■ (7985 1 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Krośnie o- 

znajmia, ża Samuel Abrahamowiez z W.ób- 
1 tka królewskiego uznany został za obłąka­
nego, a kuratorem ustanowiono Henryka 
Abrahamowicza, zamieszkałego w Wiedniu. 

Krosno, dnia 17 października 1885.

7614 (7964 1— 3)
Wojciech Kochan z Kawęczyna m ar­

notrawcą uznany a kuratorem Jędrzej Bart- 
kowicz z Kawęczyna.

C. k. sąd powiatowy.
Dębien, dnia 21 listopada 1885.

L. 928. (7860 8— 3)
C. k. sąd powiatowy w Kamionce str. 

zawiadamia, że Michał Demski gospo­
darz z Obydowa marnotrawcą uznany zo­
stał a Franciszka Mazura gospodarza z O- 
bydowa kuratorem dla niego zamianowano.

C. k. sąd powiatowy 
Kamionka, dnia 28 czerwca 1885.

marnotrawcą. K uratonm  jego Ferdynand I 
Królieki z owt-j gminy. i

0. k. sąd powiatowy.
Stary Sącz, 12 listopada 1885.

L. 17209 (7901 3—8)
0. k. miejsko delegowany sąd powia­

towy w Tarnopolu uznał Macieja Żurowskie­
go rolnika z Zabojek marnotrawcą, kurato­
rem ustanowiono Mikołaja Witoszyńskiego 
z Zabojek.

Tarnopol, dnia 17 sierpnia 1885.

L - 8188 (7963 1—3) 
Maryę Niżnik zam. Machnowską z Wa- 

ręża uznano marnotrawezynią. Kuratorem 
ustanowiono Hrycia Niżnik z Waręża.

o , .  8$*1 Powiatowy.
Bełz, 8 listopada 1885.

L. 2576. (7856 3—3)
Mykietę Pawlina uznano marnotrawccą 

kuratorem ustanowiono Kubę S o la ra ; obaj 
z Chochłowa.

C. k. sąd powiatowy.
Bełz, dnia 18 kwietnia 1 85.

T  8371
Zygmunt Królieki z

(7906 3—3) 
Łączek uznany

Rozmaite obwieszi jnia.
L 51032. (7528 3— 3)

C. k. sąd krajowy jako handlowy we 
Lwowie oznajmia nieobecnemu Adamowi 
Zarewiczowi, że przeciw niemu został dnia 
18 lipoa 1885 1. 34728, na rzecz towarzy­
stwa wzajemnych ubezpieczeń w Krakowie, 
wydanym nakaz zapłaty sumy wekslowej 
47 złr. w. a. zpn.

Gdy miejsce pobytu Adama Zarewicza 
nie jest wiadome, ustanowiono dla niego

Waldmana a tegoż 
i wspomniany na- 

mianowanemu kuratorowi do-

kuratoroin adwokata dr. 
zastępcą adw. dr. Bunda 
kaz zapłaty 
ręczą się.

Wzywa się zstem Adama Zarewicza, 
aby ustanowionemu kuratorowi służących do 
swej obrony środków dostarczył, lub innego 
zastępcę sobie obrał, gdyż inaczej z zanie­
dbania wyniknąć m .gące następstwa szko­
dliwe, sam sobie przypisze.

Lwów, dnia 24 października 1885.

L. 6388.
(J. k.

(7469 3 —3) 
G. rlicach za-u. n.. sąd powiatowy w u .iuc»un  za­

wiadamia niewiadomą z miejsca pobytu Re­
ginę Obrzut, córkę ś. p. Piotra Obrzuta, 
dnia 7 maja 1884 2marłego, aby się do 
spadki: po nim najdalej w przeciągu ro­
ku od dnia ogłoszenia niniejszego edyktu 
zgłosiła w tutejszym sądzie, w przeciwnym 
razie pertrak tacja  spadkowa z ustanowio­
nym kuratorem p. adwokatem dr. Radomy- 
skim przeprowadzoną i ukończoną zostanie.

C. k. sąd powiatowy.
Gorlice, 2 października 1885.
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L. 4308. (7902 3 - 3 )
C. k sąd powiatowy w Dukli podaje 

do publicznej wiadomości, że celem zaspoko- 
enia wierzytelności banku galicyjskiego dla 
handlu i przemysłu w Krakowie w kwocie 
17911 złr. z pn. przedsięwziętą zostanie u 
tutejszego sądu 17 grudnia 1885 o godzinie 
9 rano egzekucyjna publiczna sprzedaż re ­
alności pod lk. i l 4  w Dukli ut dom tom. 
II  pag. 128 n 3 haer. spółki komandytowej 
pod firmą „Spółka naftowa Ropienska Wik­
tor hr. Starzyński i spółka" własnej.

Cenę wywołairia stanowi kwota sza­
cunkowa 14663 złr. 75 cnt. w. a., wadyum 
1400 zł. wal. austr.

Wyciąg tabularny protokół oszacowania 
i resztę warunków licytacyjnych można 
przejrzeć w registraturze tutejszego sądu.

O tem zawiadamia się strony intereso­
wane, a to wierzycieli, którym by ta uchwa­
ła lub późniejsze z jakiegokolwiekbądź po­
wodu doręczone być nie mogły, lub którzy- 
by po 28 listopada 1882 prawo hipoteki aa 
tej realności uzyskali do rąk kuratora Teo 
fila Gorczyńskiego w Dukli.

Dukla, dnia 3 października 1885

L. 5376. (7903 3— 8)
W tutejszym o. k. sądzie powiatowym 

odbędzie na prośbę Jakóba Liebermana ce­
lem zaspokojenia wierzytelności 221 złr. a. 
w. z pn. publiczna sprzedaż realności pod 
lk. 115/216 w Dolinie położonej ciało tabu 
larne stanowiącej dłużników Elżbiety Hordy 
Lachowskiej i Jana Sehmla własnej w dwóch 
terminach a to 10 grudnia 1885 i 21 sty­
cznia 1886, każdym razem o godzinie lOtej 
przed południem pod następującemu wa­
runkami :

I. Cefię wywołania stanowi kwota 1160 
złr. w. a., zakład 116 złr. w. a.

II  Na pierwszych dwóch terminach
realność tylko za lub wyżej ceny szacunko­
wej sprzedaną zostanie.

III. W razie iżby przy pierwszych dwóch 
terminach cena szacunkowa uzyskać się nie 
dała w myśl dekr. nadw, z 25 czerwca 1824
nr. 2018 zb. u. s. do ułożenia łagodniejszych
warunków licytacyjnych wzywa się wierzy­
cieli do sądu tut. na 21go stycznia 1886 
godz. 3 po południu.

Resztę warunków, wyciąg tabularny
przejrzeć można w registraturze sądowej.

Dolina, 28 października 1885

, po dniu 15 września 1885, jako dniu wy- 
j dania ekstraktu tabularnego do tych części 
■ realności prawa rzeczowe nabyli, lub któ 

rymby niniejsza uchwała wczas lub weale 
doręczoną być nie mogła przez kuratora 
adwokata dr. Steuermanna z substytucyą 
adw, dr. F itternika w Samborze i przez 
edykta.

Sambor, 20 października 1885.

L. 1603. (7888 8 - 3
C. k. sąd powiatowy w Nadwornie 

czyni wiadomo, że w sprawie Mojżesza Hil- 
mana przeciw likowi i Annie Kowalczukom 
o zapłacenie sumy 150 zł w. u. % pn., od­
będzie się w dniu 17 grudnia 1885, 9 go- 
dzinej rano, publiczna sprzedaż realności po- ! 
zwanych, położonej w Paryszczu pod 1. 113, i 
pod warunkami ułożonemi w tusądowej u- 
chwale z dnia 18 czerwca 1884 1. 3895. 

Cena wywołania 510 zł. w. a.
Zakład 51 zł. w. a.

C. k. sąd powiatowy 
Nadworna, dnia 2 sierpnia 1885.

L. 1779. (7889 3 - 3 )
C. k sąd powiatowy w Rozwadowie 

ogłasza, iż w dniach: 14 grudnia 1885, 19 
stycznia 1886, 24 lutego 1886, o godzinie 
10 rano odbędzie się gmachu sądowym przy­
musowa sprzedaż realności pod 1. k. 49 w 
Pilchowic położonej, wedle wyk. hip. 1. 67 
Adama Kowala własnej, na rzecz Jakóba 
Messinga pto 50 złr. z pn., w pierwszych 
dwóch terminach za cenę szacunkową 1892 
zł., lub wyżej tejże, na trzecim terminie 
także poniżej takowej.

Wadyum wynosi 189 złr.
Resztę warunków przejrzeć możml w 

registraturze.
Rozwadów, 80 września 1885.

L. 7081. _  (7836 3 3)
W dniach 22 grudnia 1885, 26go sty­

cznia i 2 marca 1886, każdym razem o go­
dzinie 10 rano odbędzie się w sądzie tu tej­
szym przymusowa publiczna sprzedaż real­
ności pod 1. k. 17 w Bonarówce położonej, 
według wyk. hip. 1. 108 dłużnika Franciszka 
Boczara własnej, na zaspokojenie wierzytel 
nośei Zakładu kredyt, ziemsk. w Krakowie 
pto 200 zł w. a. z pn.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa 720 ał.

Zakład 72 zł.
Na pierwszych dwóch terminach sprze­

daż nastąpi tylko za lub wyżej ceny szacun­
kowej, a na trzecim terminie także poniżej 
ceny szacunkowej, jednakże nie niżej sumy 
wyrów nującej wszystkie długi hipoteezne po­
wyższą realność obciążające.

Do ewentualnego ułożenia warunków u- 
łatwiającyeh wyznaczono term in na dzień 2 
marca 1886, godzinę 10 rano.

Resztę warunków licytacyjnych i wy­
ciąg hipoteczny przeglądnąć można w tus 
registraturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiono Alojzego Pjetrzyckiego z Krosna.

C. k. sąd powiatowy 
Krosno, dnia 23 sierpnia 1885.

L. 5842. (7827 3— 3)
Podaje się do wiadomości, iż dnia 28 

grudnia 1885, dnia 28 stycznia 1886 i dnia 
1 marca 1886, o godzinie 9 rano, odbędzie 
się w sądzie przymusowa sprzedaż realności 
licz. k. 22 w Karniowicach m ałoletnich: 
Maryanny, Wojciecha, Antoniego, Józefa, 
Stanisława, Franciszka i Jan a  Bartosików 
własnej, na zaspokojenie 471 złr. z pn. 
Maryannie strzemeckiej należnej.

Cena wywołania wynosi 1995 złr. 
Wadyum 199 zł. 50 ct.
Kuratorem dla niewiadomych wierzy- 

■ieli ustanowiony adw. dr. Myszkowski w 
Chrzanowie.

Resztę warunków licytacyjnych i wy­
ciąg hipoteczny w registraturze do przej­
rzenia.

O. k. sąd powiatowy 
Chrzanów, dnia 29 m aja 1885

L. 11386. (7350 3— 3)
Dnia 20 stycznia 1886 i dnia 17 lutego 

1886, każdym razem o godzinie 3 Otej rano 
odbędzie się w gmachu c. k. sądu obwodo­
wego w Samborze przymusowa publiczna 
licytacya 5/12 części realności pod 1. k. 2765 
w Samborze dzielnicy miejskiej położonej, 
wedle Dom. YII pag. 405 n. 13 haer. Mali 
Kesslerowej własnych.

Ceną wywołania suma 606 złr. 75 ct. 
jako wartość szacunkowa.

Wadyum 6 złr.
W razie nieuzyskania ceny szacunko­

wej na powyższych dwóch terminach, zo­
staną ułożone lżejsze warunki na termi 
nie 19 lutego 1886, o godzinie 10 rano, a 
nie jawiący się wierzyciele będą uważani za 
przystępujących do większości.

Resztę warunków, ekstrakt tabularny 
1 akt ocenienia można przejrzeć w regi- 

aturze sądowej
. O czem się uwiadamia cfięć kupienia
Jłcych , 2 m iejsca pobytu i życia niewia- 

aomycn wierzycjeli Karo)a Hsffńera Anto.

£X ksWlRSkieg0’ Wiflgf,rta> Walentego 
i ■ ™ i szczakowskiego, Jana Giłato 

wskieg , jakoteż wszystkich tych, któryby

®&*eta Lwowska Nr. £74 % dnia

L. 6198. (7822 3 - 3 )
C. k. sąd obwodowy w Nowym Sączu j 

rozpisuje celem zaspokojenia pretensyi p. ' 
Kazimierza Winnickiego w kwotach 3000 
dukat. holi. i 5000 dukat. holi. z przynale- 
żytościami, publi zną sprzedeż dóbr Łużna 
z przyległośeiansi Łużna górna, Łużna doi- , 
na. Zaborówka, Pogwizdów, Wesołów, Li- > 
siaki, Krzysztosiówka, Podlesie, Kaplica i 
Niżnie, w powiecie Gorlickim położonych, 
stanowiących z wymienionemu przyległościa- 
mi jedno ciało tabularne 1. wyk. hip. 556 
objęte, a pana W ładysława Skrzyńskiego z 
podstawieniem tegoż dzieci, w prawem mał­
żeństwie spłodzonych i spłodzić się m ają­
cych, a w razie nieistnienia takowych, z 
podstawieniem p. Heleny ze Skrzyńskich hr. 
Ostrowskiej, własnych, w jednym terminie 
dnia 23 grudnia 1885, o godzinie 10 przed 
południem w gmachu tut. sądu odbyć się 
mającą

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa tychże dóbr obliczona na 168,837 
złr 90 ct, w. a.

Każdy z przystępujących do lieytaeyi, 
winien złożyć do rąk komisji licytacyjnej 
wadyum w kwocie 8442 zł. w a,

O rozpisaniu niniejszej przymusowej 
publicznej sprzedaży zawiadamia się strony 
sporne, c. k. urząd podatkowy w Gorlicach, 
oraz wszystkich wierzycieli hipotecznych; 
zaś tych, którzyby prawo zastawu na po 
wyższych dobrach w dniu, lub po dniu 31 
stycznia 1885, uzyskali, jakotoż tych, któ- 
rymby uchwała niniejsza i dalsze w tej 
sprawie zapaść mające, nie mogły być dorę­
czone, jakoteż niewiadomych z życia i po­
bytu Abrahama Hollandera, Mendla Olinera, 
Mirlę Leser, W ita b r Żeleńskiego, Erazma 
Gołuchów skiego i tychże z życia i pobytu 
niewiadomych spadkobierców, do rąk kura­
tora p. adw. dr. Janczury w Nowym Sączu 
i przez edykta.

Reszta warunków licytacyjnych i wy­
ciąg hipoteczny rzeczonych, dóbr w tutej­
szej ragistratorze przejrzane być mogą.

Nowy Sącz, 10 października 1885.

L. 6479. (7707 2 - 3 )
C. k. sąd powiatowy zawiadamia, że 

celem zaspokojenia wierzytelności Jakóba 
Golafarba w kwocie 25 zł. z pu., odbędzie 
się w tutejszym w dniach 29 grudnia 1885, 
29 stycznia i 2 marca 1886, publiczna sprze­
daż posiadłości w Białobokach położonej, 1. 
w .h. 162 objętej Kazimierza Szpylika własnej.

Oenę wywołania stanowi kwota 250 
złr. w. a.

Wadyum 25 zł. — w gotówce lub pa­
pierach publicznych.

E kstrakt hipoteczny i resztę warunków 
lieytaeyi można przejrzeć w Ekspedycie są­
dowym.

Kuratorem zaś niewiadomych wierzy­
cieli ustanowiono adw. dr. Gottlieba w Ja ­
rosławiu.

Przeworsk, 18 sierpnia 1885.

L. 2068. (7941 2—3)
O. k. sąd powiatowy w Rozwadowie 

ogłasza, iż w dniach 14 grudnia 1886, 19 
stycznia 1886 i 22 lutego 1886, o godzinie i 
10 rano, odbędzie się w grnaehu sądowym \ 
przymusowa sprzedaż relności pod 1. k. 31 
w Turbii położonej, wedle wyk. hip 50 
Jana Kowalika własnej, na rzeez c. k. uprz. 
gal. zakł. kred. włość, pto 76 złr. 4 ct. zpn. 
w pierwszych dwóch term inach za cenę 
szacunkową 225 złr. lub; wyżej tejże, zaś 
w trzecim terminie także poniżej takowej.

Wadyum wynosi 22 złr. w. a.
Resztę warunków przejrzeć można w 

registraturze.
Rozwadów, 20 października 1885.

L 6928. (7942 2—3)
C. k. sieniawski sąd pow. przedsięweźmie 

w drodze publicznego przetargu w zabudo­
waniu sądowem, celem zaspokojenia wierzy­
telności sieniawskiego towarzystwa zaliczko­
wego w kwocie 250 złr. zpn. egzekucyjną 
sprzedaż realności kod 1. s. 57 w Piskoro- 
wicaeh, w powiecie sądowym sieniawskim 
a starostwie Jarosławskiem położonej, dłużni­
ków Eisika Fried i Laje Fried własnej, 
ciała tabularnego nie stanowiącej w dniu 
10 grudnia 1885, 14 stycznia i 18 lutego
1886, zawsze o 10 godzinie rano.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa 380 złr.

Zakład wynosi 38 złr.
Warunki licytacyjne i akt opisania 

mogą być przejrzane w tusądowej regi­
straturze.

Sieniawa, 30 września 1885.

10 rano, odbędzie się w gmachu sądowym 
przymusowa sprzedaż realności pod 1. k 118 
w Jastkowicach położonej, wedle wykazu 
hipotecznego 129 Walentego Koczwary wła­
snej, na rzecz c. k. uprz galic. zakładu 
kredytowego włościańskiego pto. 12 ra t po 
13 złr. i resztującego kapitału w kwocie 
172 złr. 7 ct. w. a. zpn., w pierwszych 

: dwóch terminach za cenę szacnnkową 1100 
złr. w. a. lub wyżej tejże, zaś w trzecim 
terminie tak ie  poniżej takowej.

Wadyum wynosi 110 złr. w. a.
Resztę warunków przejrzeć można w 

registraturze.
Rozwadów, dnia 20 października 1885.

L. 2856. (7937 2— 3)
W sprawie Eizyka Kurftirsta, przeciw 

Stefanowi Diaczuk pto 50 złr. zpn., odbę­
dzie się przymusowa sprzedaż realności 
wyk. hip. 28 gminy kat. Hołotki objętej, 
Stefana Diaczuka własnej, w trzech term i­
nach, mianowicie dnia 15 grudnia 1885, 
dnia 12 stycznia i dnia 16 lutego 1886, 
każdym razem o godzinie 10 rano.

Cenę wywołania etanowi kwota 376 
złr. 22 ct., niżej której realność ta dopiero 
przy trzecim term inie licytacyjnym sprze­
daną będzie.

Zakład wynosi 37 złr. 621/, ct.
Akt zastawniczego opisania i oszaco­

wania, wyciąg tabularny i reszta warunków 
licytacyjnych można przejrzeć w tusądowej 
registraturze.

O. k. sąd powiatowy.
Nowesioło, dnia 28 sierpnia 1885.

3L 1567. (7887 2 - 3 )
aSort ©etten be§ f. f. S8ejir?8gericf)teS in 

Nadworna toirb fjiemit hefonnt gegeben, bajj 
ju r Jęereinbrittgung ber gorberung ber Śrben 
nad) §etfd) Heimer pr 75 fl. o. tu. Me eje® 
futiue geilbietEjung ber iu ber $atajira1gemein® 
be Zielona getegenen bem Hryć Tymczuk ei® 
gentiimM) geljorigen feinett Sabulatforper bil® 
benben jRealitat sub 9łr. 27 am 17 ©ejember
1885, 14 Sfinnet 1886, uttb 17ten gebruar
1886, jebeSmal uut 9 Ufjr SSormittagio im 
Ijierortigert ©ericfjtggebdube ftattftnben luerbe.

*8ei bem erften unb jmetten Xermine 
mirb biefe IKealiŁat nur iiber, ober urn bie 
Sdja^ungStoertf), bet bem britten and) unter 
bemfelben oeraujjert morben. SltS 2Iu£rufgpreiS 
gilt ber @ ^d|ungStoertb 280 ff. Vadium be® 
triigt 30 fi. ©te naperen Seńtngungen fbn® 
nen in ber fjiergeridjtlicfjen Jtegiftratnr eittge® 
feben werben.

f. SejirfSgeridjt
Nadworna, 4 Dftober 1885.

L. 44:16. (7940 2—3)
C. k. sąd powiatowy w Rozwadowie 

ogłasza, iż w dniach 14 grudnia 1885, 19 
stycznia 1886 i 22 lutego 1886 o godzinie

L. 5290. (7961 1 - 3 )
Na zaspokojenie wierzytelności 200 zł. 

w. a z pn. odbędzie się publiczna przymu­
sowa sprzedaż realności nr. 124 w Janowie, 
dłużnika Wojciecha Dawyskiby własnej dnia 
15 grudnia 1885 19 stycznia i 23 lutego 
1886 o godz. 10 rano, na rzecz galic. za­
kładu kredyt, ziemskiego realność ta na 
trzecim term inie nawet poniżej ceny sza­
cunkowej kwotę 450 złr. w. a. wynoszącej 
jednak nie niżej 400 złr. pozbytą zostanie.

Wadyum wynosi 45 złr. w. a. resztę 
warunków powziąć można w registraturze 
tusądowej.

W razie niesprzedania tej realności 
na powyższych term inach wyznacza się ce ­
lem ułożenia łatwiejszych warunków termin 
na 23 lutego 1886 o godz. 11 rano. 

Budzanów, dnia 22 sierpnia 1885.

L. 5151. (7657 3— 3)
C. k. sąd powiatowy w Komarnie po­

daje do wiadomości, że celem zaspokojenia 
pretensji c. k. uprzyw Zakładu kredytów, 
włość, w likwidacji we Lwowie od Stacha 
Kormyły się należącej w kwocie 137 zł. 76 
ct. w. a., odbędzie się licytacya realności 
pod 1. k. 41 — 53/33 w Susułowie wyk. 
hip; 80 i 2|8 części wyk. 221 księgi g run­
towej gminy Susułów objętej, na trzech ter­
m inach; duia 2-3 grudnia D 85, dnia 27go 
stycznia 1886 i dnia 3 m arca 1886, każdym 
razem o godzinie 10 rano w biurach tegoż 
sądu.

Termin do ułatwiających warunków d. 
3 marca 1886.

Cena wywołania w kwocie 800 złr. 
w. a., wadyum zaś 10 procent ceny wy­
wołania.

Resztę warunków licytacyjnych, tudzież 
wyciąg tabularny można przejrzeć w tusąd. 
registraturze.

Dla wierzycieli hipotecznych niewia­
domych, lub którymby uchwały nie mógł? 
być doręczone, ustanowiono kuratorem Wło­
dzimierza Luszpińskiego, z substytucyą Ale­
ksandra Strockiego z Komarna.

Komarno, dnia 8 lipca 1885.

(8010 1— 3)^2
Celem wydzierżawienia sfcacyj mytmczych w kołomyjskim powiecie skarbowym roz­

pisuje się niniejszem odnośnie do podanych w obwieszczeniu wys. c. k. krajowej dyrek- 
cyi skarbu z dnia 29 września 1885 1. 73930 warunków, publiczną licytację, a to na 
następujące s tac je  mytnicze.
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Do wydzierżawienia bądź tylko na 
rok 1886 badź na dwa lata 

1886''— 1887

1
Kołomyja ku 
Łanczynowi

główny gości­
niec karpacki 16 6.276

15 grudnia
1885 od 8 do 2 

godziny p0 
południu

2
Kołomyja ku 
Jabłonowie dtto 16 III. 12.1.20

15 gudnia 
1885 od 8 do 2 

godziny po 
południu

30 listopada 1885

Pisemne, należycie opieczętowane, w jedną szóstą (1/6) część ceny wywołania jako 
poręczne zaopatrzone, oferty wnosić należy najdalej do 14 grudnia, 1885 do 2giej godz. 
po południu na ręce naczelnika c. k. powiatowej dyrekcyi skarbu w Kołomyi

Po odbycia ustnych licytacyj, nastąpi otwarcie weszłych ofert dnia 15 grudnia 1885. 
Resztę warunków licytacyjnych przejrzeć można w godzinach urzędowych w c. k. 

powiatowej dyrekcyi skarbu.
O. k. powiatowa dyrekeya skarbu.

Kołomyja, dnia 25 listopada 1885.
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L. 9100. (7922 2—3)

W c. k. sądzie powiatowym w Białej 
odbędzie się w dniu 18 grudnia 1885 i 21 
stycznia 1886, o godzinie przed południem 
celem zaspokojenia wierzytelności 36 r., 
66 r. i 24- r. bielskiej kasy oszczędności 
przymusowa sprzedaż realności pod 1. k. 129 
w Lipniku położonej, Paw ła Rusina własnej.

Cenę wywołania stanowi kwota 1582 zł. 
45 ct. poniżej której realność ta na powyż­
szych terminach sprzedaną nie będzie.

Wadyum wynosi 160 zł.
Resztę warunków licytacyi i akt osza­

cowania można przejrzeć lub odpisać w re- 
gistraturze sądowej. Kuratorem niewiado­
mych wierzycieli ustanowiony jest adwokat 
tutejszy dr. Łazarski.

Biała, dnia 19 października 1886.

kuratora państwa przy sądzie krajowym we 
Lwowie, tudzież przy c. k. sądach obwodo­
wych w Samborze i w Złoczowie z pobo­
rami VIII. klasy rangi rozpisuje się nmiej- 
szem na mocy reskryptu wysokiego c. k. 
Ministerstwa sprawiedliwości z dnia 18 li- 

■ stopada 1885 1. 19909 konkurs.
; Ubiegający się o te posady mają swoje 
: należycie udokumentowane do c. k. Mini- 
' sterstwa sprawiedliwości wystosowane poda- 
; nia wnieść w przepisanej drodze najdalej 

do ani 14 od ostatniego ogłoszenia w urzę­
dowej „Gazecie Lwowskiej".

Z c. k. Nadprokuratoryi państwa 
Lwów, dnia 22 listopada 1885.

L. 7838. (7994 1 - 3 )
W sprawie egzekucyjnej Tomasza Ro­

baka, przeciw Ludwice Robak pto 200 złr. 
w. a. zpn., odbędzie się w tutejszym sądzie 
w dniach 17 grudnia 1885, 15 stycznia i 
15 lutego 1886, zawsze o gogzinie 10 rano, 
publiczna przymusowa licytacya połowy re­
alności pod 1. k. 27 w Bełzie położonej, wy­
kazem hip. 1. 528 objętej, dłużniczki w po ­
łowie własnej. Na pierwszych dwóch term i­
nach realność ta tylko za lub wyżej ceny 
szacunkowej, na trzecim także niżej tako­
wej sprzedaną będzie.

Cena szacunkowa i wywołania 572 zł. 
57% ct. w. a.

Wadyum 10 pr.
Bliższe warunki licytacyi, wyciąg hi­

poteczny i akt oszacowania można przejrzeć w 
aktach.

Dla nieznanych wierzycieli ustanowio­
no kuratorem p. Adolfa Kiernika z Bełza.

O. k. sąd powiatowy.
Bełz, dnia 10 listopada 1885.

L. 11466. (8009 1 - 3 )
C. k. sąd powiat, miejs. del. S. II. 

we Lwowie rozpisuje celem ściągnięcia 
przez gal. kredyt. Zakład włość, sumy 222 
złr. 92 ct. w. a. z pn. publiczną licytacyę 
realności spadkobierców Tomasza Pernala 
własnej w wyk. hip. 1. 68 gminy Basiówka 
zapisanej na dzień 3go grudnia 1885 o go­
dzinie 10 rano w sali rozpraw.

Poręczne 45 złr. W terminie tym mo­
żna tę realność nabyć i poniżej ceny sza­
cunkowej.

Resztę warunków, protokół ocenienia 
i wyciąg hip. przejrzeć można w ts. regi- 
straturze. Kurator niewiadomych wierzycie­
li jest adwokat Lityński.

Lwów, 20 sierpnia 1885.

L. 32306 (7896 3—3)
K O N K U R S  

na posadę adyunkta budownictwa przy od­
dziale .".technicznym c. k. Dyrekcyi poczt i 
telegrafów we Lwowie z poborami X. rangi 
za kaucyą służbową 600 zł.

Podania należy wnieść w przeciągu 
trzech tygodni w c. k. Dyrekcyi poczt i te ­
legrafów we Lwowie.

Lwów, dnia 23 listopada 1885..

L. 14067. (7977 1—3)
Niniejszem ogłasza się konkurs na 

opróżnioną posadę nauczyciela szkoły wzo­
rowej przy c. k. seminaryum nauczyeiel- 
skiem w Tarnowie.

Z posadą tą połączona jest płaca w 
kwocie rocz. 800 złr. z dodatkiem aktywal- 
nym, i z prawem do pobierania dodatków 
pięcioletnich w kwocie rocznej po 100 złr.

Ubiegający się o tę posadę winni wy­
kazać się kwalifikacją nauczycielską do szkół 
wydziałowych, tudzież praktyką w zawodzie 
nauczycielskim, i podania swe, opatrzone 
w potrzebne dokumenta, wnieść za pośre­
dnictwem władz swych przełożonych do 
c. k. Rady szkolnej krajowej, najpóźniej do 
15 grudnia b. r.

Z c. k. krajowej Rady szkolnej.
Lwów, dnia 7 listopada 1885.

w Białej.
Celem potwierdzenia ustanowionego 

przez sąd, lub przedstawienia innego zawia­
dowcy masy konkursowej i jego zastępcy, 
tudzież obrania wydziału wierzycieli wyzna­
cza się termin na dzień 10 grudaia 1885, 
o godzinie lOtej przed południem, w biurze 
komisarza konkursowego, na którym stawić 
się mają wierzyciele z dokumentami ro ­
szczenia ich wykazującemu

Wszyscy do tej masy konkursowej ja ­
ko wierzyciele jej roszczenia mający, cho- 
ciażny o takowe nawet i spory wytoczone- 
mi były, powinni takowe do dnia 14 sty­
cznia 1886 stosownie do przepisów ustawy 
konkursowej unikając szkodliwych następstw 
tamże zagrożonych, w sądzie obwodowym 
zgłosić i na terminie w dniu l ig o  lutego 
1886 o godzinie lOtej przed połudn., odbyć 
się mającym, do likwidacyi do uporzą- 
kowania podać.

Termin ostatni służyć ma zarazem ja ­
ko termin do zawarcia ugody w §. 68 u. k. 
przewidzianej, na który w tym celu wszy­
scy wierzyciele niniejszem zawezwanie o- 
trzymują.

Zgłoszonym i na ogólnym terminie 
stawającym wierzycielom służy prawo przez 
wolny obiór w miejsce zawiadowcy masy, 
jego zastępcy i członków wydziału wierzy 
cieli dotychczas urzędujących powołać sta­
nowczo inne, osoby, w których pokładają 
zaufanie.

Wierzyciele, którzy w Białej lub 
w pobliżu nie mieszkają, winni są przy zgło­
szeniu wymienić pełnomocnika tamże zamie­
szkałego w celu doręczania uchwał sądowych 

| w przeciwnym bowiem razie na wniosek 
! komisarza konkursowego wierzycielom rze- 
j czonym na ich niebezpieczeństwo i koszt zo ­

stałby kurator ustanowiony.
Dalsze ogłoszenia w toku tego postępo­

wania konkursowego zamieszczane będą w 
dzienniku urzędowym „Gazety Lwowskiej."

Wadowice, dnia 26 listopada 1885.

l ,. ił&Bs. (7652 2—3)
O. k. sąd obwodowy w Przemyślu 

uwiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Izydora Rattlera, że, stosownie do prośby 
towarzystwa zaliczkowego rolnego w Prze­
myślu, uchwałą tutejszą z dnia 14 paździer­
nika 1885 1. 13450, przeciwko niemu nakaz 
zapłaty sumy wekslowej 140 złr. w a. zpn. 
wydany został.

Obecnie ustanowił uąd dla tego pozwa­
nego kuratorem adw. dr. Rosenbaeha, z za­
stępstwem adw. dr. Tarnawskiego i poleca 
pozwanemu, aby kuratorowi potrzebnych do 
obrony środków dostarczył, lub innego za­
stępcę sądowi dość wcześnie przedstawił, 
gdyż inaczej skutki zaniedbania sam sobie 
przypisać będzie musiał.

Przemyśl, 12 listopada 1885.

L. 5289. (7962 1— 3)
Na zaspokojenie wierzytelności 150 zł. 

w. a. z pu. odbędzie się publiczna przymu­
sowa sprzedaż realności n r 109 w Janowie 
dłużnika Jędrzeja Zielonego własnej, dnia 
15 grudnia 1885, 19 stycznia 1886 i 23 lu­
tego 1886, o godz. 10 rano, na rzecz galic. 
Zakładu kredytowego ziemskiego, realność 
ta na trzecim terminie nawet poniżej ceny 
szacunkowej kwotę 350 złr. w. a. wynoszą­
cej, jednak nie niżej 800 zł. pozbytą zostanie.

Wadyum wynosi 35 złr. w. a , resztę 
warunków powziąć można w registraturze 
sądowej.

W razie niesprzedania tej realności na 
powyższych terminach wyznacza się celem 
ułożenia łatwiejszych warunków term in na 
23 lutego 1886 o godz. 11 rano. j

Budzanów, dnia 22 sierpnia 1885.

L. 20226. (7955 1—3)
Przy każdym ze sądów powiat, w 

Oświęcimiu i Bieczu jest do obsadzenia po­
sada nowo systemizowana kancelisty, uzdol­
nionego do prowadzenia ksiąg gruntowych, 
z roczną płacą 600 złr., dodatkiem aktywal- 
nym 120 złr., umundurowaniem i prawem 
postąpienia na wyższą płacą etatową.

Podania o tę, lub inne przy sądach 
powiatowych opróżnić się mające posady 
kancelistów, w myśl roozporządzeuia mini­
sterstwa obrony krajowej z 12 lipca 1872
1. 98 d. p. p. ułożone, wnosić należy w czte­
rech tygodniach, od 26 listopada 1885, o 
posadę w Oświęcimiu do prezydyum sądu 
obwodowego w Wadowicach a o posadę w 
Bieczu do prezydyum sądu obwodowego w 
Nowym Sączu.

Sąd wyższy.
Kraków, dnia 11 listopada 1885.

Konkursa.
L. 60495. (7944 2—3)

Celem nadania stypendyum z zapisu 
Wnego Emila Torosiewicza o rocznych 125 ■ 
złr. w. a. ogłasza się niniejszem konkurs, j 

Sstypendyum to przeznaczone jest dla 
młodzieńców ubogich, Polaków, obrządku 
rzymsko-katolickiego, ormiańsko-katoliekiego 
lub greeko-katolickiego, unickiego, którzy z 
aobrym postępem w naukach i obyczajach 
uczęszczają do szkół średnich lub wyższych 
w kraju istniejących.

Pierwszeństwo służy krewnym funda­
tora Wnego Emila Torosiewicza, jeżeli ci, 
posiadają warunki wymagane od stypendy­
stów i są w niedostatku.

Prawo nadania stypendyum służy 
Wmu fundatorowi.

Kandydaci winni wnieść pordania swo­
je  za pośrednictwem zakładu do którego 
u, nauki uczęszczają, do Wydziału krajowe­

go najpóźniej do lOgo grudnia r. b. i załą­
czyć metrykę chrztu, świadectwo ubóstwa 
tudzież ostatnie świadectwo szkolne, ci na- 
koniec kiórzyby zamierzali ubiegać się o 
powyższe stypendyum z tytułu pokrewień­
stwa z fundatorem, winni również tę wła­
sność swoją wiarygodnie udowodnić.
Z Wydziału krajowego Królestwa Galicji i 
Lodomeryi wraz z Wiel. Ks. Kr&kowskiem. i 

We Lwowie, dnia 23 listopada 1885

L. 70603. (7978 1—3)
W celu nadania opróżnionych z po­

czątkiem roku szkolnego 1885/6 dwóch stv- 
pendyów z fundacji ś. p. Piotra Więcła- 
wskiego po 150 złr rocznie, dla uczniów 
zawodu technicznego, rozpisuje się niniej­
szem konkurs do 20 grudnia 1885.

O te stypendya ubiegać się mogą tyl­
ko uczniowie narodowości polskiej, religii 
rz. kat., urodzeni w Galicyi.

Podania, zaopatrzone metryką urodze­
nia, świadectwami szkoinemi i świadectwa­
mi ubóstwo, należycie uwierzjtelnionemi, 
mają być wniesione w przeciągu terminu 
konkursowego do kuratoryi fundacyi ś. p. 
Piotra Więcławskiego, za pośrednictwem re­
ktoratu c. k. szkoły politechnicznej i c. k.
N am iestnictw a.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 17 listopada 1885

Rozmaite obwieszczenia.
L. 14577 (7651 1—3)

O. k. sąd obwodowy w Przemyślu u- 
wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu I-  
zydora Ratlera, że stosownie do prośby To­
warzystwa zaliczkowego rolnego w Prze­
myślu uchwałą tut. z dnia 14 października 
1885 L. 18449 przeciwko niemu nakaz za­
płaty sumy wekslowej 275. złr. w.a. zpn. 
wydany został.

Obecnie ustanawia sąd dla tego pozwą 
nego kuratorem adw. dra. Rosenbaeha z za- 
tępstwem adw. dra. Tarnawskiego i poleca 
pozwanemu, aby kuratorowi potrzebnych 
do obroay środków dostarczył, iub innego 
zastępcę sądowi dość wcześnie przedstawił, 
gdyż inaczej skutki zaniedbania sam sobie 
przypisać będzie musiał.

Z c. k. sądu obwodowego.
Przemyśl, 12 listopada 1885.

| L. 14503 (7797)
j C. k. sąd obwodowy jako handlowy w 
j S tan isław ow ie ogłasza, że dozw olił wpisanie 
1 do rejestru firm pojedynczych firmy Hersz 
! Izakow er, sprzedaż chem iczno-słodzonych  
| trunków w opieczętow anych flaszkach w 
j B iryssu .

Stnisławów, 21 października 1885.

Upadłości.
L. 8470 (7960)

Uwiadamiam wierzycieli masy rozbio­
rowej „kasa zaliczkowa wzajemna pomoc 
w Busku" że dnia 1.0 grudnia 1885 o 9 
godz. rano odbędzie się wybór nowego za­
rządcy; przyznanie honoraryum ustępujące­
mu zarządcy dr. Antoniemu Goghenowi i 
dodatkowa likwidacja zgłoszonych pretensyj. 

O. k. komisarz konkursowy :
FilarsM.

L. 4374. (7916 8 — 8)
Celem obsadzenia posad zastępcy Pro-

L. 5537. (7981 1 - 3 )
C. k. sąd obwodowy w Wadowicach o- 

głasza wdrożone postępowanie konkursowe 
do majątku Alojzego Sladeczka, protokoło­
wanego kupca w Białej zamieszkałego, a to 
do całego ruchomego, gdziekolwiek znaj­
dującego się i nieruchomego majątku, poło­
żonego w krajach, w których ustawa z 
dnia 25 grudnia 1868 dz. p. p. z r. 1869 
nr. 1 obowiązuje.

Komisarzem konkursowym zamianowa­
ny został pan Apolinary Góra, e. k. sędzia 
powiatowy w Białej, tymczasowym zaś za­
wiadowcą masy p. aawokat dr. Jan  Rosner

j L. 53932. ( 7 9 4 7  2— 3)
j C. k. sąd krajowy we Lwowie podaje 
\ niniejszem do wiadomości, że w sprawie c 
1 k. uprz. gal. akc. Banku hipotecznego we 

Lwowie przeciw Józefowi Lewkowiczowi 
pto 3 rat po 354 złr. 42 ct. od kapitału 
pożyczkowego 8900 złr. zpn. resp. w spra­
wie egz. gal. kosy oszczędności przeciw te­
muż pto 841 złr. 78 ct., 843 złr. 66 ct. z 
pa., 845 złr. 59 ct. zpn., 843 złr. 59 et. z 
pn., 17922 złr. 84 ct. zpn., 768 złr. 72 ct. 
zpn., 770 złr. 54 ct. zpn., 772 złr. 41. ct. zpn., 
774 złr. 84 ct. zpn. i 15533 złr. 4 ct. zpn. 
wyznacza do ułożenia ułatwiających warun­
ków lieytacyę realności nr. 424, 425% Jó­
zefa Lewkowicza własnych term in na dzień 
16 grudnia 1885 o godzinie 10 rano w 
biurze nr. 7 na którym obie strony i wszy­
scy -wierzyciele pod tym rygorem stanąć 
mają, że nieobecni za przystępujących do 
większości głosów uważani będą.

O tem zawiadamiamy obie strony i 
wszystkich wierzycieli.

Lwów, dnia 14 listopada 1885.

L. 12529. (7877 2—3)
C. k. sąd obwodowy w Samborze za­

wiadamia z miejsca pobytu niewiadomego 
Gezę Engel, że na prośbę Joachima Politzer 
pod dniein 26 października 1885 1. 12529 
wniesioną, wydano przeciw niemu nakaz 
płatniczy względem sumy wekslowej 200 złr. 
w. a. zpn., i że na jego koszt i niebezpieczeń­
stwo ustanowiono kuratora w osobie adwo­
kata dr. Pawlińskiego z zastępstwem ad­
wokata dr. Steuermana, i wzywa go, aby 
kuratorowi swemu środków do obrony jego 
służyć mogących udzielił, gdyż inaczej, złe 
skutki sam sobie przypisać będzie musiał.

Sambor, 27 października 1885.

L. 14325. (7738 2— 3)
C. k. sąd powiatowy miej. deleg. w 

Złoczowie zawiadamia z miejsca pobytu nie­
wiadomego Mieczysława Hieronima Michała 
3 im. hr. Dulskiego, że w sprawie spadko­
wej po ś. p. Teodozyi z Cichockich Dol­
skiej ca  prośbę Ozyasza Losza z 27 czerwca 
1885 1. 10351, tutejszosądową uchwałą z
dnia 27 lipca 1885 1. 10351 zezwolono na 
wydanie z depozytu sądowego w masie spad­
kowej po Teodozyi z Cichockich hr. Dul- 
skiej z odsetek kapiłału jako dożywocie
Mieczysławowi Hieronimowi Michałowi h r . 
Dulskiemu przynależnych, na podstawie
protokołu z 16 czerwca 1885 1. 9733, 
w którym to czasie Mieczysław Hieronim 
Michał hr. Dulski przy życiu pozostawał, 
Ozyaszowi Losz na mocy cesji z 31 marca 

I 1875, upoważniającej go' do poboru odsetek 
kapitału powierniczego przez lat 7 kwoty 
30 złr. 74 ct. w. a. w gotówce a nadto na 
wydanie kuponów od obligacyj indemniza- 
cyjnych nr. 1739 na 5000 z ł r , nr. 22099 
na 1000 złr., nr. 26779 na 1000 złr., 
nr. 8091 na 500 złr., nr, 8857 na 100 złr. 
i nr. 45685 na 100 złr. w. a. zapadłych
dnia 1 listopada 1883, dnia 1 maja 1884 i 
dnia 1 listopada 1884.

Dalej, że na prośbę Józefa Golda, pia- 
wonabywey Borucha Wilnera, z dnia 3 lipca 
1885 i. 10651, tąże samą uchwałą zezwolo­
no na wydanie z tejże samej masy kwoty 
300 złr. w. a., dalej, że wskutek odezwy
c. k. sądu krajowego jako handlowego we 
Lwowie z dnia 29 sierpnia 1885 niniejszą 
uchwałą dozwolonem zostaje wydanie kwoty 
z depozytu tusądowego w tejże samej masie 
100 złr. w. a. na rzecz Ozyasza Losz, ce­
lem zaspokojenia pretensji wekslowej 100 
złr. w. a. zpn. wyrokiem c. k. sadu k ra­
jowego um L w ow ie z 16 lutego 1 8 7 7 1 .7 1 4 8  
wywalczonej a w końcu, że na prośbę M a­
jera Rappaport'1, prawoaabywcy Mieczysława 
Hieronima Michała br. Dolskiego do poboru 
odsetek z powierniczego kapitału w masie 
spadkowej Teodoryi hr. Dulskiej uprawnio­
nego, de praes 14 września 1885 1 14835 
dozwolonem zostaje wydanie z depozytu ts 
kuponów od obligacyj indemnizaeyjnych 
nr. 1739 na 5000 złr,, nr. 22099 na lOOOzłr., 
nr. 26779 na 1000 złr., nr. 8091 na 500 złr., 
nr. 8857 na 100 złr. i nr. 45685 na 100 
złr. w. a., zapadłych dnia 1 maja 1885.

Dalej zawiadamia się tegoż z miejsca 
pobytu niewiadomego Mieczysława Hieroni­
ma Michała 3 im. hr. Dulskiego, że uchwała 
z 29 lipca 1885 1. 10351 i niniejsza uchwa­
ła  — obydwie uchwały zezwalające na wy­
danie powyższych kwot z tus. depozytu, 
równucześnie ustanowionemu kuratorow i'dr. 
Józefowi Wesołowskiemu, adw. krajowemu 
w Złoczowie, imieniem jego doręczone 
zostają.

Wzywa się zatem tegoż z miejsca po­
bytu niewiadomego Mieczysława Hieronima 
Michała 3 im. Dulskiego, ażeby, jeżeliby ja­
kiekolwiek zarzuty miał przeciw powyższym 
wydaniom, takowe udzielił ustanowionemu 
kuratorowi — lub też ustanowił sobie in­
nego zastępcę, gdyż inaczej skutki swego 
niezgłoszenia sam sobie przypisać będzie 
winien.

Z c. k. sądu pow. m. d.
Złoczów, dnia 22 października 1885.

L. 9861. (7628 3— 8)
C. k. sąd powiatowy m. del. w Brze- 

żanach zawiadamia, że w sprawie egzeku­
cyjnej c. k. uprzyw. galic. Zakładu kredy- 
sowego włościańskiego w likwidacyi we 
Lwowie, przeciw Antoniemu Sołoneckiemu 
pto 19 ra t po 9 złr. i reszty kapitału 54 zł. 
9 ct. w. a. zpn., dla niewiadomego z miej­
sca pobytu pozwanego Antoniego Sołone- 
ckiego na jego koszt i niebezpieczeństwo 
kuratorem p. dr. Leona Madejskiego, adwo­
kata w Brzeżanacb, ustanowił.

O tem zawiadamia się Antoniego So- 
łoneokiego z poleceniem, aby się do usta­
nowionego dlań kuratora zgłosił, jemu po­
trzebnej informacji udzielił, lub innego za­
stępcę sobie obrał i o tem podpisany sąd 
uwiadomił, inaczej wszelkie dalsze uchwały 
w tej sprawie zapaść mające ustanowionemu 
niniejszem kuratorowi z prawnym skutkiem 
doręczone będą.

Brzeżany, dnia 9 października 1885.



L. 53221 (7788 2—3)
C. k. sąd krajowy dla spraw cywil­

nych we Lwowie wzywa posiadacza ksią­
żeczki wkładkowej lwowskiej filii Towarzys­
twa wzajemnego kredytu w Krakowie 1.1033 
na imię Apolinarego Ujejskiego wystawionej 
a na kwotę 144 złr. 65 ct. w.a. opiewają­
cej, ażeby takową w przeciągu jednego ro­
ku od ogłoszenia niniejszego edyktu tu tej­
szemu sądowi tem pewniej przedłożył, że 
w przeciwnym razie za amortyzowaną zo­
stanie uznana.

Lwówr, dnia 7 listopada 1885.

L. 49214.! (7375 3—3)
C. k. sąd krajowy we Lwowie ogła­

sza, że do tegoż sądu dnia 11 października 
1881 do 1. 49214 wniesiono pozew spadko­
bierców ś. p. Józefa Roinankiewicza t. j. 
Franciszki Ricci, Honoraty Stawaszewskiej, 
Pauliny, Krynickiej, Feliksa Dobrowolskiego 
przeciw leżącej masie spadkowej ś. p. 
Antoniego Torczyńskiego i tegoż nieznanym 
z miejsca pobytu życia i imienia spadko­
biercom, ze życia i miejsca pobytu, niewia­
domej Tekli Boreekiej 2 roi. Cediowskiej 
i jej z imienia, życia i miejsca pobytu n ie­
wiadomym spadkobiercom, że życia i miej­
sca pobytu niewiadomej Petroneli Wendycz 
i jej z imienia, życia i pobytu niewiado­
mym spadkobiercom, że życia i miejsca po­
bytu niewiadomej Esterze Salde Rappapori, i 
jej z imienia, życia i pobytu niewiadomym spad­
kobiercom i przeciw c. k. prokuratoryi skarbu 
imieniem skarbu państwa, o uznanie za zgasłe 
nierealne i zadawnione, tudzie? o wykreślenie 
prawa zastawu z ceny kupna % części re­
alności we Lwowie 1. 103 i 104% niegdyś 
Jana Krzyżanowskiego z publicznego targu 
w dniu 11 października 1875 sprzedanej, 
dla wierzytelności z tytułu dożywocia An­
toniego Torczyńskiego i możliwych po­
wstałych ztąd preteasyj wraz z nadciężnrami 
i wyeliminowanie tychże z tabeli płatniczej 
z dnia ] września 1877 1. 28653, gdzie na 
5 miejscu jako niepłynną kollokowanej, 
na który to pozew wyznaczono termin 
90 dniowy do wniesienia pisemnej obrony.

Gdy miejsce pobytu pozwanych me 
jest wiadome, ustanowiono dla nieobjętej 
masy spadkowej ś. p. Antoniego Torczyń­
skiego i jego z imienia, życia i miejsca po­
bytu niewiadomych spadkobierców kurato

Oedrowskrn.) i jej z imienia, życia i pony tu  
niewiadomych spadkobierców kuratorem ad­
wokata dr. Lukę z substytucją adwokata 
di. W eissa; dla niewiadomej z życia i miej 
sca pobytu Petroneli Wendyez i jej z imię 
nia, życia i miejsca pobytu n iew iadom ych 
spadkobierco--, kuratorem dr Sra u da z sub- 
stytueya dr. Manscha — a wreszcie dla 
niewiadomej z życia i miejsca pobytu Este 
ry Saldy Riippaport ) jej z imienia i miej 
8ea pobytu niewiadomych spadkobierców 
kuratorem adwokata dr. Ilodeka z substy- 
^ey^ adwokata dr. Kolrna.

Wzywa się zatem powyższych niewia- 
domych pozwanyc-n, aby do ich obrony służą 
cych środków swym ustanowionym kuratorom 
dostarczyli, lub też innego sobie zastępcę obrali 
i go sądowi wymienili, gdyż inaczej ze za­
niedbania wyniknąć mogące szkodliwe na 
stępstwa sami sobie przypiszą.

Lwów, dnia 17 października 1885.

L. 16790. (7504 3— 3)
C. k. sąd obwodowy w Tarnowie wia- 

domem czyni, że Tarnowska kasa oszczę­
dności wniosła pozew wekslowy o 9 złr. z 
pn. przeciw niewiadomym z miejsca pobytu 
Ghaimowi Kalmusowi i Chaji Butterfass, 
którym kuratora w osobie adw. dr. Steca, 
z substytucyą adw. dr. Brzeskiego ustana­
wia się i wzywa tychże, aby albo osobiście 
się zgłosili, albo kuratorowi potrzebnych in- 
form&cyi udzielili, gdyż w przeciwnym ra ­
zie szkodliwe skutki sami sobie przypisać 
będą musieli.

w Tarnowie, 5 listopada 1885.

L. 21461. (7440 8 - 3 )
C. k. sąd krajowy w Krakowie na 

prośbę W ładysława Jędrzejowicza, wzywa 
jn idego, ktoby się znajdował w posiadaniu 
?s*ąże>zki wkładkowej towarzystwa, wza­
jemnego kredytu w Krakowie 1. 1719 ozna­
czonej, na imję W ładysława Jędrzejowicza 
wystawioaej i na 12000 złr., a po strąceniu 
podniesionych już 5000 złr. w. a., obecnie 
ha 7000 złr. w. a. z odsetkami opiewającej, 
aby w przeciągu jednego roku, sześciu ty­
godni i trzech dni, od trzeciego ogłoszenia 
w Gazecie Lwowskiej licząc, takową tem 
Pewniej przedłożył, po bezskutecznym upły- 
iaca terminu ta książeczka za nieistnie- 

" ^ ra k 0,1- uznaD4 zostanie.
■°w, dnia 7 sierpnia 1885.

L. 9128. — ----------
C k saiJ u (7*j18 6— o)

w draża' p o s t ę p o w a ł b y  1 *  T arn°P°la
zmarłego Faustyna B rosI i n i U| Sa
nego wg Tłustem d n i a l r k j S d f i ? 9 0  i  
ktorego istnienie w ślad dekretu dziedzictwa

byłego sądu szlacheckmgo w Stanisławowie z 
dnia 17 lutego 1846 i. 704 i dekretu dzie­
dzictwa byłego magistratu w Tarnopolu z 
dnia 11 października 1851 licz, 1283 od lat 
10, a względnie nawet lat -30 nie ma żad­
nej wiadomości.

Nieobecnemu Faustynowi Broszniow- 
skiemu wyznacza się kuratora w osobie adw. 
dra Łuczakow^skiego, podstawiając mu na 
zastępcę adw. dr. Kwiatkowskiego, co się 
też ogłasza publicznie edyktem, wzywając 
Faustyna Broszniowskiego, aby w przeciągu 
jednego roku od dnia ostatniego ogłoszenia, 
a zatem najdalej do 1 listopada 1886, albo 
osobiście się zgłosił, lub też w inny sposób 
sądowi albo kuratorowi o istnieniu swem 
znać dał, niemniej i itUi, którzyby o nim 
wiadomość mieli, to uczynili, inaczej sąd, 
po upływie tego czasu, na ponowne żądanie 
do orzeczenia przystąpi.

Tarnopol, 4 lipca 1885.

L. 27810. ~  (7470 3—3)
C. k. sąd krajowy wzywa każdego, 

ktoby los miasta Krakowa Nr. 45403 na 
20 zł. opiewający, posiadał, aby takowy w 
przeciągu jednego roku 6 tygodni, 3 dni, j 
po dniu płatności tegoż losu tutejszemu są- i 
dowi przedłożył, albowiem po upływie bez­
skutecznym tego terminu los ten umorzony 
zostanie.

Kraków, 16 października 1885.

pizeeiągu 45 dni od trzeciego ogłoszenia 
edyktu w gazecie urzędowej, licząc w tutej­
szym sądzie tem pewniej zgłosił, ileże w 
przeciwnym razie weksel rzeczony na żąda­
nie Soszy Kanner za umorzony uznanym 
będzie.

Przemyśl, 14 paźdz. 1885.

L. 42620 (7870 8 - 3 )
C. k. sąd krajowy we Lwowie wzywa 

posiadacza zaginionych a na rzecz rzym. 
kat. probostwa w Kukizowie winkulowanyeh 
obligacyj indemnizaeyjnyeh Galicyi wschod­
niej nr. 9766 lit. A. na 2460 zł. nr. 9767 
lit. A. na 400 zł., nr. 13555 lit A. na 4850 
zł., nr. 7102 lit. A. na 1260 zł. i nr. 7103 
lit. A na 130 zł., aby z takowemi w prze­
ciągu 1 roku 6 tygodni 3 dni od ostatnie­
go ogłoszenia edyktu w urzęodwej „Gazecie 
Lwowskiej", do tutejszego sądu się zgłosił, 
gdyż po bezskutecznym upływie tego term i­
nu obligacye te za umorzone uznane będą.

Lwów, dnia 12 września 1885.

Księgi gruntowe.
L. 179 (7982)

Komisya hipoteczna c. k. sądu powia­
towego w Jaśle, rozpoczyna dochodzenia 
hipoteczne, celem założenia nowej księgi 
gruntowej dla gminy katastralnej B ryły dnia 
14 grudnia 1885.

Każdy, kto ma interes prawny w zba­
daniu stosunków posiadania, może się zgło­
sić i wszystko przytoczyć, co dla wyjaśnie­
nia lub ochrony swych praw za stosowne 
uzna. Komisya hipoteczna

c. k. sądu powiatowego w Jaśle, 
dnia 22 listopada 1885.

L. 278 _ (7957)
Dochodzenia miejscowe w celu założe­

nia nowej księgi gruntowej dla gminy ka­
tastralnej Jakubówka, powiatu sądowego l i ­
bertyn, rozpoczną się z dniem 5 grudnia 
1885 o godzinie 8 przed południem.

Każdy, mający interes prawny, może 
się zgłosić i wszystko przytoczyć, co dla 
wyjaśnienia lub obrony swych praw za sto ­
sowne uzna.

Komisya hipoteczna,
Kołomyja, 26 listopada 1885.

Na porę zimową
aCS
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BARCHANY białe,
K A FT A N IK I,
KALISONY,
POŃCZOCHY,
SK A RPETK I, (7940 1—6)
Y  aM A SZ E ,
CHUSTKI na szyję 
OGRZEWACZE na żołądek, 
POŃCZOCHY myśliwskie, 
KAM IZELKI myśliwskie,

Staniki włóczkowe
dla pań, bez i z rękawami do noszenia 

po sukni.
Skład komisowy

wyrobów trykotowych wełnianyoh
sy stem u  p r o fe so r a  d r a  Gtu> 
s ta w a  J a e g e r a , poleca się szcze­
gólnie osobom wątłego zdrowia, łatwo 

się przeziębiającym 
o z n a c z o n e  fa b r y c z n e  c e n y  

poleca handel
płócien i bielizny

Jana Riedla
w e L w o w ie , plac Maryacki. 
Na żądanie szczegółowe cenniki.

L. 5080. (7549 3 3)
C. k. sąd powiatowy w Radomyślu za­

wiadamia niniejszem z miejsca pobytu nie­
wiadomego Nikodema Marcinkiewicza da­
wniej w Przecławiu zamieszkałego, że gmi­
na Przecław wytoczyła przeciw niemu po­
zew 1. 5080 o zapłatę 2)7 zł. 26 ct. niedo­
boru w funduszach gminnych, w czasie jego 
wóji.owstwa, że term u do rozprawy sumu- 
rye-nęj w tutejszym sądzie wyznaczonym 
zostoł na. dzień l i go styzniajgj 886, na go 
riziuę 9 rano, wzywa się Nikodema Marciu- 
kn-w cza, by do terminu osobiście stanął, 
lub pełnetnocii■ ka n d^-łał, albo ustanowio­
nemu dla niego kuratorowi WłatL sławo i 
Jagielskiemu z Przecławia środki obronne 
wskazał, inaczej bowiem rozprawa z ku a- 
turem ustanowionym przeprowadzona i co z 
prawn wypadnie ur aczone będzie.

Radomyśl, dnia 16 września 1885.

L. 5079. ‘ (7548 3—3)
C. k. sąd powiatowy w Rad rnyślu za­

wiadamia niniejszera z miejsca pobytu nie­
wiadomego Nikodema Marcinkiewicza daw­
niej w Przecławiu zamieszkałego, że gmina 
Przecław toczy przeciw memu pozew licz. 
5079 o zapłatę 139 zł. 68 et. niedoboru w 
funduszach dla ubogich w cziwe jego wój- 
towstwa pozostałego, że term in do rozprawy 
sumarycznej w tutejszym sądzie wyznaczony 
został na dzień 11 stycznia 1886 na godzi­
nę 9 rano wzywa się przeto Nikodemo Mar­
cinkiewicza, by do terminu osobiście stanął, 
lub pełno ocnika nadesłał, albo ustanowio­
nemu dla niego kuratorowi Władysławowi 
•Jagielskiemu z Przecławia środsi obronne 
wskazał, inaczej bowiem rozprawa z kura­
torem ustanowionym przeprowadzona i co z 
prawa wypadnie orzeczone będzie.

Radomyśl, dnia 17 września 1885.

L. 12609. (7445 5— 3)
C. k. sąd obwodowy w Przemyślu 

wzywa posiadacza wekslu z daty Sanok Igo 
maja 1865 na sumę 1300 zł. opiewającego, 
nu dniu 1 lipca 1865 płatnego, przez Abi- 
scha Kannera wystawionego, zaś przez p. 
Henryka Truskolaskiego akceptowanego, by 
się dla wykazania swyeh praw własności w i  

przeciągu 45 dni, licząc od trzeciego ogło- j 
szenia edyktu w gazecie urzędowej, w tu- ! 
tejszym sądzie tein pewniej zgłosił, ileże w ! 
przeciwnym razie weksel rzeczony na żąda- | 
nie Abischa Kannera za. umorzony uznany j 
będzie. i

Przemyśl, 14 października j

L. -37 . . .  (7959)
Do dochodzeń miejscowych celem za­

łożenia księgi gruntowej dla gminy kata­
stralnej Ludzkie, wyznaczam dzień na 15 
grudnia 1885 co podaję do powszechnej 
wiadomości.

Każdy, mający interes w zbadaniu 
stosunków pos ad»nia może się zgłosić i 
wszystko przytoczyć co do wyjaśnienia swych 
praw za stosowne uzna.

Stanisławów, 22 listopada 1885.
0. k. ausknlt.ant sądowy : Osterman.

Doniesienia prywatne. 

J t f a u c z r a i e l k a
Polka, albo bona (io nauk początkowych języka 
polskiego, francuskiego, niemieckiego, lorlepianu 

• i ro! ót ręcznych. A d-es: Ł. B . w K r a lo w ie ,  
I, 2 5  pi-z- ul św K'zyża. (8o<>6)

Kalendarz
powieściowy

arh.jsm. i s o l c  !H. £$*■*€:»-
R o c i.n ik  s z e s n a s ty , jest uajobfit* 

szym i  najdokładniejszym kalendarzem in­
formacyjnym i wyszczególnia sic od poprze­
dnich roczników tem, iż posiada bardzo do­
borową część powieściową, humorystyczną, 
statystyczną i gospodarską.
C en a  5 0  ct., z przesyłką pocztową 55  c t.

jeżeli kwota nadesłaną zostaje 
Do nabycia u nakładcy L eo n a  {{udeku ,
1. <8, ul. Ormiańska we Lwowie, oraz w księ­
garniach i handlach na prowincji. (7754 2-B) §

L. ao53 ę7945 i — 6)

Ogłoszenie.
Kuratorya fandacyi St. hr. Skarb­

ka wzywa wszystkich stojących w 
jakimkolwiek stosunku pieniężnym do 
Zakładu drohowyzkiego, aby celem u- 
regulowania swoich pretensyj ze­
chcieli się zgłosić do kuratoryi w termi­
nie do 15 grudnia 1885.

L. 12610. (7446 3—3)
C. k. sąd obwodowy w Przemyślu 

wzywa posiadacza wekslu z Guty Jasionów 
dnia 2 grudnia 1869, na sumę 630 zł. opie­
wającego, za sześć miesięcy od wystawienia 
płatnego, przez Izaaka Halpern wystawio­
nego, zaś przez Henryka Truskolaskiego i 
Celinę Truskolaskę akceptowanego, k tó ry , 
przez indos z d a ty : Sanok, 15 stycznia 1870, i 
stał się własnością Soszy Kanner, by się 
dla wykazania swych praw własności w

Ogłoszenie.
Ponieważ na nadzwyczaj nem ogólnem 

zgromadzeniu Towarzystwa zaliczkowego i 
kredytowego w Tarnopolu, stowarzyszenia 
zarejestrowanego z ograniczoną poręką od­
bytem na dniu 27go listopeda r. b. liczba 
członków statutami przepisana się nie zja­
wiła, przeto wyznacza się w myśl §• 43 
statutów

II. nadzwyczajne
ogólne zgromadzenie
na dniu 7go grudnia r. b. w biurze 
tego stowarzyszenia z tym samym po­
rządkiem dziennym odbyć się mające, a m ia­
nowicie :

Wniosek względem likwidowania i roz­
wiązania się stowarzyszenia.
Towarzystwo zaliczkowe i kredytowe w T ar­
nopolu stow. zarej. z ograniczoną poręką. 

Herman Kurzer Leon Pordes
prezes. sekretarz.

JAN IHMT0WICZ
(7151 3—?) p o l e c a

Najprzedniejsze kadzidła wyszczegól­
nione licznemi medalami zasługi:

Kadzidło kościelne najprzedniejsze 
w paczkach po 50 ct. i . . . . 1.— 

Kadzidło królew skie składa się z 
kwiatów, żywic i balsamów wydzie­
lających nadzwyczaj przyjemną woń 
pakieciki po 4 i 8 ct., pudełko po

25 ct. i ......................................................._ .5 o
Kadzidło sułtańskie płynne, polewa 

się na rozżarzoną blachę, wytwarza 
nadzwyczaj przyjemny i bardzo po­
szukiwany zapach, flakonik . . . — .25

Kadzidło warszawskie płynne, przy­
jem na i delikatna woń tego kadzi­
dła. nadaje się bardzo do salonów 
i bndoarów. flaszka . . . . % 1. — .50

Kadzidło sosnowe kto chce mieć 
zdrowe powietrze b-sów szpilkowych 
w salonie, io rozpylając kadzidło 
sosnowe może takowe otrzymać fla­
kon ............................................................—.60

K adzidło antiiniazmatycizne jest 
niezrównanym ś; udkiem w tych 
wszystku-h razach pdy idzie o od- 
wietrzenie powietrza w mieszka­
niach i zapobieżenie rozwijaniu się 
<h rób naycuinuyeh, flakon 25 ct. —.50 

Kadzidło w papierkach przez o- 
grzanie otrzymuje się bardzo przy­
jemny zapach, paczka zawierająca 
tuzin 12 et. i . . . /  . -- .2 4

K adzidło indyjskie w tasiemkach  
wydziela bardzo przyjemny, długo­
trwały i poszukiwany zapach, pu­
dełko ......................................................—.50

K adzidło salonowe używa się za 
pomocą rozpyiacza, daje bardzo 
przyjemną i zdrową woń, odświeża 
i oczyszcza powietrze, flakon po §0 
ct. i . . . , .  . . . . . .  —.60

Trociczki czerwone przy paleniu 
wydzielają przyjemną woń, pakiety 
po 5 i 10 ct., pudełko po 25 i . . —.50 

Trociczki czarne również przy spa­
leniu wydzielają woń przyjemną, 
paczki po 2 i 4 ct. pudełko po
15 ct. i .....................................................—.25

Trociczki desinfekcyjne znakomi­
cie i radykalnie oczyszczają powie­
trze tak w mieszkaniach jak  i ko­
rytarzach, p u d e łk o .............................— .10

Nabyć można we L W O W IE  w sklepach 
w łasnych , ul. Kopernika l. 3., Hotel E uro­
pejski i  ul. Halicka róg Wałowej. W  K R A ­
K O W IE  Sukiennice l. 20. W  C Z E R N IO -  
W C A C H  Rynek l. 2. 7351

Najprzedniejsze kuracyjne

INOGRONA
F e s ł a w s k i e

najstaranniej opakowane w ko­
szykach 4, 5 do 7 kilowych 

codziennie świeże otrzymuje 
i poleca najtaniej handel

St. Markiewicza
we Lwowie, w Rynku 1. 42.

___________   (5800 27—?)
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KAZIMIERZ LEWICKI
«  Ł  O  W  BT ■* 8 K Ł A . D  ! » S«A  S A Ł I C J T I

nm\m, s i i  i towaru Htsiwsl
w @  L w f i w i s ,  n i .  'T ff- jf ls m m la s ils a  L

p o l e c a :

p^** Chińskie srebro ^ 9 % I
w i d e l c e ,  ł y ż k i  i  ł y ż e c z k i .

Nożyki i widelczyki itd. także mam i w futerałach i

Do wydzierżawienia!
z dniem Igo stycznia 1886 pra­
wo propisiacyi oraz i traktyer- 
ni w miejscu kąpielowem.

Bliższych wiadomości udziela u- 
stnie lub listownie Zarząd dóbr Spas, 
poczta Staremiasto. (7953 1-3)
p w f n n  palisandrowa z maszyną, oraz F O B -  
U f  I I  a  T E P IA N  na 7 oktaw, znakomity, p ra ­
wie nowy, krótki, z p ły tą metalową i takież p i u -  
n i n o ,  tanio do sprzedania: Łyczaków 7, Kalinowski.

(7710 2—6)

%a2o£<ra;f w  gofcwt 1845'

w dwćek gatunkach, 1) Doskonałe 
kuchenne, 2) Deserowe nie solone, 
wysyła w paczkach po 5 kilgr. z o 
pakowaniem i franco, pierwsze po: 
5 złr. drugie 5 złr. 50 ent. Zarząd 

dóbr .V ow «>:fn łi>  koło S t r y j a .  (6172 4 — Ti

(c t U i). Si
5S?

Hurtów ny skład
W I N  węgierskich
31. K o z ło w s k ie g o

w

P r z e m y ś l n i
(8007 1—8)

r lS n
H  I A D E L  SIJKM A  

i towarów wełnianych
¥t LWOWIE, ¥ Ryli! mi i 33,

Z a ł o ż o n y  w  r o k u  1 8 4 1 ,
poleca na sezon jesienny i zimowy, swój obficie 
zaopatrzony skład wszelkich w zakres sukienny 
wchodzących materyj, na m ę s k i e ,  r t a n i -  
s k i e  i  d z i e c i n n e  u b r a n i a  i to po 

c e n a c h  b a r d z o  przystępnych, n. p.

Materye na ubrania męskie
po 1 złr. 40 et. zacząwszy, za meter szeroko­
ści 135°/m. — Lodenów od 1 złr. 20 ct. za­

cząwszy, 75°/m. szerokości n a  b n r k i.  
P o d s z e w k i w kraty pod burki po 90 ent. 

135°/m. szerokości etc. ete. 
Zamówienia z prowineyi tak na materye, 

jak  również na próbki, uskutecznia się bez­
zwłocznie najdokładniej.

i  F 8 f®  ł y p  1  w ysypka , pryszcze, strupy, f;
|  ► I - /  §* l f |  f |  krosty, c z e r w o n o ś c i | 
v Sjl, Ł b b S s ® ^  w yrzuty na  częściach ciała „
•g porosłych irt.sauii, hemoroidy. spędzenie chroniczne w
J  leczą sic przez użycie M A ŚC I N A SK O R N E I jj 
f  (?0nifflli!luli6i’liI3tirillu)]nv.ygoro\\ anę przez P a n a  M0ULIN f  
A ai»tekarza. 30, u lica Łouis-lo-O rand, w P aryżu , 
i  W  Lwowie, w ap te k ac h  P P . M ikoiascha i 
K W ew iorsk iego ; w K rakow ie, w a p te k ac h  P P .
A Tratiesdńskiego. R e d y k a  i W iszniew skiego.

Sow o urządzony handel

w  e L w o w i e ,

poleca najtaniej własnego wyrobu

Koszule salonowe
po złr. 1.50, 1.85, 2, 2.25, 2 /0 ,  

2.80 i 3 złr.
K o sz u le  z jednym guzikiem w przodzie 

złr. 2.50.
K o s z u le  n o c n e  po ztr. 1.75, 2, ozdabia­

ne na wzór ukraińskich złr. 2.40, 2.60.

KALESONY
po zł. 1.25, 1.45, 1.80, 2 i 2.10 złr. 

K o łn ie r z e  tuzin po zł. 2.40 i 2.80. 
M a n k ie ty  tuzin po złr. 4 i 4.80. 
C h u stk i płócienne tuzin po złr. 2.40.

K R A  W . A  T Y
prawdziwe saskie.

Skarpetki, Pończochy
dla pań, panów i dzieci.

Systemu prof. dr. Gustawa Jagera, wyroby 
z najszlachetniejszej nlefarbo*anej wełny: 

K o s z u le  i dla pań 
K a f t a n i k i  /  i mężczyzn 
S p o d n ie
S k a r p e tk i i  p oń czoch y . 
O grzew acze n a  ż o łą d e k .

Poleca się osobom wątłego zdrowia łatwo 
prz6zi^hiaj^eyny się.

N a  Żądanie szczegółowe cenn iki.
(7o7/j 1-4)

Zakupując osobiście od 20 lat w pierwszych 
magnackich winnicach jako też mając własną win­
nicę na Węgrzech polecam wina naturalne najzdrow­
sze i wyborne w smaku, w beczkach oryginalnych 
od 130 do 135 litrów.

. W i n a  o d s t a ł e g o  czystego bez la g ru .
' Beczka od złr. -r 0, 60, 70, 80, liO  do 400 złr, 

W i n a  M o l o w e  białe w butelkach:
Butelka od ent. 40, o 1, 60, '.0, 80 i 1 złr. 

W i n a  t o k u j s k i e  stare wytrawne lub przysłodz.
Butelka od złr. 1.-50, 2, 3, 4, fi, do 6 złr. 

E s e u c y a  t o k a j s t e a  stara dla osób osłabionych 
lub rekonwalescentów:

Butelka złr. 3, 4, 6 do 10 złr.
Oprócz tego pakowane w paczkach :

12 butel. wina białego Samoroduer nr. 1 złr. 7.—
12
12
12
13
12
J2
12
12
12
12
1
1

Dr. 2 złr.
, ” „ Hegyaljaora wyboru, złr. 10.50
, „ „ Książęcego złr. 11.—
, „ v (Kiraly) królewskiego złr. 12.50
, „ czerwonego Śzegszarder złr. 7 .—
, „ „ Ofner Adelsberger złr. 7.—
, „ „ Budai jak Bordeaiw złr. 9 .—
, „ „ E gri (Erlauer) złr- 1 0 .-
, „ „ V illanyer Cabinet złr. 10.80
, ,, „ St. Julien francusk.złr . 18 —
i wódki Śliwowicy Syrm. starej złr. 1.20
, „ Starki p-zemyskiej złr. 1.25

A r sk  i rum * Jam ajki.
C ogn ac francuski.

T y l k o  S
tuzinów d y w a n ó w  w najpowabniej­
szych wzorach tureckich, szkockich i ko­

lorach pstrych, 2 metry długie, 1VS metra sze­
rokie, muszą czemprędzej byó pozbyte i kosztują 
od sztuki tylko 3 zł., wolue od opłaty cła, za 
przesłaniem lub pobraniem należytości. Sto­
sowne do tychże dywaniki do łóżek , para 
2 złr.

ADOLF SOMfiflERFELD, w Dreźnie.
Poleca się odsprzedającym. 7980

E r i m ł n w m f t  szybko, bez przerwy zatru- 
M I Mis l U s s  t t i  v ,  dnienia i pod najściślejszą dy- 
skrecyą, leczy wedle jedynie wypróbowanej, w ża­
dnym kierunku n i e  s z k o d l iw e j  metody, wszelkie 
choroby syfllistyczns, tudzież skutki nadużyć młodości, 
osłabienia siły mężnośei, zakaźne i kataralue upławy, 
patologiczny ubytek regularności u kobiet i t. d.

specyalistii eborńb tajemniczych 
i Ó  K siftU JICsl })rzy uliey Wałowej licz. 3 we 
J .  l \ l t t  J J i tJ I ,  Lwowie, ordynuje od 9 do 12 
przed, od 2 do 5 po połuduiu .. (piF" Zamiejscowym 
udziela skuteczną radę listownie i wysyła odwrotnie 

i potrzebne lekarstwa w sposób dyskreeyonalny.
(5655 27—?)

Bibułką na pap. ^rosy
JE ST  PRAWDZIWA BIBUŁKA

LE HOUBLOH
^  w y r o b u  francuskiego 

firmy CA W E B Y  <fc H E N R Y  w  P a r y ż u

Przed naśladowaniem ostrzega s ię !

Obiady warszawskie.
Z dniem 1 listopada 1885 zaprowadzam 

w restauracji mojej wyłącznie „ e h  l a t l y  
w a r s z a w s k i e "  p o  4 0  e n t .  składające 
się z rosołu, mięsa-, pieczeni i jarzyny, lub 
zupy, pieczeni, jarzyny i leguminy, w abona­
mencie liczę za 30 obiadów tylko 10 złr. 
Również wydawane będą kolacye mięsne (10 
potraw do wyboru) po 2 0 e n t .  Także przyj­
muję abonentów do domu. — Polecając się 
łaskawym względom, zostaję uniżonym sługą: 

Szgmon Fedorowicz, ul. Dominikańska 1. 2.
(7232 1 3 -1 5 )

*

£
03

, a s ł

81

f e

P ł ó t n a 3
bielizną stołową

s c r a u m w c t i  

I I C H I E O I Y
z fabryki B. Schrolla,

ręczniki■ chustki
z DierwszorzęńnyGli fabryk

poleca kundel

F. Knauera i Syna
pod „ZŁOTYM LWEM* 

we Lwowie, plac Kapitulny.

TA BIBUŁKA JE S T  BARDZO ZALECONA 
przez Pp. i> r » .  J .  J .  P oh l, E .  l . l i d -  
w ig  i  E .  I d p p m a n , profesorów c-hemii 

przy uniwersytecie wiedeńskim, 
dla swego wybornego gatunku, wolnej od cu­
dzych ingiedyencyi i bez wszelkich pierwiastek 

szkodliwych zdrowiu.

J u ż  w y s z e d ł
nakładem redakcyi pisemka dla dzieci

„ Ś W I A T E Ł K O "  
PIERW SZY ILLUSTROW ANY  

K A L E K D A B Z T K  
dla dzieci polskich,

w objętości 6siu arkuszy druku, o treści n a ­
der bogatej, rozmaitej i zajmującej.

Do nabycia w redakcyi „ Ś w i a t e ł k a ” 
Stanisławów, plac Potockiego 1.8  
i we wszystkich księgarniach.

C e n a  3 5  c e n t ó w .
Nabywcom tuz iDam i odpowiedni rabat.

(7895 2 3)

U z n a n ą  p o w s z e c h n i e  
n a j l e p s z ą

■ M l  a  ^  T
lo zapuszczania p o d łó g -

p o leca ją

1
w e  I d w o w ie ,

i g r  Odsprzedającym dajemy adpn_-
(797J 1—?)wie dni rabat.

^IsłmS fortepian ów
SZR O BA MCZYCZYA  

J j .  3 W C  .M l .  :» $ . s -« s : A
w Itynku I„ 9, I. piętro.

Nauka gry na fortepianie w 3 oddziałach i 8 kl ss.eh 
Nauka śpiewu solowego. Fortepiany pod 10 - letnią 
gwarancyą z najlepszych fabryk, które sic sprzedaje 
za gotówkę i wypożycza, jako też poleca takowe ssa  
ra ty  m t e s i e e s n e  o d  1 5  z ł r .  — Sławne or­
gany am erykańskie.1 (4968 5 0 —?)

M A F T Ę  K R A J O W Ą  jg
najlepszego gatunky, wysoko-stopnsową, bezwonną,

dostać można tfffS
we wszystkich moich 14. składach zaopatrzonych moją fermą, Igr

również t a n i o  i prawie po tej R a m e j  c e n i e ,  po jakiej sprzedają inni kupcy n a f t ę  r o -  - t 
s y j s k a ,  s i l s h o . H t o p n i o w ą ,  a wydającą c i e m n e  światło ! k o p c ą c a .  I J

Wszyscy In isteS e łe sy  chcąc swój lichy towar, po lepszej cenie zbyć zwykle podszywają Tr 
sic pod moją znaną firmę, zapewniając, iż naftę, którą po domach obnoszą, li tylko odemnie na- 
bywają i takową jako naftę mego wyrobu z bardzo małym zyskiem odsprzedają. Zatem w moim | _ |  
interesie, jak również w interesie Szanownych konsumentów cheąeyeh uiiee dobre i bezpieczne 
światło, zmuszony jestem niniejszem zwrócić uwagę Publiezuości, iż nigdy z przekupniami, a tern 
mniej z włóczącymi się po naszem mieście domokrążcami, Yłykoaywująeemi pokryjomo i n iele­
galnie^ surowo wzbronioną przez władzę sprzedaż palnych m ateryałór,, liaudlowyeb stosunków 
nie miałem, a tem mniej teraz do rosprzedaży mego doborowego towaru ich wstrętnego pośred­
nictwa nie używam, gdyż moja nafta szerszej Publiczności ze swego dobrego światła jak naj­
lepiej znaną

K u p u ją cym  na ra z  w iększą  ilo ść  opuszczam, zn aczn y  ra b a t.
Ktoby atoli tutaj w mieście większej ilośei nafty u siebie przechowywać nie chciał, otrzy­

ma A ^ y g w a t .y ,  za któremi kupiona naftę c z ę ś c i o w o  w każdym moim sklenie odbierać może.
Na l» ro w in c y « y  w y s y ł a n i  2 razy tygodniowo z a  p r z e k ą s e m  do każdej slaeyi ko­

lejowej naftę po eonach z n a c z n i e  z n i ż o n y c h .

Piotr M iączyński,
u l i c a  S y  k  s  t u s  k  a  1. 47 ,  w e  I.  w o  w i  e.

(7666 3 — 3)

l a  z l m eto
Rękawiczki wszelkiego rodzaju, kaftani­
ki, kalesony, skarpetki, ogrzewacze żo­
łądka, kolan i łydek, papucze, buty fil­
cowe, meszty, kamasze, chustki na szy­
je jedwabne i wełniane, czapki futrzane, 
sukienne, bieliznę trykotową dr. Jagera 

kalosze i t. d, 
poleca bardzo tanio 

magazyn towarów modnych, bielizny 
męskiej i wyrobów ręJcawiczniczych,

Braci Langner
L w ó w ,  n  1. K a l i c k a  1. 1(6.

M o w a  M o i a f £ r t i a 3
praktyezny podręcznik do układania wyjawów do­
chodów plebańskich i wuoszenia rekursów przeciw 
orzeczeniom w sprawach dotacyjnych, jest do nabycia 
za cenę 1  z ł r .  8 0  e n t .  tylko u księdza J ó z e f a  
P a ł k i  w  B ł u d n i k n c l i ,  p. H a l i c z .  Oddać 
może przysługi nie tylko w obecnem fasyonowaniu 
ale i w przyszłych.

- 0 " € > 0 ”€ > € > 0 -  S ? 2 < 3 " 0 “€ 3 " € > 0 " C > 0 - * ;

Ogłoszenie licytacyi.r
( U a l f c y j s M

Zakład zastawniczy i kredytów,
LW0W, ulica Teatralna, w gmachu Teatraln

podaje do powszechnej wiadomości, że niewykupione 
padłe z d. 30 września zastawy, a m ianow icie: przedm i 
złote i srebrne, drogie kanienie, futra, suknie, bielizna, towary 
łokc., i różne inne przedmioty, zostana w  myśl §§. 19, 20, 
21, 26 i 27 w dniach 7, 9 i 10 grudnia 1885 w zwykłych 
godzinach urzędowych, w lokalnościach Zakładu przez publi­
czną lioytacyę najwięcej dającemu za gotówkę sprzedane.

Uprasza się także właścicieli odnośnych kwitów o podjęcie nadwyżek za 
sprzedane towary

dnia 3 listopada 1885. (7372 4-4)

ż  drukarń: W ł. Ł ozińskiego ul. Czarneckiego 1. 1.2 dom W ernera. "(Zarządca W ładysław  J. W eber) Papier z c. k. uprzyw. fabryki papieru S e t ’ "

i A


